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Czesław Kiszczak
prezesem Rady Ministrów
Wybór składów stałych komisji • Powołanie komisji 
nadzwyczajnych A Interpelacje i zapytania poselskie

WARSZAWA (PAP)
2 bm. w trzecim dniu obrad, Sejm powierzył 

Czesławowi Kiszczakowi urząd prezesa Rady Mi­
nistrów. Zapowiedział on, że w ciągu 2 tygodni 
przedstawi Izbie program działania i skład swego 
gabinetu.

Sejm powołał komisję nadzwyczajną ds. prze­
analizowania i oceny działalności poprzedniego 
rządu. Kilka godzin poświęcono tego dnia inter­
pelacjom i zapytaniom poselskim, które dotyczy­
ły wielu trudnych problemów kraju.
Omówienie przebiegu obrad i życiorys premiera 

— czyt. str. 2

Uczynię wszystko, 
aby był to rząd 
wielkiej koalicji

Wypowiedź prezesa Rady Ministrów PRL 
Czesława Kiszczaka

Bezpośrednio po u y borze na 
prezesa Rrdy Ministrów, pre­
mier Czesław Kiszczak zapyta­
ny przez dziennikarzy P'P o 
to, czy prze« iduje. kłopoty z u- 
tworzeniem nowego rządu i czy 
istnieje jeszcze szansa, že będzie 
to rząd wielkiej koalicji, odpo 
wiedział:

Trudno mi jednoznacznie po­
wiedzieć. czy napotkam na nie­
jakie trudności w formowaniu 
nowego rządu Chciałbym abv 
bvł to rząd wielkiej koalicji i 
uczynię wszystko, b' był to 
właśnie taki rząd Zależy to ied 
nak nie tylko ode mnie i na­
szych kolegów z koalicji, ale od

wszystkich naszych partnerów 
zasiadających w Sejmie.

Jak pan przyjął swój wybór 
w tak pluralistycznym Sejmie 
jak len?

Prezydent Wojciech Jaruzelski 
przeprowadził bardzo szerokie 
konsultacje z naszym; sojuszni­
kami. z ludźmi o wielkich au­
torytetach w naszym kraju, w 
tym także z panem Lechem IV a 

,łęsą, zanim zdecydował się za­
rekomendować moia osobę na 
stanowisko premiera. Również 
ja osobiście przeprowadziłem 
wiele rozmów zanim podlałem
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Oświadczenie G. Busha

Dodatkowa pomoc
żywnościowa

dla Polski
WASZYNGTON (PAP).

1 bm. Biały Dom opubliko 
wał oświadczenie prezydenta 
Busha, w którym prezydent 
stwierdza, iż Stany Zjedno­
czone udzielą narodowi pol­
skiemu i procesowi demok.a 
tyzacji dodatkowej pomocy.

Gotowi jesteśmy — stwier 
dza oświadczenie — dostař- 
czyć Polsce, w roku finanso 
wym 1990 pomoc» żywnoś­
ciowej w wysokości do 50 
milionów dolarów. Poza tym 
dostarczymy 8 • tysięcy ton 
nadwyżek żywnościowych z 
roku finansowego 1990. zgo­
dnie z ustawa o pomocy dla 
Polski Zamierzamy dostar­
czać Polsce sorga. kukury­
dzy i masła w zależności od 
posiadanych przez nas moż 
l.wości Zakładamy, że doste 
w» te będą mieć charakter 
darowizny

Produkty te będą sprzeda­
wane w Polsce, a uzyskane 
w ten sposót środki zostaną 
wykorzystane do rozwoju roi 
nictwa polskiego.

Popyt ciqgle nie zaspokojony

Trudne oswajanie 
rynku

Oswajanie się z cenami — tak właściwie można nazwać zakupy artykułów spo­
żywczych dokonywane po urynkowieniu cen żywności. Ale o ile operacja „U" była 
jednorazowa — opierała się na jednoznacznie brzmiącej decyzji — bez kartek i bez 
dotaeü, > tyle ów proces oswajania będzie jeszcze trwał dość długo. Z kilku przy­
czyn.

Po pierwsze w sklepach jest 
jeszcze dość iuża ilość towarów 
pochodzących ze zbiorów i pro­
dukcji zeszłorocznej, więc 1 z 
renami starymi jak np. dżemy 
i przetwory owocowe, a po dru 
gie braki w zaopatrzeniu nowo- 
duja, że bardziej dener- 
w uia na razie puste pół­
ki niż ► świadomość, że 
zdrożało to... czego n e ma ' Nie 
bez znaczenia jest też fakt iż w 
domowych spiżarniach znajduje 
się co nieco zapasów skrzętnie 
gromadzonych od chwili zapo­

wiedzi urynkoj ęnia cen żyw­
ności, co na ogcł pozwala bez 
szoku czekać na indeksacje 
płac. I dlatego zapewne w roz­
mowach z kupującymi jakie 
przeprowadzali reporterzy ..TR” 
więcej było sarkania na zaopa­
trzenie.

W katowickim ..Zenicie” o 
gndz 13.00 kupienie mąki czy 
cutrii b”ło niemożliwe bo tvch 
towe-ów n!e bvło. Owszem be? 
kłornhi można kupić jogurt po 
64 zł za kubek, śmietanę 12 
proc, za 164 zł, oczywiście w

małej buteleczce. Masło chłod­
nicze wyceniano na 449 zl za 
kostkę, jedno jajko II gatun­
ku na 87 zł. W sklepie Agrico- 
pu przy ul. Młyńskiej jogurt 
można było kupić taniej < zło­
tówkę. a na dodatek zaopatrzyć 
się w serek z przeprawami w 
cei.ie — 169 zł za kost ;czkę lub 
-er „Imperial” płacąc 2940 zł za 
1 kg. Niestety nie znaleźliśmy 
a ii twarogu ani topionych ser­
ków A przydałyby się. gdyż
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)'

Wizyta delegacji Po XÍII Plenum KC PZPR

Prezydent PRL

przyjął Cz Kiszczaka
WARSZAWA (PAP).

2 bm. prezydent Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Wojciech Jaruzelski przyjął 
Czesława Kiszczaka, któremu 
złozył gratulacje w związku 
z powołaniem przez Sejm na 
stanowisko prezesa Rady Mi 
nistrów.

Czesław Kiszczak poinfor­
mował prezydenta o kierun­
kach formowania nowego 
rządu z intencją ,iak najszer 
szej teprezentacji w nim 
nodstawowych sił politycz­
nych naszego kraju.

Depesza 

gratulacyjna
cd Rady Ministrów ZSRR
PREZES RADY MINIS­

TRÓW POLSKIEJ RZECZY 
POSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOW. CZESŁAW KISZCZAK

Szanowny towarzyszu 
Kiszczak

W związku Z mianowa­
niem was na wysokie s cano 
wisko prezesa Rady Minis­
trów Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej rechcirjciè 
przyjąć pozdrowienia i ży­
czenia sukcesów w W aszej 
odpowiedzialnej działalności 
dla dobra socjalistycznej Pol 
ski

Wyrażamy przekonanie że 
tradycyjne stosunki i wsze­
chstronna polsko-radziecka 
wsoółpraca będą się nadal 
niezmiennie rozwijać i pogłę 
biać w interesie naszych kra 
jpw i narodów.

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZ 
NYCH REPUBLIK RADZlEC 
KICH

Rozmowy 
nowego premiera

WARSZAWA PAP)
2 bm. prezes Rady Ministrów 

Czesław Kiszczak w związku z 
powierzoną mu pizez Sejm PRL 
misją utworzenia nowego rządu 
złożył wizytę 1 sekretarzowi 
KC PZPR Mieczysławowi F. 
Rakowskiemu.

* • •
2 bm. prezes Rady Ministrów 

złożył wizytę marszałkowi Sej- 
m proś. Mikołajowi Kozakie­
wiczowi.

• • •
2 bm. prezes Rady Ministrów 

Czesław Kiszczak złożył wizytę 
marszałkowi Senatu p.of. An­
drzejowi Stelmachowskiemu.

• • *
2 bm. prezes Rady Ministrów 

Czesław Kiszczak w związku, z 
powierzoną mu przez Sejm PRL

misją utworzenia nowego rzą­
du Złożył wizytę prezesowi NK 
ZSL Romanowi Malinowskiemu.

2 bm. prezes Rady Ministrów 
Czesław Kiszczak w związku z 
powierzoną mu przez Sejm 
PRL misją utworzenia nowego 
rządu złożył wizytę przewodni­
czącemu CK SD Jerzemu Jóż- 
wiakowi.

• • •
2 bm. Czesław Kiszczak spot­

kał się z wiceprzewodniczącym 
OPZZ Wacławem Martyniu­
kiem. * ♦ •

2 bm. prezes Rady Ministrów 
Czesław Kiszczak spotkał się z 
członkiem rzeczywistym Pol­
skiej Akademii Nauk prof. A- 
Icksandrcm Gieysztorem.

Francja: kilkuset mieszkańców La Yess« — przed­
mieścia Marsylii — ewakuowano łodziami, gdy szalejące 
w tym rejonie pożary lasów zagroziły zabudowaniom.

Foto: CAF

Spotkanie
Michaiła Gorbaczowa 

z Aniedem Miodowiczem
Jak informuje agencja TASS, 

Michail Gorbaczow przyjął w 
środę przewodniczącego Ogól­
nopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych Alfre­
da Miodowicza.

Odbyła się interesująca wy­
mian! poglądów na temat dzia­
łalności związków zawodowych 
w warunkach przebudowy w 
Związku Radzieckim i socjalis­
tycznej odnowy w Polsce. 
Stwierdzono, że przy wszystkich 
odrębnościach sytuacji w obu 
krajach, sukces zachodzących w 
nich głębokich procesów refor­
matorskich zalezy w dużym 
stopniu również od bojowości 
i mądrości politycznej zawodo­
wych organizacji klasy robotni­
czej.

Wskazano na niczym nie za­
stąpioną rolę związków zawo­
dowych w obronie praw ludzi 
pracy przed rożnego rodzaju 
wypaczeniami biurokratyczny­
mi.

Normalny rząd — stwierdził 
M. Gorbaczow — nie może się 
obejść bez aktywr ych związ­
kowi zawodowych Strajki gór­
ników, które miały niedawno 
miejsce w zagłębia-h węglo­
wych kraju, ponownie niezwyk­
le przekonująco wykazały, że 
w związkach zawodowych po­
winni pracować zdolni, ener­
giczni ludzie.

Alfred Miodowicz poinfor­
mował o złożonych problemach, 
które pojawiają się obecnie 
przed polskimi organizacjami 
związkowymi, gdy trwa prze­
stawianie gospodarki narodo­
wej kraju na mechanizmy ryn­
kowe. Trudności w praktyce 
pogłębione są dużymi lukami 
teoretycznymi w zakresie prob­
lemów współczesnej organiza­
cji pracy i produkcji, co nega­
tywnie wpływa również na 
działalność związków zawodo­
wych. W tym kontekście Al­
fred Miodowicz z zadowoleniem 
powitał bardziej ścisłą współ­
pracę i wymianę doświadczeń 
między polskimi i radzieckimi 
związkami zawodowymi.

Przywódca OPZZ podzięko­
wał Michaiłowi Gorbaczowo- 

#wi za wykazane przez niego za- 
int^rrsû'van.e życiem polskich 
związków zawodowych oraz 
przekazał najlepsze życzenia od 
prezydenta PRL Wojciecha 
Jaruzelskiego.

Michaił Gorbaczow opowie­
dział się za pogłębieniem i roz­
szerzeniem kontaktów ze wszy­
stkimi polskimi organiz acjrmi 
partyjnymi, związkowymi i spo­
łecznymi, które zainteresowane 
sa konstruktywnym współ­
działaniem z radzieckimi part­
nerami.

(PAP)

Zmiana orbity

,,Voyagera-2”
NOWY JORK (PAP).

Jak podała Krajowa Agen 
cja Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej 
NASA, dokonana została ko­
rektura orbity amerykań­
skiej stacji ilędzyplanetar 
nej „Voyager-2”, która zbli­

ża się do na (odleglejszej pla 
nety Układu Słonecznego — 
Neptuna. We wtorek kometa 
ter pokładowy wydał polece­
nie włączenia silników ra­
kiet o ..lałej mocy, które 
pracowały 7.5 minuty, zwię 
kszając szybkość „Voyage- 
ra-2” o 3-8 km/godz. Kore­
ktura toru lotu stacji umoż­
liwi „Voyagerowi-2” — wy 
strzelonemu w 1977 roku ? 
przylądka Canaveral - pr 
lot 24 sierpnia w odległości 
5.400 km nad biegunem p»ł 
nocnym Neptuna.

Wojska Polskiego w USA
WASZYNGTON (PAP).

W drugim dniu viiyty de 
legacji Wojska Polskiego w 
USA. przewodniczący dele­
gacji wiceminister obrony 
gen. broni Antoni Jasiński w 
towarzystw ie ambasadora 
PRL w USA Jana Kinasta 
został przyjęty przz minis­
tra obrony USA Richarda 
Chcncya.

Gen. Jasiński w-ęczył mi­
nistrowi obrony USA zapro­
szenie, w imieniu ministra « 
brony PRL do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce.

Richard Cheney oświad 
czył, iż z zadowoleniem przyj 
muje to zaproszenie.

Gen. Jasiński w towarzy­
stwie ambasadora Kinasta 
złożył także wizytę zastę­
pcy mißistra obrony USA 
Donaldowi Atwoodow, i od­
był z nim rozmowy.

Po południu delegacja Woj 
ska Polskiego przeprowadź1 
ła rozmowy w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych.

Delegację 1 bm. przyjął 
przewodniczący Komitetu 
Szefów Sztabów admirał 
William Crowe.

Komunikat Śląskiego 
Wydawnictwa Prasowego 

w Katowicach

Wyższe ceny 
gazet

Śląskie Wydawnictwo Pra­
sowe w Katowicach infor­
muje izanownych Czytelni­
ków. że znaczny wzrost ko­
sztów wydawniczych nieza­
leżnych od redakcji i Wy­
dawnictwa, a przede wszy­
stkim cen papieru i druku, 
spowodował konieczność pod 
wyższenia cen gazet.

Nowa cena wydań pow­
szednich „Trybuny Robotni­
czej” — 40 ?1 ’i magazyno­
wych — 60 zł za egzemplarz 
obowiązuje od dziś, 3 bm.

Prenumeratorzy otrzyma ją 
„TR” po dotychczasowej ce­
nie do końca okresu na któ­
ry została przyjęta prenu­
merata.

Stawka na polityczna
ofensywę

— Wybór M. Rakowskiego na 
I sekretarza KC PZPR został 
odi brany z dużą ulgą* przez 
człor.KOw partii — stwierdził 
Bronisław Grajoszek, I sekre- 
1 ars; KWK „Rozbark” — jest to 
jedyny człowiek, który może 
podjąć beznardonową walkę po­
lityczną, jaką obserwujemy.

Najpierw dyskusja przed, a 
pozmej obrady XIII Plenum KC 
PZPR wywołały ożywienie w 
szeregach partyjnych. I choć 
wielu czlonkóv partii ciągle 
jes :cre przygląda się temu, ci 
dzieje się na scenie politycznej, 
to curaz częściej formułowane 
są opinie o przejściu PZPR do 
ofensywy politycznej. Na wczo­
rajszym spotkaniu egzekutywy 
Komitetu Miejskiego i sekreta­
rzy komitetów zakładowych w 
Bytomiu ze Zdzisławem Świat­
kiem, członkiem Biura Politycz­

nego te poglądy powtarzały się 
wielokrotnie.

— Dziś największa dyskusje 
budzi ustawieni'1 się członków 
partii w stosunku do opozycji 
— powiedział Wacław Pańków, 
z KWK „Dym’trow .

— Co sądzi się w Biurze Poli­
tycznym o tym. że pod patro­
natem opozycji strajkuje się za 
odpolitycznieniem zakładów pra­
cy — zapytał eościa Stanisław 
Łowicki I sekretarz KZ w od­
dziale WPK

W trwającej ponad trzy go­
dziny dyskusji uczestnicy spot­
kania mówili również o swych 
negatywnych odczuciach wobec 
zachowania niektórych posłów 
zasiadających w ławach sejmo­
wych oraz popisów krasomów­
czych w Senacie. Egzekutywa

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Informacja GUS

Przecieine ip les» 
wynagrodíM

WARSZAWA (PAP) 
Główny Urząd Statystyczny 

Informuje:
1. Przeciętne wynagrodzenie, 

o którym mowa W art. 2 ust. 3 
pkt. 2 ustawy z dnia 31 stycz­
nia 1989 r. o kształtowaniu środ- 

Ików na wynagrodzenia w sfe­
rze budżetowej (Dz.U. ni 4, 
poz. 24), wyniosło w I półroczu 
1989 r. w sferze budżetowej 
83 700 zł i było wyższe w po­
równaniu z I półroczem 1988 r. 
o -48 853 zł czyli o 135,0 proc., a 
w sferze produkcji materialnej 
99 813 zł i było wyższe o 53 982 
zł ęzyli o 117.8 proc.

2. Przeciętne miesięczne wy­
nagrodzenie w gospodarce uspo­
łecznionej w pierwszym półro­

czu 1989 r., o którytn mowa w 
paragrafie 5 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 15 czerw­
ca 1989 r. w sprawie podwyższe­
nia świadczeń emerytalno-rento­
wych od dnia 1 lipca 1989 r. 
(Lz U. nr 38, poz. 208), wynosi­
ło 95 778 zł i wzrosło w porów­
naniu z przeciętnym miesięcz­
nym wynagrodzeniem w gospo­
darce uspołecznionej w 1988 r. 
o kwotę 43 237 zł czyli o 81,4 
proc. Dodatkowo podaje się, że 
w porównaniu z I półroczem 
1988 r. było wyższe o 52 518 zł 
czyli o 119,9 proc.

Podane wyżej dane zostaną o- 
publikowanc w D- 'enniku Ur~ę 
dewym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej „Monitor Polski”.

Ruchy floty USA w związku i kryzysem libańskim

Czy dojdzie do akcji 
przeciw terrorystom?
Po przeprowadzonej »e wto­

rek kolejnej naradzie w Bia­
łym Domu nt. opracowania 
kroków w związku' z dokona­
niem przez ekstremistów w Li­
banie egzekucji płk. Higginsa 
amerykańskie agencje poinfor­
mowały — powetują« się na 
przedstawiciela władz, łatóMfco 
nazwiska nie podano — że „nie 
wyklucza się przeprowadzenia 
akcji wojskowej przeciwko 
terrorystom”.

14 amerykańskich okrętów 
przerwało w ostatnich godzi­
nach wizyty w portach i wyru­
szyło w morze w celu wykona­
nia zadań operacyjnych — po­
informował w środę rzecznik 
Ministerstwa Obrony USA, nie 
precyzując dokąd .skierowano te 
jednostki.

Prezydent. George Bush zwró­
cił się we wtorek do papieża 
Jana Pawła II o pcmoc w od­
zyskaniu ciała pułkownik ma-

rj narki wojennej US\ Willia­
ma Higginsa, poi wanego w Li­
banie a następnie powieszone­
go. USA poprosiły o pomoc pa- 
p eża, chociaż nadal >rak cał­
kowitego ' pctwærdzenia śmierci 
pułkownika.

Papież Jan Paweł II odpo­
wiadając na prośbę prezydent- 
Stanów Zjednoczonych wyraził 
gotowość pomocy w odzyska­
niu ciała pik. Williama Hig­
ginsa.

Proirańskie ugrupowanie He­
zbollah' zagroziło w środę os­
trymi akcjami odwetowymi, 
jeśli Stany Z’ednoczone pndęj- 
mą działania zbrojne przeciwko 
ugrupowaniom przetrzymirą- 
cym w Libanie amerykańskich 
zakładników. Poinformowała o 
tym agencja Reutera, która u- 
zyskala wypowiedź • jednego z 
czołowych przywódców Hezbol- 
lal u — szejka Abbasa iłTlsa- 
wiego. (PAP)

Katyńska tragedia w relacji świadków

Wspólny cmentarz
Stały korespondent „TR” w Moskwie Waldemar Wasilewski pisze:

Tygodnik „Moskowskije No- 
wosti” pierwszy w radzieckiej 
prasie podjął temat zbrodni 
popełnionej w Katyniu. Publi­
kacja nosiła znamienny tytuł 
„Katyń: potwierdzić bądź za­
przeczyć”.

Nadal brak oficjalnego sta­
nowiska określającego jedno­
znacznie morderców polskich 
oficerów. Redakcja ..MN wy­
słała więc swego dziennikarza, 
który w okolicach Smoleńska, 
rozmawiając z wieloma ludźmi, 
usiłował poznać tajemnice ka­
tyńskiego lasu.

Wiadomo juz, że spoczywają 
w mm prochy także 135 tysię­
cy radzieckich jeńców wojen­
nych rozstrzelanych w czasie 
okupacji Smoleńszczyzny.

T,as ten — jak mówią miesz­
kańcy okolicznych wsi — h ł 
świadkiem tragicznych lu-lzkicli 
losów znacznie wcześniej, po­
czynając od 1935 roku.

—. Pracując w latach sześć­

dziesiątych nad książką o dzia­
łalności podziemia na ^molensz- 
ezyznie w czasii niemieckiej o- 
kupacji — mówi Leonid Kotow 
— wj kładowca nauk <połe* t- 
nych w Smoleńskim Instytucie 
Kultury fizycznej — po raz 
pierwszy usłyszałem o maso­
wych egzekucjach w lesie ka­
tyńskim jeszcze w okresie przed­
wojennym.

W atach trzydziestych, pra­
wie wzdłuż całej szosy wiodą­
cej z Mińska do Moskwy roz­
lokowane były obozy NKWD. 
Strategiczna magistrala wyma­
gała gruntownej przebudowy. 
Dziesiątki tysięcy więźniów, 
wyposażonych jedynie w łopaty 
i taczki, pracowały od brzasku 
do zmierzchu. Sprawców wy­
kroczeń bądź osłabionych wy­
wożono w kierunku katyńskie­
go lasu. Peczątkewo mówiono, 
że znajduje rłę tam sanato­
rium dla czekistów. Ciągnące 
>ednak nieustannie w j»*iną 1 
drugą stroną ciężarówki nie pa­

sowały do opowieści e specjal­
nej strefie wypoczynkowej.

Zinaida Mmrkulenko — miesz­
kająca niegdyś v miejscowości 
Kozie Góry — mówi, że przed 
wojną starsze dzieci wracając 
z grzybobrai-ia opowiadały o 
samochodach wypełnionych 
ludźmi. Ludzi tych rozstrzeli­
wano w lesie.

— Tu był ebóz „Wjazemlag”. 
Wywozili z niego więźniów 
pod Krasnoje. Mówione, że ich 
rozstrzeliwane. Pracowałem wte­
dy — mówi Aleksandr Kosin* 
skij — w punkcie ekupn zbeża 
tuż koło stacji kolejowej w 
Katyniu. Na stację przybywały 
wagony z ludźmi. Natychmiast 
podjeżdżały „kruki” (więźniar­
ki) i wywoziły wszystkich do 
lasu...

— O rozstrzeliwaniu w ka­
tyńskim lesie mówiło się wie­
le jeszcze przed wojną. Szcze­
gólnie o grebach w Krasnym 

((CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Zakończenie zbioru rzepaku

Żniwa zbliżają się 
do nółmetka

Od dłuższego czasu utrzymu­
ją się korzystne warunki pogo­
dowe dla przeprowadzania żniw 
i sianokosów. Praktycznie bio- 
rąc, zakończone zostały zbiory 
r-spaku, a tylko sporadycznie 
kosi się jes: cze tę roślinę na 
{ ■>’ locy i północnym wschodzie. 
Zdecydowaną większość zepa- 
kowego ziarna rolnicy dostar­
czyli do placówek GS i „PZZ”, 
w których już przed porama 
dniami było ok. 1,3 min ton 
tych nas'on oleistych.

Do półmetka zbliżają się du­
że żniwa, czyli zbiory zbóż. Naj­
bardziej zaawanso' zane są te 
prace la terenie Wielkopolski, 
w woj. konińskim oraz w re­
jonach centralnej i wschodniej 
Polski. Można się spodziewać, 
że niektóre województwa cał­
kowicie zakończą zbiór; zbóż 
do najbliższej niedzieli. Najwię­
cej zboża skoszono na glebach 
lekkich oraz w rej'Dach, gdzie 
żyto, pszenica i owies wcześniej

dojrzały ze wzgle lu na s iszę. 
Jek informuji zakład agromc- 
teorologii IMGW w ostatniej de­
kadzie lipca powiększył się ob­
szar z niedoborami wody w 
wierzchniej warstwie gleby. O 
nadmiernym jej przesuszeniu 
mówi się głównie w północnych 
i zachodnich dzielnicach kraju.

Charakterystyczną cechą tego­
rocznych żniw jest wyraźny po­
wrót w niektórych rajonach do 
tradycyjnych form zbioru zbóż 
tj. przy użyciu kosiarek, snopo- 
wiaiałek, a nawet kos. ^wiąza­
ne jest to zarówno ze wzi ostem 
cen usług w tej dziedzinie, jak 
też pewnym wyczekiwaniem 
rolników na podwyżkę cen sku­
pu. Wiadomo, że zboże zebrane 
i omlocone kombajnem na ogół 
bezpośrednio odwozi się do ma­
gazynu. Natomiast skoszone 
snooowiaztiłką i związane w 
tradycyjne snopy można omłó- 
etc później, licząc na wyższą za­
płatę za ziarno. (PAP)

Katastrofa

samoIJu wojskowego
POZNAŇ (PAP)

1 bm. w miejscowości Le­
wice (woj. gorzowskie) m ał 
miejsce tragiczny wypadek 
lotniezv. w wynika zierze- 
nia z ziemią wojskowego ««- 
molotu oilizutowegi typu 
„Lim-6” śmierć na m'ejscu 
poniósł jego oilot — plut, 
pchor. Jacek Beycr. W wy­
niku wypadku obrażeń do­
znała także osoba cywilna, 
która otoczona została tro­
skliwą op eką medyczną. 
Uszkodzeniu uległa również 
konstrukcja budynku miesz­
kalnego. Przyczyny 1 oko­
liczności zaistniałego wypad­
ku bada specjalna komisja.

•Tak informuje gorzowski 
korespondent PAP poszko, p- 
wana w wypadku 6-letnia 
dziewczynka doznała popa­
rzeń 1 i 2 stopnia na powie 
rzchni ok. 10 proc, ciała. O- 
góluy stan dziecka jest zda 
niem lekarzy dobry i nie 
zagraża życiu. Mieszkańcom 
uszkodzonego budynku wła­
dze gminy zapewniły niezhę 
dną pomoc. Remont miesz­
kań powinien być zakoń­
czony w ciągu kilku dni.
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Sejm zakończył trzydniowe obrady

Wchodzimy w czas wielkiej próby
Wystąpienie gen. CZESŁAWA KISZCZAKA

OBYWATELU MARSZAŁKU1 
WYSOKI SEJMIE!

W świadomości społecznej do­
minują problemy gospodarcze. 
Od nich zależą dalsze losy kra­
ju. Sytuacja pogarsza się^ dra­
matycznie — załamał się ry­
nek, galopuje inflacja, społe­
czeństwo ogarnia lęk o elemen­
tarne warunki bytu.

w Taki jest stan rzeczy.
1 Jeśli przyszły rząd, przy po­
parciu posłów i senatorów, nie 
znajdzië skutecznych sposobów 
zmiany sytuacji, krajowi grozi 
katastrofa, która może „zmieść” 
nie tylko rząd.

Mam świadomość, że moja 
kandydatura na premiera jest 
w tej sytuacji pewnym zasko­
czeniem, zwłaszcza z uwagi na 
dotychczasową działalność. Jed­
nak długoletnie doświadczenie 
polityczire, państwowe, organ i- 
zacyjno-menedżerskie zdobyte w 
kierowaniu dużymi zespołami, 
skłoniły mnie do podjęcia się te­
go zadania.

Nie jestem fachowcem od 
spraw ekonomicznych, mam jed 
nakże wolę stworzenia warun­
ków działania dla najlepszych 
w kraju specjalistów w dziedzi­
nie gospodarki.

Opowiadam się za pełną 
otwartością i jawnością poczy­
nań rządu. W szerokiej społecz­
nej kontroli jego działania wi­
dzę niezwykle istotny czynnik 
weryfikujący trafność przyjmo­
wanych rozwiązań. Dlatego uwa­
żam za ze wszech miar słusz­
ne powołanie wspólnej, nadzwy 
czajnej senacko-sejmowej komi­
sji do kontroli działalności go­
spodarczej rządu.

Wchodzimy w czas wielkiej 
próby, wynikającej z konse­
kwencji podjętej decyzji o uryn 
kowieniu gospodarki. Jeżeli Wy­
soka Izba powierzy mi misję 
sformowania rządu, to oświad­
czam, że uczyni on wszystko co 
w jego mocy, aby zabezpieczyć 
warunki realizowania tej nie­
uchronnej operacji ekonomicz­
nej.

Z tą też myślą noszę się z za­
miarem ‘ powierzenia stanowi­
ska wicepremiera obywatelowi 
posłowi Ireneuszowi Sekule, 
piastującemu tę' funkcję w po­
przednim gabinecie, na którego 
zdolności i fachowość liczę.

OBYWATELU MARSZAŁKU! 
WYSOKA IZBO!

Byłoby rzeczą nieskromną i 
przedwczesną prezentowanie już 
dzisiaj całościowej i skonkrety­
zowanej wizji programu przy­
szłego rządu.

Opierając się na opiniach i 
ocenach wielu wybitnych eko­
nomistów o różnej orientacji po­
litycznej, w tym również zasia­
dających w parlamentarnych 
ławach, uważam, że program 
rządu — w szeroko rozumianej 
płaszczyźnie ekonomicznej — 
obejmować powinien trzy ro­
dzaje przedsięwzięć.

Po pierwsze — zestaw posu­
nięć doraźnych na okres naj­
bliższych kilku. miesięcy, po­
wstrzymujący realne niebezpie­
czeństwo całkowitej destabiliza­
cji gospodarczej, a w konse­
kwencji nawet — politycznej. 
Główny punkt to ratowanie 
rynku poprzez stworzenie mo­
żliwości podaży, szczególnie żyw 
ności i innych artykułów pierw­
szej potrzeby. Podjęte więc bę­
dą musiały zostać drastyczne 
środki, w tym zwłaszcza wstrzy­
manie frontu inwestycyjnego; 
zweryfikowanie pod względem 
celowości i opłacalności -naszego 
eksportu, w tym bydła; następ­
nie oszczędności budżetowe, nie 
wyłączając niestety niektórych 
odcinków sfery socjalnej; wresz­
cie powstrzymanie nadmiernego 
wypływu pieniądza.

Szczególną wagę przywiązy­
wać powinien rząd do przeciw­
działania ostrym trudnościom w 
pierwszej fazie procesu uryn­
kowienia. Dlatego — moim zda 
niem— utrzymana froyinna zo­
stać funkcja pełnomocnika rzą­
du do spraw urynkowienia, wy­
posażonego w pełnomocnictwa 
umożliwiające zapobieganie za­
kłóceniom w dostawach żywno­
ści, zwłaszcza mięsa 1 jego prze­
tworów, do dużych aglomeracji 
miejsko-przemysłowych.

Nadzwyczajna sytuacja rodzi 
potrzebę nadzwyczajnych decy­
zji. Widzę na przykład możli­
wości znacznych oszczędności w 
sferze wydatków budżetowych, 
w tym kontynuowanie działań 
oszczędnościowych realizowa­
nych w Ministerstwie Obrony 
Narodowej i Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, choć rów 
nocześnie podkreślam, że wyma­
gają one starannego przemyśle­
nia i szerokich konsultacji, gdyż 
nieść mogą także ujemne skut­
ki.

Chciałbym przedstawić Wy­
sokiej Izbie, klubom parlamen­
tarnym pod rozwagę myśl o po­
wołaniu zespołu ekspertów, wy­
wodzących się ze wszystkich u- 
grupowań i orientacji politycz­
nych oraz cieszących się ich za­
ufaniem, który dla potrzeb rzą­
du, w trybie pilnym i nadzwy­
czajnym opracowałby warianto­
wą koncepcję planu ratunkowe­
go gospodarki, zwłaszcza w za­
kresie przezwyciężenia inflacji.

Po drugie — działania o wy­
miarze średnioterminowym, ob­
liczone na najbliższe półtora — 
dwa lata. Obejmowałyby one 
przedsięwzięcia, prowadzące do 
znacznego zaawansowania w 
procesie urynkowienia gospodar 
ki, zamowystarczalności żywnoś­
ciowej, w tym mięsa i jego prze­
tworów, ale sprzężone z celową 
polityką interwencjonizmu pań­
stwowego, służącego między in­
nymi odpowiedniemu kształto­
waniu i umacnianiu rynku, a 
także realizacji ważnych celów 
gospodarczych i społecznych.

I po trzecie — działania o 
charakterze strategicznym. Okre 
śla je uzgodniona przy „okrą­
głym stole” formuła budowy 
nowego ładu ekonomicznego o- 
partego na pluralizmie ekono­
micznym, rzeczywistym równo­
uprawnieniu wszystkich form 
własności i gospodarce towaro- 
wo-pieniężnej.

Realizacja celów strategicz­
nych możliwa będzie tylko 
wówczas, jeśli działania doraź­
ne i w krótszym horyzoncie cza­
sowym będą im podporządko­
wane i spójne z głównymi kie­
runkami przemian.

Nie może ulegać wątpliwości, 
iż sprawą najwyższej rangi w 
całokształcie poczynań rządu 
jest i będzie rolnictwo oraz pro­
blemy wyżywienia narodu w 
najbardziej szeroko rozumianym 
zakresie.

Jestem przekonany, że pol­
skiej gospodarki nie można 
uzdrowić bez daleko idących 
przekształceń stosunków wła­
snościowych. Nowy rząd w try­
bie pilnym powinien podjąć 
działania zmierzające do uspo­
łecznienia własności państwo­
wej, głównie poprzez wprowa­
dzenie akcji pracowniczych.

Od dawna jestem zwolenni­
kiem utworzenia instytucji pro- 
mocyjno-kredytowej pod nazwą 
akcjonariat pracowniczy, który 
ułatwiałby i upowszechniał na­
bywanie akcji przez pracowni­
ków, wiązał Ich z zakładem, 
ilością i jakością produkcji, 
kosztami, oszczędnością.

Za niezbędne uważam utwo­
rzenie w ramach nowego gabi­
netu Ministerstwa Skarbu o du­
żych pełnomocnictwach, w tym 
w sprawach rygorystycznej, 
lecz sprawiedliwej i stymulują­
cej produkcję polityki podatko­
wej. Zarządzałoby ono także ca­
łością majątku narodowego, 
wszystkimi dobrami kraju.

Opowiadam się za tym, by 
kierunki i zakres przekształca­
nia stosunków własnościowych, 
w tym prywatyzacji pewnej 
części własności państwowej 
oraz jej wykup przez kapitał 
zagraniczny, były dokonywane 
wyłącznie na gruncie decyzji 
parlamentu 1 w oparciu o pre­
cyzyjne przepisy.

Całokształt polityki rządu — 
w jej wymiarze długofalowym 
— powinien być podporządko­
wany generalnemu prioryteto­
wi — zwalczeniu inflacji i uzdro 
wieniu pieniądza. Nie ma nor­
malnej gospodarki, normalnego 
państwa bez stabilnej, solidnej 
waluty. Nie ma innej drogi ku 
silnemu, stabilnemu państwu, 
jak stworzenie gospodarki to- 
warowo-pieniężnej, opartej na 
unormowanym rynku i zdrowej 
złotówce.

Nie jest także możliwe nor­
malne funkcjonowanie gospodar­
ki bez wyeliminowania licznych 
barier, wynikających z biuro­
kratycznej patologii, z indolen­
cji i ociężałości różnych ogniw 
administracyjnych i gospodar­
czych. Mógłbym mnożyć przy­
kłady nonsensów. Jestem prze­
konany. że każdy z - obywateli 
posłów również mógłby zapre­
zentować pokaźny katalog. No­
wy rząd powinien zdecydowa­
nie postawić na przezwycięże­
nie absurdalnych nieraz prze­
szkód i trudności blokujących 
rozwiązania słuszne i logiczne.

Trudnym» problemem pozosta- 
ją kwestie ważące się z eko­
nomicznymi powiązaniami Pol­
ski ze światem. Na razie nie po­
twierdzają się rachuby na nad­
zwyczajną pomoc Zachodu, na­
dzieje na strumień dolarów oży­
wiających naszą gospodarkę.

Pomimo to trzeba podjąć wy­
siłki dla ukształtowania jak 
najkorzystniejszych międzynaro­
dowych kontaktów gospodar­
czych.

OBYWATELE POSŁOWIE!

Doniosłe znaczenie dla dalsze­
go biegu spr^w kraju ma roz­
legła sfera polityczno-społeczna. 
Na plan pierwszy wybija się 
rozwój procesu demokratyzacji. 
Pluralizm struktur i poglądów, 
jawność życia publicznego, rzą­
dy prawa, są społeczeństwu po­
trzebne tak samo, jak zdrowie 
i stabilna gospodarka.

Zasadnicze kierunki demokra­
tyzacji określone zostały w po­
rozumieniach „okrągłego stołu”, 
które wypłynęły z myśli pro­
gramowych wszystkich ugrupo­
wań politycznych i związko­
wych, reprezentowanych przez 
kluby poselskie w parlamencie. 
Zahamowanie ich realizacji o- 
znaczałoby zaprzepaszczenie te­
go społecznie akceptowanego do­
robku.

Jestem przekonany, że rząd 
powinien podjąć energiczne 
działania dla stworzenia pod­
staw prawnych nowego mode­
lu życia publicznego.

Pp pierwsze — ważnym i pil­
nym zadaniem wydaje się być 
przyjęcie ustawy o partiach po­
litycznych. Więżę się z tym — 
obok obowiązującego od nie­
dawna nowego prawa o stowa­
rzyszeniach — potrzeba zagwa­
rantowania prawa do wolności 
zgromadzeń.

Po drugie —zrychłego ukoń­
czenia wymagają prace nad 
zmianami w prawie karnym, 
prawie o . wykroczeniach, a 
także w prawie cywilnym.

Po trzecie — przyspieszenia 
oczekują prace legislacyjne, 
zmierzające do poddania sądo­
wej kontroli w zasadzie wszy­
stkich tjecyzji administracyjnych 
z nielicznymi, wyraźnie ustawo­
wo określonymi wyjątkami!

Wreszcie po czwarte — istot­
ne znaczenie dla wewnętrznej 
demokratyzacji mieć będą usta­
wy o mieniu komunalnym i sa­
morządzie terytorialnym, uprosz­
czenia w polityce paszportowej 
oraz utworzenie rady programo­
wej radia i telewizji.

Pragnę podkreślić, że nie moż­
na traktować demokracji jako 
pojęcia wyizolowanego.

Polsce potrzeba demokracji, 
ale . także dyscypliny. Usunię­
cie wielu nieporządków w na­
szym kraju nie wymaga wiel­
kich nakładów czy dewizowego 
wsparcia, lecz właśnie dyscypli­
ny i poczucia odpowiedzialności.

Chcę w tym kontekście pod­
kreślić, że demokratyczne, silne 
i rządne państwo polskie po­
winno być wspólną troską wszy­
stkich Polaków, bez względu na 
przekonania, poglądy i organi­
zacyjną przynależność.

Proszę Stanownych obywateli 
posłów o potraktowanie mojego 
wystąpienia jako osobistej wi­
zji spraw i problemów, które 
staną przed nowym rządem. 
Wymaga ona pogłębienia, a więc 
wszechstronnych konsultacji i 
weryfikacji.

Jeśli Wysoka Izba powierzy 
mi misję utworzenia rządu — 
zarysowane tu myśli staną się 
zaczynem i kanwą programu, 
jaki zostanie zaprezentowany w 
sejmowym expose.

Dziękuję za uwagę.
(PAP)

Uczynię wszystko 
aby był to rząd wielkiej koalicji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
tę decyzję. Spotkałem się z po­
słami kilku klubów poselskich; 
przeprowadziłem w ciągu ostat­
nich dwóch dni rozmowy ze 
wszystkimi przewodniczącymi 
klubów, które zasiadają w Sej­
mie. Chciałem się bowiem zo­
rientować czy będą na mnie 
głosować, a jeśli tak — to ja­
ka jest możliwość utworzenia 
rządu wielkiej koalicji. Do os­
tatniej chwili nie byłem pewny 
czv zostanę wybrany. Nie wie­
działem jakie mogą być wyni- 
k: «losowania.

Podtrzvmu’ç orooozycję. któ­
ro wnześniei -zlozvlem i którą 

7}o»vł Woiciech Jaru­
zelski. Formując nowy rząd

powrócę do rozmów z kierow­
nictwem opozycji i będę ich go 
rąco namawiał do tego, aby we­
szli w skład rządu wielkiej ko­
alicji.

Tworząc rząd będę się starał 
sukcesywnie prezentować kan­
dydatów właściwym komisjom 
sejmowym do zaopiniowania. 
Jeżeli kandydat uzyska pozyty­
wną opinię komisji — będę 
przygotowywał przedstawienie 
go Sejmowi. Jeżeli natomiast 
komisja będzie miała istotne za­
strzeżenia, jeśli odrzuci propo­
nowaną przeze mnie kandydatu­
rę — nie będę się upierał wo­
bec zasadnych zastrzeżeń i bę­
dę szukał następnego kandyda­
ta. Tak długo — dopóki niedo- 
biorę takiego składu rządu, któ­

ry byłby do zaakceptowania 
przez Sejm.

Za sprawę najważniejszą na 
dziś uważam kwestię wyżywie­
nia narodu, zapełnienia pustych 
półek sklepowych. W tym kie­
runku poświęcę cały swój wysi­
łek jako szef nowego rządu. 
Pierwsza rozmowa jaką zamie­
rzam przeprowadzić będzie z 
ministrem rolnictwa albo urzę­
dującym wiceministrem tego re 
sortu. Uważam bowiem, że w 
tej chwili jest to bardzo ważne 
i bardzo istotne zagadnienie.

Grupie dziennikarzy, która o- 
toczyła w czasie przerwy w o- 
bradach Sejmu nowego premie­
ra, Czesław Kiszczak obiecał, że 
teraz będzie się częściej spoty­
kał z przedstawicielami środ­
ków! masowego przekazu. By­
łem dotychczas — powiedział — 
uważany za milczącego minis­
tra. Ale minister spraw wewnę­
trznych z natury rzeczy powi­
nien mówić mało. Natomiast 
jako premier — nawet gdybym 
nie chciał — będę musiał częś­
ciej spotykać się z dziennika­
rzami. (PAP)

Życiorys Czesława Kiszczaka
Urodził się w 1925 r. w Roczy- 

nac® woj. bielskie, w rodzinie 
chłopskiej. W czasie okupacji 
brał udział w ruchu oporu. Od 
1945 r. w Ludowym Wojsku Pol­
skim. Przez wiele lat pełnił służ­
bo w wojskowych organach 
kontrwywiadu. Ukończył Aka­
demię Sztabu Generalnego WP 
oraz kurs operacvjno-strategicz- 
ny Akademii Sił Zbrojnych 
ZSRR im. Woroszyłowa.

W latach 1972—79 był szefem 
wywiadu wciskowego 1 Jedno­
cześnie zastencą szefa Sztabu 
Generalnego WP.

W 1973 r. został mianowany ge­
nerałem brygady, w 1979 r. o- 
trzymał nominację na generała 
dywizji, zaś w 1983 r. — na sto­
pień generała broni.

Od 1979 r. był szefem Wojsko­
wej Služby Wewnętrznej MON. 
W lipcu 1981 r. został powołany, 
na stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych — kierownika resor­
tu, a następnie na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. 
Jest przewodniczącym Komitetu 
Rady Ministrów ds. przestrzega­

nia prawa, porządku publicznego 
i dyscypliny społecznej.

Na VIII ZJeżdzle PZPR został 
wybrany na zastępcę członka 
KC, od IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR — członek KC. W 
1982 r. został zastępcą członka 
Biura Politycznego, od llpca 1989 
r. — Jest członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

Był członkiem Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego.

Poseł na sejm IX kadencji.
Inicjator i Jeden ze współtwór­

ców spotkania przy „okrągłym 
stole”.

Odznaczony m.in. Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej, Or­
derem Sztandaru Pracy I klasy. 
Krzyżem Grunwaldu III klasy. 
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Żonaty, ma dwoje dzieci.
(PAP)2 str. • „TR" • 3 sierpnia 1989 r.

Przebieg debaty
Sejm powołał premiera. Został 

nim Czesław Kiszczak, na któ­
rego głosowało 237 posłów, prze­
ciw było 173, a wstrzymało się 
od głosu 10 posłów.

Do ostatniej chwili nie było 
wiadomo, czy uda się zapobiec 
kryzysowi gabinetowemu. Kan­
dydatura Cz. Kiśzczaka była 
otwarcie kontestowana przez 
opozyoję, a do tego trudno- by­
ło przewidzieć, jak będą głoso­
wać członkowie klubów posel­
skich połączonych koalicją z 
Klubem PZPR, który jednozna­
cznie opowiedział się za kandy­
datem zgłoszonym przez prezy­
denta.

Na początku jednak trzeba 
było zamknąć konkretną decy­
zją burzliwą debatę toczącą się 
poprzedniego dnia wokół wnio­
sku pos. RYSZARDA BUGAJA 
(OKP) w sprawie powołania 
nadzwyczajnej komisji sejmo­
wej, która oceniłaby działalność 
ustępującego rządu Mieczysława 
Rakowskiego. Po otwarciu obrad 
autor tego wniosku sformułował 
opracowany w jego klubie pro­
jekt uchwały Sejmu w tej spra­
wie.

Po czym znów się zaczęło. Na 
mównicę wszedł pos. MARIAN 
ORZECHOWSKI (PZPR), który 
złożył oświadczenie swego klu­
bu. Klub — powiedział — wy­
raził zgodę na powołanie komi­
sji nadzwyczajnej, a był to syg­
nał, iż pragniemy, aby ocena 
ustępującego rządu była w peł­
ni obiektywna. Sygnał klubu 
nie został jednak właściwie od­
czytany przez opozycję. Z przy­
krością stwierdzamy, że prze­
bieg dyskusji, jej charakter, 
klimat, a także reakcje na rze­
czowe, wyważone wypowiedzi 
członków rządu, wychodzące da­
leko poza ocenę jego działalno­
ści, zmuszają Klub Poselski 
PZPR do wycofania poparcia 
dla wniosku o powołanie komi­
sji nadzwyczajnej.

Z kolei pos. ANDRZEJ KERN 
(OKP) wystąpił z krytyczną 
oceną wtorkowej debaty. Była 
to — powiedział — lawina wy­
powiedzi o wszystkim, a prak­
tycznie o niczym. W konsekwen­
cji skazaliśmy rząd, jeszcze 
przed naszą decyzją, na wielo­
godzinne wysłuchiwanie dysku­
sji, która była absolutnie nie­
potrzebna. Grdzi nam, że zaga­
damy Polskę. Te słowa posła 
cała Izba nagrodziła oklaskami.

Pos. BRONISŁAW GEREMEK 
(OKP) wyraził zdziwienie w 
związku z oświadczeniem pos. 
Orzechowskiego. Zarzucił Klu­
bowi PZPR, że boi się powoła­
nia komisji nadzwyczajnej (z 
ław PZPR rozległy się okrzy­
ki „nie boi się”). Jeżeli się nie 
boi — kontynuował poseł — to 
poprzyjmy ten wniosek wspól­
nie. Na to pos. Orzechowski re­
plikował, że wczorajsza dysku­
sja nie była obiektywną kryty­
ką, ale z góry wydanym wyro­
kiem na rząd Rakowskiego.

Kolejny incydent wywołał 
pos. RYSZARD IWAN (OKP), 
który zaproponował liczenie gło 
sów, bowiem ławy rządowe ma­
ją również przyciski, a rząd jest 
bezpośrednio zainteresowany 
wynikiem głosowania. Na to 
członkowie rządu zaczęli opusz­
czać ławy. Zatrzymali się, gdy 
pos. Orzechowski zaprotestował 
przeciw obrażaniu rządu.

Sejm przystąpił wreszcie do 
glosowania. Powołano komisję 
nadzwyczajną głosami 206 po­
słów. Przeciw głosowało 169, a 
wstrzymało się od głosu 31 po­
słów.

Wtedy można już było przy­
stąpić do następnego punktu po­
rządku dziennego — rozpatrze­
nia wniosku prezydenta w spra­
wie powołania premiera. Mar­
szałek Kozakiewicz poinformo­
wał, że otrzymał od prezyden­
ta pismo z wnioskiem o powo­
łanie na to stanowisko Czesła­
wa Kiszczaka.

Głos zabrał CZ. KISZCZAK, 
który zarysował wstępną kon-* 
cepcję programu przyszłego 
rządu. (Skrót wystąpienia publi­
kujemy obok).

W imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR pos. Orzechowski oświad­
czył, że klub opowiada się nie­
zmiennie za powołaniem rządu 
wielkiej koalicji. Niestety, jak 
dotychczas, materializacja tej 
idei okazała się niemożliwa. W 
warunkach coraz bujniej rozwi­
jającego się w naszym kraju 
pluralizmu, postępującej demo­
kratyzacji, nowy premier musi 
posiadać zdolności koncyliacyj- 
ne, ale także wykazywać sta­
nowczość i konsekwencję w dzia 
laniu. Klub PZPR podziela prze­
konanie prezydenta, że kryte­
riom tym odpowiada gen. broni 
Czesław Kiszczak.

OKP będzie głosować prze­
ciwko kandydaturze pana Cze­
sława Kiszczaka na stanowisko 
premiera — zapowiedział pos. 
Geremek. Zastrzegł się przy 
tym, że nie wynika to z faktu, 
że jest to szef resortu spraw 
wewnętrznych ani z pobudek 
personalnych. Występujemy 
przeciwko tej' kandydaturze — 
powiedział — dlatego, że żadne 
roszady personalne w ramach 
dotychczasowych układów poli­
tycznych określonych przez mo­
nopol jednej partii nie mogą 
rozwiązać problemów kraju. W 
sposób odpowiedzialny i w po-, 
czuciu realizmu jesteśmy w sta­
nie stworzyć rząd ocalenia na­
rodowego. Taki rząd zmiany 
byłby szansą dla kraju. To wła 
śnie tłumaczy, dlaczego OKP 
będzie głosować przeciwko zgło­
szonej kandydaturze.

Tę argumentację rozwinął pos. 
MARIAN JUREK (OKP). Odno­
szę wrażenie — mówił — że no­
minacja, którą dzisiaj otrzyma­
liśmy, przeczy filozofii „okrą­
głego stołu”. Stanowisko pre­
miera otrzymał polityk repre­
zentujący zarówno partię, któ­
ra z kretesem przegrała wybo­
ry, jak i ustępujący rząd. Dwa 
czy trzy dni temu poinformo­
wano nas, że Biuro Polityczne 
zarekomendowało Komitetowi 
Centralnemu kandydaturę na 
premiera, a I sekretarz KC 
PZPR zarekomendował ją Klu­
bowi Poselskiemu PZPR. I zno­
wu staje pytanie: czy napraw- 

*dę dojdzie do tego, że uchwa­
ły jednej tylko partii politycz­
nej, do tej pory rządzącej, bę­
dą spełniały rolę zaleceń dla 
prezydenta państwa? Chodzi tu 
o precedens ustrojowy.

Przemawiali następpie — w 
imieniu swych klubów — pos. 
pos ALEKSANDER BENTKOW­
SKI (ZSL) i ANDRZEJ BONUA- 
REWSKI (SD). Obydwaj opo­
wiedzieli się za rządem wielkiej 
koalicji. Skoro jednak jest to

dziś niemożliwe, trzeba sformo­
wać rząd mniejszej koalicji. 
Obydwaj zapowiedzieli też, że 
znacząca część członków ich 
klubów poprze kandydaturę Cz. 
Kiszczaka.

Pos. Bentkowski poruszył rów­
nież sprawę wystąpienia jedne­
go z posłów OKP, który obra­
ził wicepremiera ustępującego 
rządu Kazimierza Olesiaka, pu­
blicznie zarzucając mu kłam­
stwo. Oczekujemy — powiedział 
pos. Bentkowski — że to pomó­
wienie zostanie publicznie od­
wołane. W odpowiedzi poseł, 
którego wywołali ludowcy, AN­
TONI FURTAK (OKP) oświad­
czył, że nie było jego zamiarem 
obrażenie wicepremiera. Jeśli 
jednak chodzi o meritum spra­
wy, podtrzymuje swoje stano­
wisko — dodał. — Z przeprosi­
nami — w ramach „porachun­
ków ze starym rządem” — wy­
stąpił później w imieniu OKP 
jego przewodniczący B. Gere­
mek.

Sejm przystąpił w końcu do 
głosowania nad kandydaturą na 
premiera. Wyniki podaliśmy wy­
żej. Nowo wybrany premier 
podziękował za powierzęnie mu 
zaszczytnej misji i zapewnił, że 
uczyni wszystko co w jego mo­
cy, by zaufania tego nigdy nie. 
zawieść.

W ostatnim punkcie porządku 
obrad Sejm wysłuchał odpo­
wiedzi na interpelacje i zapy­
tania poselskie. Ta część posie­
dzenia trwała wiele godzin.

Pos. JERZY RUSECKI (SD) 
stwierdził w pytaniu do -mini­
stra rynku wewnętrznego, że w 
aglomeracji katowickiej są naj­
wyższe ceny na mięso, a jed­
nocześnie brakuje tego artyku­
łu w sklepach. Min. MARCIN 
NUROWSKI potwierdził, iż do­
stawy mięsa dostarczane do 
handlu natychmiast znikają. Ni­
ski jest też skup żywca. Norma­
lizuje się sytuacja w zakresie 
innych artykułów, lecz nie do­
tyczy to cukru, który jest na­
dal wykupywany.

Wiele czasu poświęcili posło­
wie. również tym razem, spra­
wom praworządności.

Odczytano pismo, jakie do 
marszałka Sejmu przesłał pro­
kurator generalny PRL — Jó­
zef Zyta, który przekazał Sej­
mowi oraz pos. EDMUNDOWI 
KRASOWSKIEMU wyrazy ubo­
lewania z powodu incydentu w 
prokuraturze w Elblągu i od­
mowy prokuratora udzielenia 
posłowi informacji o przebie­
gu śledztwa w sprawie śmier­
ci ks. • Sylwestra Zycha.

Z listem do marszałka Sejmu 
wystąpił również minister spraw 
wewnętrznych, prosząc o skło­
nienie pos. TADEUSZA KO­
WALCZYKA (OKP), by przed­
stawił MSW lub prokuratorowi 
generalnemu znane mu okolicz­
ności uzasadniające oskarżenie 
z sejmowej trybuny funkcjona­
riuszy MO i Służby Bezpieczeń­
stwa o dokonanie od wprowa­
dzenia stanu wojennego ok. 100 
morderstw politycznych. Poseł 
oświadczył, że MSW zna najle­
piej okoliczności tych czynów 
po czym zaproponował powoła­
nie śledczej komisji nadzwy­
czajnej Sejmu w tej sprawie I 
umożliwienie jej dostępu do 
wszystkich dokumentów. Za­
apelował do społeczeństwa o in­
formacje o znanych przypad­
kach represyjnej, niezgodnej z 
prawem działalności organów 
bezpieczeństwa i MO.

Z kolei pos. STANISŁAW 
WILK (OKP) zwrócił się do mi­
nistra spraw wewnętrznych o 
wyjaśnienie przypadków łama­
nia prawa przez grupę funk­
cjonariuszy WUSW w Opolu, 
podając konkretne przykłady za­
straszania, pobicia i nieuzasad­
nionych rewizji wraz z nazwi­
skami funkcjonariuszy, którzy 
dopuścili się tych czynów.

Podsekretarz stanu w MSW, 
gen. bryg. Zbigniew Pudysz 
uznał zarzut pos. Kowalczyka 
za niezgodny z prawdą, naraża­
jący resort na utratę społecz­
nego zaufania. Wniosek zaś w 
sprawie powołania przez Sejm 
nadzwyczajnej komisji śledczej 
— stwierdził — zmierza do wy­
eliminowania konstytucyjnych 
organów odpowiedzialnych za 
ład i porządek w państwie.

To oświadczenie rozpętało bu­
rzę. Zabrało głos kilkunastu po­
słów. Niektórzy przypominali, 
że Sejm ma prawo kontrolować 
organy władzy wykonawczej, w 
tym MSW i prokuraturę. Inni 
określali zarzut postawiony re­
sortowi jako bezpodstawne po­
mówienie. Wyrażano poparcie 
dla wniosku w sprawie powoła­
nia nadzwyczajnej komisji sej­
mowej, a z drugiej strony wska 
zywano, że wkrótce podejmie 
działalność stała sejmowa Ko­
misja Administracji i Spraw 
Wewnętrznych kompetentna w 
tych sprawach.

Wiceminister Pudysz zadekla­
rował w końcu współdziałanie 
resortu ze wszystkimi komisja­
mi sejmowymi i gotowość 
udzielania wszystkich informa­
cji, o które zwróci się Komisja 
Administracji i Spraw We­
wnętrznych. Pos. Jan Rokita 
(OKP) uznał tę deklarację za 
niezadowalającą.

Za powołaniem komisji do za­
jęcia się sprawą, którą podniósł 
pos. Kowalczyk — opowiedziało 
ło się 174 posłów; przeciwko 
było 91; 33 wstrzymało się od 
głosu.

W godzinach wieczornych 
Sejm zakończył obrady.

Komisja Nadzwyczajna 
do spraw przeanalizowania 

i oceny działalności 
ustępującego rządu
KLUB POSELSKI PZPR

1. Bernacki Ludwik. 2. Biliński 
Tadeusz. 3. Herbert Gabryś. 4. 
Grzywacz Waldemar. 5. Pieniążek 
Antoni. 9. Trzciński Janusz. 7. 
Wieczorkiewicz Andrzej. 8. Ziół­
kowska Wiesława.

OBYWATELSKI KLUB 
PARLAMENTARNY

L Bugaj Ryszard. 2. Dowgiałło 
Krzysztof. 3. Łopuszański Jan 
4. Osiatyński Jerzy. 5. Stani­
szewska Grażyna. 6. Furtak An­
toni. 7. Półtorak Maciej 8. Koz­
łowski Stefan.

KLUB POSELSKI ZSL
1. Liszcz Teresa. 2. Łukasiewicz 

Bogdan. 3. Mojzesowlcz Wojciech.
KLUB POSELSKI Sn 

Osiński Bohdan
KLUB POSELSKI PAX 

Wawrzyniak Alfred.
KLUB POSELSKI UCHS 

Bielecki Krzysztof.
KLUB POSELSKI PZKS 

Polak Wojciech Sylwester.
(PAP)

' U rzemieślników 
jak zwykle

Ceny usług w bm. niewiele 
się zmieniły. Podobnie jak w 
lipcu kształtuje się koszt usług 
malarskich. Za pomalowanie po­
koju — 20 m kw. farbą emul­
syjną (materiał rzemieślnika) 
klient płaci od 35 do 40 tys. zł, 
klejową 25 tys., typowej kuchni 
25 tys., łazienki z lamperią 15 
tys. typowego dwuskrzydłowe­
go okna 10 tys., drzwi 3600.

Niewiele zmieniła się cena u- 
sług tapicerskich. Całkowita

przeróbka tapicerki w wersalce 
rogowej (materiał rzemieślnika) 
kosztuje 100 tys. zł, krzesła 8 
tys.

Tak jak w ub. miesiącu za 
wyciszenie drzwi rzemieślnik 
bierze 26—29 tys. zł. Za montaż 
drzwi harmonijkowych (mate­
riał wykonawcy) 52 tys.

Założenie umywalki lub wan­
ny (materiał klienta) wynosi 
1000—2000 zł. Położenie 1 m kw. 
wykładziny gumopodobnej (ma­
teriał klienta) 618 zł, 1 m kw. 
boazerii (materiał rzemieślnika) 
20—30 tys.

Zainstalowanie anteny telewi­
zyjnej (sprzęt rzemieślnika) ko­
sztuje 60 tys. Cena położenia m 
kw. kafelków od 6,5 do 10 tys. 
Przypominamy że u rzemieślni­
ków za tę samą usłngę ceny 
mogą być znacznie zróżnicowa­
ne. (kr)

Stawka 
na polityczną ofensywę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I, 
przyjęła także propozycje pracy 
wynikające z uchwały XIII Ple­
num KC, które zmierzają m. in. 
do wypracowania nowych i lep­
szych form pracy instancji par­
tyjnych z radnymi i posłami z 
miasta. Zaproponowano powoła­
nie partyjnego zespołu dorad­
czego, który wspomagałby dzia­
łalność poselską, postanowiono 
zastanowić się nad nowymi for­
mami współpracy sił koalicji w 
mieście. Ciekawą inicjatywą 
jest pomysł powołania Komite­
tu Osiedlowego PZPR w Szom­
bierkach, wychodzi to naprze­
ciw zamierzeniom zwiększenia 
aktywności partii w środowis­
ku zamieszkania.

Zdzisław Świątek, zwła­
szcza szczegółowo wyjaśniał 
sprawy związane ze zmianami 
w kierownictwie partii — nadzie 
je na większe przemiany pro­
gramowe i organizacyjne wyni­
kające z przyśpieszenia XI 
Zjazdu. Powinien on być jed­
nak starannie przygotowany i 
poprzedzony szeroką dyskusją, 
która zjednoczyłaby członków 
partii. (kmm)

Kara więzienia 
dla polskich „turystów"

DeÍiII (PAP) 
Prasa indyjska poinformowa­

ła o skazaniu przez sąd delhij- 
ski dwóch polskich podróżnych, 
którzy mieli przy sobie większą 
ilość (ok. 1 kg) 24-karatowego 
złota. Zostali skazani na rok 
więzienia o zaostrzonym rygo­
rze oraz grzywnę w wys. 15 
tys. rupii (900 doi.).

W tutejszych więzieniach i a- 
resztach przebywa obecnie sie­
dem innych osób, legitymują­
cych się paszportami PRL. i

MOSKWA (PAP)
Górna część fasady poczty 

głównej w Kijowie zawaliła się 
w środę w godzinach szczytu. 
Pod zwałami gruzów uwięzieni 
zostali ludzie — podała agen­
cja Reutera.

W przekazanym przez dzien­
nik „Wriemia” materiale filmo­
wym pokazano, jak setki pra­
cowników, milicjantów i przy­
padkowych przechodniów pro­
wadziły akcję ratunkową, usi­
łując dotrzeć do osób uwięzio­
nych pod gruzami. Rannych od­
wożono do szpitali. Do tragedii 
doszło po południu, kiedy za­
równo poczta, jak i pobliska 
stacja metra były wypełnione 
ludźmi, którzy wyszli z pracy.

Trudne oswajanie rynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wędliny nadal są rarytasem. 
Przed sklepem Bujakowa przy 
ul. Mickiewicza był taki tłum, 
że trudno było wejść do środka 
by rzucić chociaż okiem na ce­
ny wędlin.

I. te braki, w kolejce po ta­
nią relatywnie pasztetówkę w 
garmażerii przy ul. Stawowej, 
były uznane za najdotkliwsze. 
Także ze względów finansom 
wych.

„Gdyby można było racjonal­
nie układać jadłospis na cały ty­
dzień, planując raz makaron z 
serem, innym razem kaszankę, 
a w niedzielę pieczeń, czy scha 
boszczaka i budżety rodzinne 
słabiej by to odczuły” — mó­
wiła mieszkanka Katowic. Inna 
dodała, że mięsożerność Pola­
ków jest niejako wymuszona 
przez brak dobrych przetworów 
mlecznych i przede wszystkim 
ryb. Teraz ratuje nas jeszcze re 
latywnie przystępnv i dobry zie 
lony rynek, ale co będzie zimą?

I w tym miejscu warto ' do­
dać, że właśnie w tym kontek­
ście ludzie dokonują oceny u- 
rynkowienia, twierdząc nie bez 
racji, że gdyby wprowadzono 
takie zasady jakimi rządzi się 
właściwie jedyny normalny ry­
nek warzywno-owocowy znacz­
nie wcześniej, zapewne drasty­
czne braki w zaopatrzeniu by­
łyby mniejsze.

Można by ur.iknąć takiej sy­
tuacji jak np. w Częstochowie 
gdzie w sklepie nomen omen 
wzorcowym „Segment” przy ul 
Wręczyckiej było wprawdzie ma 
sło i ekstra świeże i chłodni­
cze w cenie powyżej 500 zł za

kostkę, ale nie było mąki, ka­
szy, cukru, makaronów, marga­
ryny. Te same braki odnotowa­
no i w sklepie ogólnospożyw­
czym przy ul. Jasnogórskiej.

Klienci również wzorcowego 
sklepu przy alei Zawadzkiego 
mogu kupie tyiko masło chłod­
nicze „a” 582 zł za kostkę, ale 
przy dużej dozie szczęścia mo­
gli też zaopatrzyć się w cukier, 
uostawa 1,5 tony w cenie 500 
zł za kilogram. Była także ka­
sza manna — 98 zł za kg. Cała 
dostawa margąryny słonecznej 
wyniosła 180 kg i wystarczyła 
na godzinę sprzedaży. Jedno o- 
pakowanie, droższe o ponad 80 
zł, kosztuje obecnie 185 zł.

W Bielsku-Białej dzień wcześ 
niej klientka sklepu spożywcze­
go nr 306 przy ul. Piastowskiej 
mówiła „co do mięsa to spo­
dziewaliśmy się takiego wzros­
tu cen, ale szokują inne ceny 
artykułów spożywczych — 356 
zł za kubek śmietany, 147 za se­
rek homogenizowany, 124 za 
chleb pszenny. Dokucza przy 
tym brak serów topionych, mar 
garyny, cukru, mąki i kasz”, 
pewnie dla równowagi nie bra- 

‘ kowalo twarogów. I to w róż­
nych cenach — w jednym skle­
pie 1 kg sera białego kosz* owal 
333 zł w innym 345. Te różnice 
m.in. zadziwiają klientów, nie 
przyzwyczajonych do tak skrom 
nej nawet „wolności” na rynku, 
o czvm świadczyły telefony do 
Działu Łączności z Czytelnika­
mi nąszei gazety. A to także je­
den z elementów oswajania z 
cenami i rynkiem, oby jak naj­
wcześniej normalnym.

(st. r, awo)

zkrajuCW»'
■ 75-lecle urodzin obchodził 2 brrt. prof. Jerzy Litwiniszyn — 

specjalista z zakresu mechaniki teoretycznej i stosowanej oraz 
aerologii, członek rzeczywisty PAN. Z okazji 75 rocznicy uro­
dzin prezydent Wojciech Jaruzelski skierował do jubilata list 
gratulacyjny.

■ Staraniem Klubu Żołnierzy Powstania Warszawskiego dzia­
łającego w Bydgoszczy wydany został medal dla uczczenia 
45 rocznicy Powstania Warszawskiego. Na awersie medalu, za­
projektowanego przez Stanisławę Wątrobską-Frindt, znajduje 
się portret gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego, a na rewersie 
— orzeł » 1939 r. oraz odznaczenia: Krzyż Armii Krajowej
1 Warszawski Krzyż Powstańczy 1944.

■ W ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym PGR Błażejewko 
pod Poznaniem rozpoczęła wypoczynek blisko 40-osobowa gru­
pa członków Polskiego Związku Inwalidów wojennych z Bre- 
mv (RFN). Są to wczasy specjalizowane, wędkarskie, organi-

I zowane przez poznański oddział Towarzystwa „Polonia”. Naj- 
epsi wędkarze, zwycięzcy specjalnych konkursów organizowa­

nych na Jeziorze Bonińskim otrzymają puchary prezydenta mia­
sta Poznania i Towarzystwa ..Polonia”.

■ Efektywność działania partii, wzrost jej aktywności ideo­
wej, wpływ jej wszystkich ogniw na codzienne życie, a zara­
zem otwarcie na szeroki dialog daje nam szansę pozyskiwania 
poparcia społeczeństwa. To wiodące wątki wypowiedzi Emilii 
Kabulak z Wytwórni Filmów Oświatowych podczas spotkania
2 bm. w Łodzi aktywu PZPR województwa z sekretarzem KC 
PZPR Włodzimierzem Natorfem.

Z ZAGRANICYj^y
• TEMATEM OBRAD ŚRODOWEJ SESJI Rady Najwyższej 

ZSRR był m. in. projekt ustawy o trybie rozwiązywania zbioro­
wych sporów pracowniczych, czyli inaczej mówiąc o strajkach. 
W ZSRR strajki nie są w zasadzie zakazane, jednak ustawy 
o strajkach dotychczas nie było. Jej obecny projekt przewidu­
je stworzenie komisji pojednawczych t arbitrażu pracy.

• W WYNIKU GWAŁTOWNEJ POWODZI w nocy z wtorku 
na środę unieruchomiona została linia kolejowa Władywostok 
— Chabarowsk, główna magistrala transportowa Dalekiego 
Wschodu. W rejonie miasta Dalnierieczeńsk z brzegów wystą­
piły rzeki Ussurl 1 Malinowka. W wyniku katastrofalnej po­
wodzi w Kraju Nadmorskim, według niepełnych danych, zgi­
nęło 15 osób.

• ZBUDOWANY W ZSRR APARAT w ciągu 10-45 minut 
rozpoznaje, czy człowiek chory jest na raka, AIDS, gruźlicę 
i Inne poważne choroby. Wykryje przy tym nawet najwcześ­
niejsze stadium — informuje dziennik „Izwiestia”. Jak twierdzą 
konstruktorzy, „Arlk-01” jest aparatem typu konduktometru do 
mierzenia oporu cieczy, który wykorzystywany jest na dużą 
skalę w fizyce 1 chemii.

• MARYNARKA USA przeprowadziła w środę pierwszą uda­
ną próbę z rakietą „Trldent-2”, wystrzeloną z zanurzonego 
okrętu podwodnego, a 21. w ogóle próbę z tą najgroźniejszą 
bronią strategiczną amerykańskich sił morskich.
• CO NAJMNIEJ 17 OSOB poniosło śmierć, a 25 zostało 

uznanych za zaginione w wyniku katastrofy autobusu, który 
stoczył się we wtorek do wezbranej rzeki w pobliżu miasta 
Bislig na południu Filipin. Nie odnaleziono dotąd ciał 25 osób, 
które prawdopodobnie utonęły.

Wspólny cmentarz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t;
Borze — wspomina Michaił 
Kriwoziercew ze wsi Gniezdo- 
wo. — lam też miał stacjono­
wać jakiś oddział specjalny, po­
noć właśnie do tych celów...

Sam widziałem i wiem tyle, 
że w 1943 roku Iwan Andrie- 
jew i Eiodor Kuftikow opowia­
dali Niemcom,' że wiedzą, gdzie 
nasi Polaków rozstrzeliwali. 
Szczególnie usłużny był Kufti­
kow. W czasie pierwszej woj­
ny światowej dostał się on do 
niemieckiej niewoli i trochę Ich 
język poznał. Starostą chciał 
zostać,', więc się bardzo starał...

Zebrali kilku nieszczęśników, 
takich jak ja i poprowadzili do 
lasu. Tam wszystkim dali po 
szklance wódki i kazali kopać...

Najpierw wydobyto z ziemi 
osiemnastu naszych, ewangeli­
ków. Były przy nich walonki. 
Nie na nogach, a przewieszone 
przez ramię. W walonkach 
schowana była słonina i su­
chary.

Dlaczego zaznaczam, że to

byli ewangelicy? Mój ojciec też 
był ewangelikiem. Kiedy przy­
szli go aresztować, wziął wa­
lonki, wsunął w nie słoninę i 
chleb, gdyż na północ się wy­
bierał. Ci także chyba tak sa­
mo myśleli, a trafili tutaj.

Znaczy wydobyliśmy ich, a 
potem już trzystu Polaków. Na­
si — zauważcie — na wierz­
chu leżeli.

Niemcy kazali pochować ich 
oddzielnie. Zaczęliśmy kopać 
dalej. Głębiej znowu znaleźliś­
my rzeczy. Zapamiętałem dam­
skie pantofle.

Później Niemcy szopę posta­
wili. W kotłach, w gorącej wo­
dzie obmywali czaszki i pa­
trzyli, jakie były strzały. 
Wszystko analizowali...

Las katyński — pisze w za­
kończeniu reportażu jego au­
tor, Giennadij Zaworonkow — 
należy przekształcić w cmen­
tarz, gdyż leżą tu obok siebie 
Rosjanie i Żydzi, Polacy i Ło­
tysze — ofiary nie znanych w 
świecie zbrodni.

WALDEMAR WASILEWSKI

Uchwala Senatu PRL
w sprawie ochrony zdrowia, 

podjęta na posiedzeniu 1 sierpnia br.
Senat świadomy jest faktu katastrofalnej sytuacji zdrowot­

nej społeczeństwa i głębokiego kryzysu w systemie ochrony 
zdrowia. Pełną odpowiedzialność za ten stan rzeczy ponoszą 
władze polityczne, które od dziesiątków lat lekceważyły 
sprawy człowieka, a więc i zdrowia narodu, drastycznie ogra 
niczając środki i prowadząc politykę dyskryminacyjną w 
stosunku do pracowników służby zdrowia.

Senat uważa, iż zmiana istniejącej sytuacji jest sprawą 
nie cierpiącą zwłoki.

W tym celu konieczne są następujące natychmiastowe po­
sunięcia:

1. Wydatne zwiększenie nakładów z budżetu państwa na 
ochronę zdrowia.

2. Podniesienie zarobków pracowników służby zdrowia co 
najmniej do poziomu średniej płacy w sferze materialnej. 
Chodzi tu bowiem o wartość większą niż poziom życia tej 
grupy pracowników, chodzi o przywrócenie rangi zawodów 
medycznych i poczucia godności ich przedstawicieli.

3. Zasadnicza zmiana systemu • ochrony zdrowia w Polsce 
w taki sposób aby system ten w sposób racjonalny, ekono­
miczny i etyczny służył człowiekowi choremu i niepełnospra 
wnemu z pełnym poszanowaniem jego potrzeb, życzeń i go­
dności. Dokonać się to musi we wszystkich obszarach z 
uwzględnieniem przemysłowej i wiejskiej służby zdrowia.

Senat zobowiązuje Komisję Polityki Społecznej i Zdrowia 
do opracowania, w oparciu o tezy przedłożone przez komisję 
oraz materiały przygotowane przez zespół ds. reformy ochro- 
n; zdrowia „okrąglfego stołu” i dzisiejszą debatę, odpowied­
niego programu i przedstawienia go Senatowi w terminie do 
końca października br. Niezbędne prace legislacyjne winny 
być podjęte bezzwłocznie po jego opracowaniu.

Senat przykłada dużą wagę do spraw dotyczących zdro­
wia ludzkiego, gdyż stanowią one podstawę praw gwaran­
tujących życie i godność człowieka, a także jego udział w 
życiu społeczeństwa. (PAP)

Szwecja:
Kompromitacja 

policji
Konsul generalny PRL w 

Szwecji Jan Turski potwierdził 
w rozmowie z korespondentem 
PAP, że Jacek Stocki polski o* 
bywatel podejrzany o zamordo­
wanie 2 Pakistańczyków w Oslo, 
otrzymał na własne życzenie pa­
szport blankietowy i pieniądze 
na zakup biletu do Polski. 
Wcześniej jednak odwiedził naj­
spokojniej posterunek policji w 
podsztokholmskim osiedlu Skaer- 
holmen, gdzie nie zatrzymany 
przez nikogo złożył meldunek o 
zagubieniu paszportu i uzyskał 
zaświadczenie, na podstawie 
którego wystawiono mu zastęp­
cze dokumenty podróży w kon­
sulacie. J. Stocki przebywał w 
komisariacie policji w pięć go­
dzin po ogłoszeniu w całej Szwe­
cji pościgu za nim na wniosek 
policji norweskiej. (PAP)
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— Wędrówka drogami na któ 
rych tylko róże, to abstrakcyj­
na itopia — mówi w pewnej 
chwili dyrektor huty „Często- 
■ howa” inż. Józef Wypych. _
Niemożliwe jest, by człowiek 
osiągał tylko sukcesy, a poraż­
ki i kłopot y 50 nie spotykały. 
Uważam, ze każdy w swój żr- 
ciórys musi wkalkulować także 
trudne dni. Teraz niektórzy 
traktują n ,nfe jako człowieka 
sukcesu, ale naprawdę było 
różnie.

— Można być dobrym, choć 
nie zawsze łatwo by’o żyć gło­
sząc poglądy wykraczające po­
nad ugólną przeciętną. Często 
mówiłem „uioitn przełożonym, 
że pewne problemy należałoby 

lacze. rozwiązywać. Nie zga­
dzając ťk kilka razy dostałem 
,po nosie". Jednak pťžniej, gdy 

obejmowałem wyższe stanowis­
ko, wprowadzałem swoje roz­
wiązania. Zwykle okazywały 
się pożyteczne. Nie traczy to 
jednak, że uważam siebie za 
posiadacza wiedzy absolutnej. 
Po prostu sumuję tylko mą­
drość swoją i in.iych ludzi i 
wyciągam tej wiedzy właści­
we wnioski. I znów myślę o 
nowych rozwiązaniach, znów 
czekam na ludzi, którzy mają 
interesujące pomysły — konty­
nuuje.

Obejmują- stanowisko dyrek- 
łoi i naczelnego częstochow­
skiej huty zastn Ją w niecie­

ści zarabi* 70 proc załogi. W 
kaJ roku huta wypłaca i tego 

tytułu 20 pro; funduszu płat. 
Dyrektor Józef Wypych uważa, 
iż przekonanie załogi do pro- 
jakościoweg postępów. iia wy- 
naga ok. 5 lat. Są to sprawy 

i techniczne, i organizacyjne. W 
hucie mają wyniki już po 
trzech latach.

Innego spojrzenia wymagają 
sprawy zatrudnienia. Po co na 
przykład, wozić do huty pra- 
c wnikow z okolicznych vio- 
sek? Czy nie lepiej w tych 
wioskach stworzyć małe za­
kłady, które weszłyby w związ 
ki kooperacyjne z hutą? Na 
pewno odpadłyby potężne kosz 
ty dowozu prace mkór. A re­
zultat ten sam bądź zbliżony. 
Poza tym — twierdzi dyrektor 
J Wypych — w każdym zakła­
dzie mamy do czynienia z prze­
rostami w zatrudnieniu. Iluż to 
pracowników zajmuje .się tylko 
przekładaniem z miejsca na 
miejsae papierków, wyrobów, 
półfabrykatów. A o co? Iluż 
pracowników n us* poprawiać 

co źle zrobili inni? Iluż du­
bluje czynności przypisane <lc 
innego stanowiska? Atestacja 
nie przyniosła spodziewanych 
rezultatów. Dopiero reguły e- 
konomiczne zmuszają wszyst­
kich do zmniadszeate obsady eta­
towej w zakJ idach. Dla tych, 
którzy pozostają, przy nie 
zm enionym zysku «kładu, są 
większe pieniądze. Chodzi więc 
o to, by wyeliminować „drugi 
obieg” pracowników nieproduk­
tywnych i nieprzydatnych.

Postanowiono zmniejszyć pro­
dukcję koksu, produkcję wpły­
wającą w znacznym stopniu na 
zanieczyszczenie środowiska na 
turalnego. Po pierwsze obniży 
to zapotrzebowanie huty ni BE 
lion ton węgla. Wyliczono jed­
nak, źe mniejsza ilość produko­
wanego koksu wystarczy na 

kawej k mdysji finansowej. U- 
!wiadomi! sobie, żi, sytuacja w 
Hucie irr . B. Bieruta była po­
dobna do ogólnonarodowego 
kryzysu. Chcąc ją zmień 5 na­
leżało poruszyć ze kie siły 
drzemiące w zakładzie. Postawił 
najpierw na wiedzę kadry tech- 
niczno-lnżynieryjrej i doświad­
czeni! załogi. Miało to szcze­
gólne zna :zenu właśnie w kry- 
_ysowycn latach 80. Przyjęto 
jego propozycje, gdy po oku 
dyrektorowania huta wypraco­
wała rentowność na poziomie 4 
proc. W następnych latach by­
ło coraz lepiej.

Nie jest łatwo zmienić men­
talność ludzi, przywykłych do 
pewnych schematów postępo­
wania. Najpierw trzeba było 
pokonać opory w umysłach ka­
dry. To przekonywanie do in­
nego myśleń, trwa do dziś, ale 
już sprawnie funkcjonuje zasa­
da, iż codziennie prezentowane 
są wyniki produkcj jne i finan­
sowe zakładu za pojrzeunią do­
bę. Można więc wyszukać błąd 
w procesie produkcyjnym i go 
usunąć, doprowadzić do tego, 
by ju następnego dnia iyło le­
piej. by nie obniżać zysku 
przedsi? lorstwi Generalnie 
rzecz ujmując, na zj k naj­
bardziej wpływ., jakość pro­
dukcji 1 oszczędności surowco- 
wo-ma ćeriało we.

— Za jakość produkcji odpo­
wiedzialność przejąłem sam — 
mówi. — Mamy już obecnie 
pierwsze znaki jakości na bla­
chy i rury. Doświadczenia in­
nych producentów wskazują, iż 
to 75 procentach na jakość kol­
cową wyrobu ma wpływ orga­
nizacja k'erowania,

Wprowadzenie zasady, iż wy­
dział sprzedaje swój wyrób na­
stępnemu wydziałowi powodu­
je, iż w każdej fazie produkcji 
może być sprawdzona jakość. 
Nie można ukryć, kto zepsuł 
robotę. Każdy z pracowników 
jest zainteresowany, by wyła­
pać błfd popełniony przez po­
przedników, zaś swoją robotę 
wykonać jak najlepiej. Za to 
są pieniądze. Na przykład 
mistrz na stalowni za jukość 
dostaje dodatkowo ok. 60 tys. 
zł.

Drugi element wpływający na 
zysk, tr oszc sędn ć. Jeśl' 
zmniejszenie gniocie, blachy o 
1 mm wymaga mniej surowca 
a jednocześnie nie ulegają ob­
niżeniu parametry wÿrobt go­
towego, dlaczego robić grubszą 
blachę? Na jakości i oszczędno-

własne pi trzeoy energetyczne i 
potrzeby odbiorców zewnęi z- 
nych. Jeszcze wcześniej zapadły 
decyzje o wymianie pieców 

larUnowsKich na piece Meni. 
Przy większych zdolnościach 
prourkeyjnyc . wymagają one 
mniej opału i będą posiadały 
urządzenia odpylające.

— Z drugiej zaś strony dąży­
my do zmniejszenia zapotrzebo­
wania na ciepło do ogrzewania 
mieszkał'.. Z gorącego żużla bę­
dziemy wytwarzać wełnę żużlo­
wą do ocieplania budynków- 
W tedy kotłownie cędą u.Ogty 
podawać mniej ciepła, a tym 
samym zużywać mniej opalu. 
Jak obliczamy — można będzie 
zaoszczędzić około pół miliona 
ton koksu — twierdzi dyr. Wy­
pych.

JM tna by powiedzieć, że 
szczęście uśmiechnęło się do 
Józefa Wypycha. Jrodził się 
wiejskim chłopcem, a swój 
wiek prodt ecyjnp zaczynał ja­
ko pracownik fizyczny tia sta­
żu w hucie. Teraz jest dyrek­
torem wielkiego zakładu. W 
maju h stanął do rywalizacji 
o mandat senatora. Ale to nie 
jest tai . jak w opowieści o a- 
merykańskim pucybucie, który 
został milionerem. Józef Wy­
pych zawsze liczył tylko na 
siebie, zawsze odciął wiedzieć 
więcej, być bardziej przydat­
nym. Zdobył wykształcenie me­
talurgiczne, ale później, gdy 
był szefem stalowni, dokształcał 
Się w zakresie ekonomů. Teraz 
też w godzinach Popołudnio­
wych nie odkłada książki Po­
zna je różne dziedziny wiedzy, 
które mogą być pomocne w co­
dziennej pracy. Zwiedził kilka 

izwiniętych gospodarczo kra- 
jóW. Nie jechał na wycieczki. 
Chcia' dowiedzieć się, jak pra­
cują inni. Zbierał ich doś 'iid- 
czenia gospodarcze i niektóre 
nrzenosił do polskich hut. Po­
dobną drogę wskazuje obecnym 
inżyni ro:n z huty „Częstocho­
wa”. Tylko w br. zamierza wy­
słać za granicę 250 osób, by 
zdobyły więcej fachowej wiedzy 
i doświadczenia. Uważa, że im­
port wiedzy jest najtańszy.

— Człowiek jest istotą, które 
całe życie się uczy. Nie tylkn 
z książek. Jeśli umie patrzeć i 
wyciągać wnioski, już się uczy. 
Wtedy, też chyba może szczerze 
powiedzieć, iż żyje no 'malnie, 
iż jeg> życiorys jest też normal­
ny. Tak jak łój. •

JAN SZWARC

50 tys. spraw dla Rzecznika Praw Obywatelskich
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kuratuiy zmierzających do po­
lepszenia waru ików bytu osa­
dzonych w tych aresztach, 
kwestionując równocześnie w 
niektórych przypadkach zasad­
ność zatrzymań.

Zdaniem prof. Ewy Łętows- 
kiej, jeżeli chodzi o te areszty, 
właśnie metodą małych kroków 
można doprowadzić do ponrawv 
sytuacji. Nie uzdrowi się jej od 
razu, ale działania systr^rtycz­
ne mogą przynieść efekty. I 
takie należy svale pcdemiować.

prawa
i jednakowe Związki

JOANNA RYDYGIEL

swego użą­

dlą wszysi-
ułatwie-n la

się pogląd, że liczba spraw wpływających do 
Obywatelskich świadczy o tym, jak bardzo in- 
u nas potrzebna. To tylko jedna sprawa za-

w niekió- 
wskazanie 
wiele za- 
jnł barflzo

Wiele do mu* zostawia 
rówiu-ż zdaniem Rzecz.-i.Ka dzia­
łalność kolegiów ds. wykroczeń. 
Kary pm'vz aie wymierzane nn 
są co wawdt tak dotkliwe, jak 
niektóre sądów — nń bez po­
wodu przecież oki.-Ja się je 
mianem małego wymiaru, spra­
wiedliwości — ale ale u^aac: 
tc v cale, że «p* >ćb .wstępowa­
nia kolegiów : » iyć -oto 
wicie obojęta Na szczęście tak 
nse >e et, zaś skarg na tę insty­
tucję wpływa bardzo dużo. To, 
co niestety cechu,, - pracę na­
szych kolegiów to w dużym 
stopniu powierzchowność i nie­
kompetencja, zat wymierzane 
kary urejednokiot « są nie­
współmiernie wysokie do popeł­
nionych czynów. Tak było 
choêoy v pr ypadku mieszkań­
ca Jeleniej Góry, który odsie­
dział 30 dni iręsztu. co prawda 
jako Karę zastępczą, ale tylko 
za to, że me mis przy sobie 
dowodu osobistego i nie mógł 
się wylegitymować iimyn do­
kumentem. Konfiskatę drogiego 
sprzętu wideo oraz karę grzyw­
ny crzi czono w stosunku do 
jnieszk ińc" Gdańska, który pro­
wadził nielegalną działalność 
usługową. makie orzeczenia ko­
legiów muszą budzić »przeciw 
Rzecznika. I budzą. Mały wy­
miar sprawiedliwości to wcale 
niemałe problemy, zwłaszcza 
dla rych, którzy etknęli się z 
niiu '‘izpiśredniu.

Rzadko kiedy, jakakolwiek 
kontrola docierała do milicyjne­
go ares du. Był to po prostu 
temat niejako okazany i nie 
znany szerszemu ogółowi Taką 
przeprowadził jedna« Rzecznik. 
W ub. roku przedmiotem spo­
łecznej wizytacji były areszy 
śiedcze, a w 1 ieżącym milicyj­
ne. Panujące tam warunki po­
zostawiają wiele do życzenia, a 
przecież również w nich prze­
bywają ludzie 1 to czasami 
wcale znów «lie tak krótko. Je­
żeli w areszcie takim pozostaje 
się kilka godzin lub dzień to - 
warunki lip. sanitarne, < 

dodajmy oe ram . ozolnej. 
trudnej i niewdzięcznej sa. wi­
doczne i odczuwalne. W’fle 
spraw dotąd nie znanych ujrza­
ło światło dz!enne, 
rych uzyskaliśm” 
drogi postępowania. 
svgnaHrnwano. a tn 
dużo. Czy ziłem Rzecri’k jest 
potrz-hny? Na newno tak. I to 
właśnie obecnie. Chrha zaś 
szczęściem tej nowei instvtncîi 
brio powi»rrc”ie teł sz- 1e”ł< 
trudnej i odpowiedzialnej funk­
cji prof. Ewie Łętowskiej.

w trzędzic. jak i 
urzędnika powołanego 
załatwien.a te? spra- 

rókl każdy z nich bę- 
się posługiwał innym po­

prav póty narastać

Często słyszy 
Pzecznika Praw 
stytucja ta była 
gadnienia. Drugą, niestety bardziej niepokojącą, jest to, że 
Ilość tych spraw — dodajmy od razu bardzo duża, świadczy 
również o tym, jak bardzo społeczeństwo nasze jest sfrustro­
wane, niezadowolone, jak duże ma poczucie krzywdy I nie­
sprawiedliwości. Te niekorzystne odczucia narastały latami, 
a po powołaniu Rz acznika właśnie u niego znalazły swoje 
ujście.

Prawo jednakowe dla wszyst­
kich, więcej lepszego prawa 
również dla wszystkich, utrwa­
lanie pewnych zasad prawnych 
i zasad postępowania to podsta­
wowe cele Rzecznika. A z tym, 

. niestety, bywa różnie Tak jak­
by stale byli jeszcze równi i 
równiejsi. Rzecznik zaś powo­
łany został do kontroli przes­
trzegania rrawa i wolność« o- 
bywatelsk.ej, zwłaszcza w kon­
taktach z władzą Stąd też 
kwestionowanie przez Rzeczni­
ka niektórych obowia.zków na­
łożonych na obywateli czy też 
z drugiej strony przywilejów 

. niektórych grup społecznych. 
Przykładem pierwszej działal­
ności może być choćby sprawa 
10 proc, dodatku do ceny samo­
chodów. Przykładem drugiej, 
sprawa przvdziaiu telefonów.

- Spotykam się czasam z za­
rzutem, że dążę do teg-, by ja­
kieś pi zywileje komuś odebrać 
— _j iwiedziała na sp"tkaniu z 
dziennikarzami prof. Ema Kę- 
towska. — To nieprai^ą Rze, 
cznik nie chce niko,, j, nic od­
bierać. Cncę tytko, by było wię­
cej lepszego prawa 
kich, zaś niektíre _______
by nie powiedzieć przy w leje 
nii mają, niestety. 
saJnienia prawnego,

□d wielü tat utrwaliło się u 
naa niekorzystne zjawisko, rzec 
można pructyka. że obok pra- 
w. upartego na ustawach i a- 
ktac wykonawczych do nich, 
powstał trugt, niejako równo­
legły pion prawa powielaczowe-

. Ono zawiera pewne przywi­
leje, -ale tylko dla niektórych 
grup społecznych, dając Im 
tym samym lepszą pozycję w 
wielj sprawach. To jest zjawis­
ko ze wszech raiar szkodliwe, 
burzące porządek prawny w 
państwie Prawo jest tylko jed­
no i to tworzone przez irgan 
do tego powołany. To jest pod­
stawowa zasada Pók jej ile 
będziemy przestrzegać trudno 
mówić o państwie praworząd­
nym. Prawo uusi byc równe 
dla wszystkich zarówno dla 
zwykłego, szarego człowieka 
który chce załatwić moją spra­
wę 
dla 
dla 
wy. 
dzie 
jęciem 
będzie niechęć, brak zaufama i 
wiele innych niekirzystn- ch 
zjawisk, z którymi mamy obe­
cnie na co dz eń do czynienia. 
Ale przecież, jak twierdzi prof. 
Łętowska, te niekorzystne zja­
wiska trzeba zaczać eliminować. 
Stosunki społeczne zaś porząd­
kować powoli, ale krok po kro­
ku. W przeciwnym razie me 
ruszymy z miejsca, a od czegoś 
trzeb: zacząć.

m Myślę, że w ciągu tak krót-
WBtimki“ np. ““'sanitarne.'’“ czy • kies® okreru funkeiormwpnia 
s^esób żywienia m< gą nie mleć Rz.ccznika efekty jego pracy — 
większego znav seiiia. Al< jeżeli 
ç-zebyv.» si* Już kilkę, dni, to 
stają się one bardzo istotne. I 
tego tr. eba mieć »wiadomość. 
Efektem tych kontroli był ra­
port o stopniu przestrzegania 
praw ibywatelskićh osób osa­
dzonych w nîektf r; ch aresztach 
MO Rzecznik stoi bowiem na 
stanowisku, że podstawowe 
prawa irwatelskie również w 
areszcie przestrzegane być mu­
sza. W odpowiedzi na ten. ra­
port prokurator generalny po- 
intrrmował o działaniach pro-

Około czwartą część spraw 
trafiających do Rzecznika sta­
nowią skargi na wymiar spra­
wiedliwości w szerckirr rozu­
mieniu. To bi rdzo niepokojące. 
Przecież nie kto inny, jak 
właśnie sądy i orcana ścigania 
winny po jiadać w społeczeńs­
twie najwyższy autorytet, da- 
wać poczucie pewności, a tak­
że gwarancję, że obowiązujące 
prawo stosują właściwie. Z 
tym, niestety, bywa różnie.

Ziele spraw, jak wynika z le­
ktury akt, ♦Taktowanych jest 
zbyt powierzchownie, bez do- 
głębnegt badania i przeprowa­
dzana ^-stępował ia dowodo­
wego. EfeKten takiego, postę­
powania są końcowe orzecze­
nia, często rażące niesprawiedli­
we, nie w subiektywnej oce­
nie, ale w aspekcie oo owiązu­
jącego prawa. Stąd też kaaiecz- 
uość występowania przez Rzecz­
nika z wnioskami o rew izję 
nadzwyczajna. Ogółeii skano­
wano ich dotąd dwadz eścia kil­
ka.

Efekty niektórych rewizji 
mają znaczenie szersze, dające 
niejako nowe uprawn'enia o- 
kreślonym poduiioto.n. Tak łjy- 
ło np. z uwzględnieniem rewizji 
nsdzuzyczajnej, dającej komite­
towi osiedle wemvi w Starej Mi­
łośnie uprawnienie, czyli uży­
wając Iterminclogii prawniczej, 
legitymac\ do wzystepowan^a 
przed sadem w sorawde o za- 
j rze»tin:e w ramach ochrony 
środown^a. określonej budowy. 
RzeezniK nie wy»»wi idał sio co 
oo zasadności tej budewy Pro­
blem mle—Jł na tvm że er-ioie 
mieszkańców, reprezentujących 
interesy własnego terenu,, dma- 
wianc dwukrotnie fdwie sadowe 
instancje) unrawmień dc okreś­
lonego działania. S»d Naiwvž- 
szv uwrzeledni* rewizję Rzecz­
nika. przvunaiac tym uamym 
komitetowi os edlowemu oręż 
do wysterowania na płaszczyź­
nie sadowej, .irrt do ob”ony 
własnych interesów na 
nym terenie. A to bardzo duże 

'V ciągu pół ora roku dz.ałal- 
ności — od 1 stycznia 1988 r. 
wpłynęło do Rzecznika Praw 
OyWctelskich 71.960 listów, w 
tym 53.610 spraw. Nic każdy 
list zawiera w sobie sprawę do 
jakiegokolwiek podjęcia, stąd 
też ich ilość jest mniejsza. Za­
ewidencjonowano, czy'i podjęto 
jakiekolwiek działania w pra­
wie 50 tys. spraw, w tym za­
łatwiono pozytywnie i defini­
tywnie * . Jak na Stosunko­
wo kiótki okres działalności to 
chyba niemało, zważywszy 
na duży ciężcr gatunkowy ol­
brzymiej większości

Dużo skarg na wymiar 
sprawiedliwości

Kolegia i areszty 
pod szczególnym 

nadzorem

Rys. R. TWARDOCH

/ handlu nie ma tajemnic
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»Vielka dyskusja o potrzebie, lub zbędności Istnienia central 
handlu zagranicznego w wypracowanej przez nie formule wy­
doje się nie mieć końca. Jednak po okresie sporów wysuwania 
teoretycznych argumentów ,jza" I „przeciw” dochodzi do etapu 
kolejnego. Kto tyUco może, kto wyliczy że mu się to opłaci, 
zaczyna degadywać się z zagranicznymi partnerami na własną 
rękę. Czy zyski osiągnięte w ten sposób przewyższają koszty?

— Oczywiście — oapowiada 
bez najmniejszego wahania 'ó- 
zef Sęga, dyrektor Biura Hai- 
dl Zagranicznego jakie juz od 
półtora roku działa w Kombi­
nacie Metalurgicznym „Huta 
Katowice' I wj liczą korzyści 
potrójne.

'ierwsza z nich, to przełama­
nie nieruchawości central. Po- 
n ysł stworzenia Mura wziął się 
m.ta. z niemożliwości pozbycia 
się wyrastających przy 1 ucie 
hałd "jranulcwanego żużla a 
przy koksowni — siarczanu a- 
monu Dosz" do sytuacji, w 
któi ej co pew m ezas Kombinat 
ogłaszał Š odst< >ą-jt te pro­
dukty za darmo każdemu chęt­
nemu. Byle tylko odebrał Je 
wł-»s^vm transr-rtem

Centr ? „odpady" nie inte-e- 
sowały. 1 yn.czi własnym 
staraniem sprzedaje się żuże* do 
RFN i siarczan w ti do stre- 
l; dolarowej. I to nie t iko 
Tasny, bo jeszcze z kombina­

tów soksochemic . ”ch „Za srze 
i „Wałbrzych”, które utknęłj 
na tym samym problemie Pro­
dukt kolejny, -to smołą z kok­
sowni „Przyjaźń” i „Zdzieszo­
wice". Sprzedając ją Biuro u- 
zyskało lepsze ceny niż po­
przednio centrala.

Co ciekawe. Biuro nie zajmu­
je s. ! podstawową produkcją hu­
ty. Zaczęło wprawdkle handlo­
wać konstrukcjami ulowymi.

ale przejęła to społk z kapita 
łem zagranicznym. Więc tylko 
prowadzi dla niej obsługę eks­
portu i importu. Inne wyroby 
hutnicze Kombinat sprzedaje 
przez „Stalexp >rt”, więc też 
ni„ wchodzi mu w paradę.

Korzyścią drugą z istnienia 
Biura jest obniżenie kosztów 
importu. Centrale liczą za spro­
wadzenie urządzeń surowców 
potrzebnych do produkcji od 5 
do 12 proc, marży. Biuro, im­
port ‘ dla potrzeb Kombinatu 
prowadzi bez marży a wydat­
ki pokrywa : innej działalności 
W tym z zysków, jakich dostar­
cza podnisane siedem umów na 
obsługę firn, spoza Kombinatu 
I znów przz'...uie do sprzedaży 
produkty którymi centrale śie 
nie zaimowały Zaś marżę im­
portowa o ’ranicza sie do 4—5 
proc, czyli dale warunki kon- 
knren»ylne.

I wreszcie aspekt trzeci, czyli 
.amodzielne organizowanie i
prowadzenie kontraktów pra­
cowniczych. Od i zczebla robot­
niczego po próby eksportu
myśli, rozwiązań technicznych

Na tym najbardziej nam 
zależy — ocenia główny specja­
lista kadr i szkolenia K mbina- 
tu. Andrzej Capige Kont rek 
ty i wyjazdy to dziś najlepszy 
sposób na nrzyciągntęcie i u- 
trzymanie fachowców wysok ęj 
klasy.

Jeżeli duda* ze Biuro zajmu­
je się także prowadzeniem bez­
dewizowej wymiany dla Kom­
binatu. skłan ucy paszportowej 
ula jego pracown.-iow i ich ro­
dzin, i obsługą wymiany z za­
przyjaźnioną Ostrawą, mczna 
pcw.edzieć, iż pełni ono połą­
czone funkcje typowego działu 
współpracy z zagranicą oraz... 
central, handlowej. I to w ta­
kim zakresie, w jakim można 
życzyć sobie, występując w cha­
rt kterze klienta. To nastawie­
nie staje się wyraźniejsze, gdy 
dodać usługi świadczone innym 
przedsiębiorstwom Nie rozwija­
ne chwilowo oardziej, wobec 
ograniczonego zatrudnienia, a 
więc braku możliwości rzetel­
nego i terminowego wywiązania 
się z nich.

Rzecz sprowadza się chjba do 
dość -podstawowej kwestii Chcąc 
handlować z zagranicą, trzeba 
ustalić pewne formy postępo­
wania Centrale to opanowały. 
Problem nie leży w ich istn e- 
niu lub braku Raczej w zado­
woleniu klientów z icł działal­
ności. Z tego jak i pid katem 
ozvi-h potrzeb jest ona organi­
zowana

Ważne, iż zmiana przepisów 
p< zwoliła rozbić otaczający han­
del zagraniczny nimt pewnej 
tajemniczości, uznania, iż pro­
wadzenie go wymaga posunięć, 
których zwykli śmiertelnicy nie 
są w stanie pojąć.

Biuro założone w Kombina­
cie Huta Katowice” jest przy­
kładem szukania nowych dróg, 
przynoszących dodatkowe zyski, 
opłacających się przedsiębiors­
twu. Stopniowo rczwija się. 
Eksport za pierwsze pół roku 
1989 wyniósł 6.5 min dolarów. 
Cały obrót na ten rok szacuje 
się na 30 mlfl zł. W rokp przv- 
szłyi“ ma by* podwojony. Są 
mozliwośr-i zatem biuro chce 
się rozbudowywać. Zwłaszcza za 
cranter Prze ść tam od działa­
nia za pośrednictwem agentów 
do zakładania własnych przcd- 
stawlriei<stw. Zalać sie dodatko­
wo noś-od n!< twem w handlu 
mind’v krajami I i H obszaru 
rył « ł »i i & o

Ma zatem wszelkie szanse 
stania się nową centralą. I tež 
musi liczyć się z faktem, że 
gdy okrzepnie, umocni się, mo­
że pojawić się konkurencja. 
Tańsza, bardziej elastyczna, 
bardziej drapieżna... Startu iąra 
z niższego poziomu, szukająca 
dopiero swojego miejsca, goto­
wa bić się o nie. I to iest pra­
widłowe. Gdybv bowiem znra- 
ny miałr się ogranirzvé tvlko 
do za^tenowaHa ípdnvcb fi^m 
drwami — wvstawîaîacvml się 
na to »'»mc zar?”fv cn ^»i**rwszc 
— jakiż bvlby irh sens?

Jak zbudować
domek
„Jestem zainteres wany Pudo­

wą domku jednorodzinnego z e- 
lementów d,< wno pochodnych. 
Gdzie moża kupić katalog lub do­
kumentację techniczną takiego 
'omki — pyta Jan P. z Jastrzę­

bia Zdroju.
Ponieważ listów podejmujących 

tę kwestię utrzymujemy ostatnio 
coraz więcej, o jej wyjaśnienie 
poprosiliśmy Wydział Inwestycji 
I Budownictwa Urzędu Wojewó­
dzkiego w Katowicach. Jak nas 
poinformowano, na ter« nie Oś­
rodka Pi ;tępu Technicznego przy 
ul. Buczka IB w Katov ich v

iLllżu pawilonu nr 10, działa 
Centrait y Ośrodek Informacji Bu- 
uownictwa. Zainteresowani mogą 
tam otrzymać wszelkie aktu: 'ne 
Ir. -n acje dotyczące dokumenta­
cji technicznej oraz cosztůw bu­
dowy domków jednorodzinnych 
drewnopochodnych. Można także 
— powiedział nam inż. Anckizej 
Hub’ t — zasięgnąć porady w 
sprawach związanych z urucho­
mieniem działalność gospodar­
czej, nowoczesnych technik i te­
chnologii oraz nowych rozwiązań 
konsti ikcyjno-materlałowych SiO- 
sowanych w budownictwie miesz­
kaniowym.

Ponadto ośrodek wyposażony 
jest we wszystkie aktualnz kata­
logi dotyczące budownictwa in­
dywidualnego. Zwiedzający Ośro­
dek będą mogli zupoznać się z 
nimi na miejscu. Dla chętnych 
istnieje także możliwość Ich 11- 
bycla. Wszystkich za’nteresowa-

Ośro.Jek Informacji Budow­
nictwa zaprasza od poniedziałku 
do piątku w godzinach od S do 
15.

Jednak konieczny
W odpowiedzi na list pt. „Czy 

rzeczywiście konieczny”, zamiesz­
czony w 150 numerze Waszego 
dzler lik — Mlej’kic Przedsię­
biorstwo Gospoud- ,j -.kanil
wej w Katowicach wyjaśnia:

— Potrzeba wymiany Instalacji 
co. w budynku >rzy ul. Ordona 
22 w Katowicach xchodzl 
względu na skorodowanie 1 zaln- 
krustowanle przewodów. W okre­
sie grzewczym 1988/89 wystąpiło 
w budynku około 80 awarii ins­
talacji, tł. pęknięcia plonów, po­
ziomów oraz gałązek grzejniko­
wych. Zastosowanie chemicznego 
czyszczenia przewodów jest moż­
liwe .w przypadku gdy instalacja 
nie jest Skorodowana, ponieważ 
czyszczenie odbywa slą roztwo­
rem kwasu. W budynku przy uL 
Ordona 22 czyszczenie chemiczne 
przi niosłoby więcej utrat niż ko­
rzyści. Od szeregu at lokatorzy 
budynku j.w. wysyłają skargi do 
różnych Instytucji w iprawie nie- 
dogrzewanla mieszkań. Wynika to

• INTERWENCJE
• WYJAŚNIENIA
• UWAGI
m.ln. z taktu, te w cza te insta- 

anla c.o. w budynku w la­
tach 60. zastosowano gałązki 
grzejnikowe o przekroju 0 10 
mm, co nie Jest wystarcza łące do 
ogrzani i mieszkań. W chwili obec 
nej Bałązki te będą wym.enlane 
na 0 15.

Na spotkaniu z lokati n bu^ 
d> k j przy ul. Ordona 22, które 
odbyło sl< w maju br. lokatorzy 
wyrazu! zgodę na wymianę 
stwierdzając, że po tylu latach 
oczekiwania na poprawę stanu o- 
grzewanla mieszkań, ktz * się w 
końcu tym zajął.

Ró.rnocześnle In armujemy, że 
wymiana Instalacji w budynku 
J.w. jest jednym z etapów upo- 
rzą« kowania sytuacji grzewczej 
na arenie osiedla Koszt :ka Do- 
-atl.uwo wyjaśniamy że przed­

siębiorstwo nasze nigdy nic było 
w sytuacji, że posiada więcej 
pieniędzy niż potrzeb w zakresie 
remontów budynków 1 stwierdze­
nie, że mtislmy wydać na siłę 
jn.dk! jest niepoważne. Jest na­
tomiast faktem, że nie zawsze 
mamy środki razem z wyko­
nawstwem na tego typu roboty

Reasumując powyższe stwier­
dzamy, że Jedyną możliwością 
poprawy sytuacji ogrzewania 
mieszkań w bi dynku przy ul. 
Ordona 22 w Katowicach oraz u- 
nlknlęcl» strat związanych z a- 
wariaml Jest wymiana całej ins­
talacji e.o.

Z-ca dyrektora 
ds. teclinlczno- 

ekspl oatacy lny ct 
ALFRED S8EJA

Będzie chronił 
środowisko

Urząd Wojewódzki w Katowi 
cach- Wydział Goi pod ki Ko­
munalnej, 1 Mieszkaniowej, odpo­
wiadając na list pt. „Truciciel po 
trucicielu”, zamieszczony w „TR” 
2.06. br., uprzejmie Informuje, że 
w ólad za decyl.ą llkw.uacji hu­
ty „Waryński" w Piekarach Śląs­
kich zrodziła się koncepcja adap­

tacji istniejących urządzeń tech­
nologicznych dla celów utylizacji 
odpaoów komunalnych Grupa 
spec alistow zrzeszonych w Na­
czelnej Organizacji Technicznej. 
Oddział w Katowicach, na zlece­
nia tut. Urzędu opracowała sto­
sowną ekspertyzę, z której wy­
nika możliwość I celowość zas­
tosowaniu takiego rozwiązania.

Rozumiemy zaniepokój iie mło­
dzieży szkolnej Piekar S1-, zwią­
zane z projektem budowy „spa­
larni śm.aci” na terenie miasta, 
lecz tak groźnie brzmiąca nazwa 
zakładu utylizacji odpadów w 
gruncie rzeczy Jest obiektem, 
którego zadań.cm jest ochrona 
śrełowisk; a nie jego degrada­
cja. Aktualnie w kraju nie po­
siadamy zakladu unieszkodliwia­
nia śmieci metod; ml techniczny­
mi, a głównym tego powodem są 
ogromne koszty realizacy me. stąd 
też nieznajomość skuteczności 
pracy tych .nstalacjl przez spo­
łeczeństwo budzi protesty. W zą- 
możnyc' krajach Europ; Zachod­
niej, jak w Szwajcar.., RFN i 
Holandii, jak również w USA, 
Kanadi.ii 1 Japonii spala s»ę od 
30 do 50 proc, pews aiych odpa­
dów komunalnych, produkując z 
nich energię. Spalarnie śm'ecl 
pod względem ekolog cznym są 
najskutecznletszymi ot ektaml u- 
tyllzacjl odpadów 1 w w/w kra­
jach z roku na rok powiększa się 
ich llezba, mimo Iż budowa tych 
jest najdróż ;za. Dla prz''Kładu kos it 

lalami śm’ecl d'a obsług' m’1»o- 
nowej aglomeracji wynosi około 
150 i In loi irów.

Dopiero w ostatnich latach uś­
wiadomiono sobie, że składowis­
ka odpadów komunalnych, funk­
cjonujące w dotychczasowej for­
mie są źródłem zanieczyszczenia 
atmos-ery. gleby i v od Wobec 
faktu, że stare składowiska za­
czynają się przepełniać. a znale­
zienie nowycł lokalizacji, zwłasz­
cza w mocno zurbanizowanych 
sdnostkach Górni Śląskiego O- 

kręgu Przemysłowego ni jest 
łatwe, bowien obawa przed pe­
netracją zanieczyszcza t do środo­
wiska sprawia, iż ludzie nie go­
dzą się by w Ich ot< -.enlu bu­
dowano nowe wysycz ska — spra­
wa unieszkodliwiania „dpadów 
komunalnych stale się poważnym 

robi umem. Dotycz- to rówrież 
Pi ‘kar Sl„ stą_ też wykorzysta­
nie urządzeń likw lowanej huty 
do utylizacil od. idów komunal­
nych należy traktowa ■ w kateeo- 
rlach wv tanienia możliwości dal­
szego postępu w rozwłazi wanlu 
prob’emôw ekolog cznych w 
mieście i rejonie a nie zagroże­
nia.

Jak wstępnie wyjaśniono, spia- 
wa a piacji urządzeń likwido­
wanej huty „Waryński" dla ce­
lów utylizacji śmieci jest n„ eta­
pie koncepcji i prop.' ycj) roz-

■ zań i nie ma dotychczas for­
my decyz" Ostateczne decyzje 
w tei sprawie podjąć może Rada 
N: .oďm a w Piekarach Śląskich.

Zastępca Dyrektora Wydziału 
* ADO .F DABKOli Snl

Dzisiejsze kino...
BOHDAN KNICHOWIECKI

«film
Czy dzisiejszy młodj kino­

man przyz'. yczajony do przy- 
godou ego filmu widowiskowe­
go, wywodzącego się od szkoły 
Spielberga i przeżywający żywo 
wszelkie nonsensy i nieprawdo­
podobieństwa, prezentowane mu 
dla zabawy przez znakomitych 
rzemieślników X Muzy, choć 
przez chwilę zastanowi sie, że 
otrzymuje mistrzowsko wykona­
ną fałszywą monetę z taniego 
metalu? Czy może sobie wy­
obrazić, że niegdyś widz otrzy­
mywał taką monetę być może 
gorzej wykonaną, ale z praw­
dziwego złota lub srebra?

Refleksja taka ogarnęła mnie 
w trakcie oglądania w kinie, 
wypełnionym młodą i bardzo 
młodą widownią, dość głośnego 
filmu Joe Dantego, twórcy 
, Gremlinów”, któremu w pol­
skim rc’powszechnieniu nadano 
tytuł „Inferknsmos”. Już po 
kwadransie zacząłem podejrze­
wać. że już kiedyś ten film wi­
działem, choć w innej, mniej 
wystawnej i „atrakcyjnej” wer­
sji, „ nie minęło pół godziny, 
gdy już tyłem pewny: tak. wie­
le lat temu oglądałem „Fanta­

styczną podróż” znakomitego 
reżysera Richarda Fleischera, 
którego naśladownictwem jest 

•ów „Inť.rkosmos Ty] a, że 
tamten film sprzed lat bawił i 
wzruszał, przęsła lie pasażerów 
zminiaturyzowanej łodzi pod­
wodnej krążącej w organizmie 
pacjenta było szlachetne — cho­
dziło chyba o operację w inny 
sposób niewykonalną, a tu...

Przede wszystk.m, drodzy PT. 
Czytelnicy, zwróćcie iwagę, że 
już sam polski tytuł filc Dan­
tego jest tandetny i chociaż 
efektowny — nie ma najmniej­
szego sensu. Może ktoś mi wy­
tłumaczy, co znaczy słowo ,-in- 
terkosmos”? Międzywszech- 
świat? W oryginale obraź ten 
nazywa się „Interspace”, co 
przetłumaczyć można jako 
„przestrzeń wewnętrzną”, a to 
coś chyba zupełnie innego, a do 
teg słowo to używane jest w 
teorii twórczości fantastyczno- 
naukowej. Zastosowanie tego 
pojęcia dc wnętrza ciała ludz­

kiego ma jakieś uzasadnienie, 
lec : „międzywszechświat”??? .

Ale to tylko d robiazg w po­
równaniu z treścią samego fil­
mu. „Interkosmos” to połącze­
nie sensicjk dreszczowca, fil­
mu gangsterskiego z popularno­
naukowym, lantastyki ze szpie­
gostwem przemysł wym... 
Ucieczki i pogonie idą o lepsze 
z nie kończącymi się trickowy­
mi scenami z wnętrza ludzkie­
go organizmu, dokąd przypad­
kowo trafił główny bohater fil­
mu, eksperymentalnie zmniej­
szony do wymiarów pierwot­
niaka. I wszytko to li tylko 
gwoli zabawienia niewymaga- 
jącego widza, bo keja toczy się 
wartko, dominuje zabawowa 
groza, zaś jedynym elementem 
godnym zastanowienia, choć 
równie bezzasadnym jak pozo­
stałe, jest swoista wymiana 
części o. ibowości między „no­
sicielem”, a jego „pasażerem”. 
W „Fantastycznej podróży” 
emocji dodawało założenie, iż

p«>'ażeiow‘ i pomniejszone* ło­
dzi podwodnej mają tlenu wy­
łącznie na godzinę (stąd zasto­
sowano wówczas jedność czasu 
ekranowego rzeczywistego), tu 
wspaniałomyślnie autorzy dali 
zminiaturyzowanemu bohatero­
wi tlenu aż na 24 godziny, by 
można było pomieścić owe 

ipiegowsiii pościgi i pogonie...
Tam chodziło „tylko” o zaoieg 
Siirurgipzny jednej osoby '. ko­
nieczność wydobycia z jego 
ciała „chirurgów” w ciągu nie­
wielu minut, a wątek szpiega 
był drugorzędny i... najbardziej 
krytykowany.

„Interkosmos” jest filmem 
lekkim, łatwy .n i przyjemnym, 
który zapomina się w godzinę 
po wyjściu z kina. Współczesna 
technika zdjęć kombinowanych 
umożliwia też o wiele atrak­
cyjniejsze wizualnie podróże po 
niesamowitych światach ludz­
kiego organizmu. Dlatego też 
spoi ; młodych kinomanów daje 
się zwabić na ten wytwór bar­
dziej współczesnej techniki fil­
mowej niż myśli końca XX 
wieku.

Ale czy myślenie w kinie jest 
obowiązkowe?

Prwłoiki izolacyjne ze spienio­
nych tworzyw sztu iznych są 
bardzo praktyczne i skuteczne. 
Utwardzone pianki sa lekkie, 
mają dobn w7asnošc; izolacyj­
ne, można je lakładai metodą 
spryskiwania, a więc pokrywać 
dowolnego kształtu powierzch­
nie, rów nież na placu budowy. 
Największą popularność zyska­
ły sobie w swoim cza&e pianki 
styropianowe. W początku lat 
80. produkcja :>t~omanu w na­
szym kraju załamała się z po­
wodu braku importowanego su­
rowca. Zaczęto wówczas szukać 
innych tw~rzyw spienianych.

Specjaliści wrócili więc do 
żywic krylaminowych, zanie­
chanych niegdyś z powodu du­
żej zawartość, szkodliwych tlen­
ków azotu. W Blachowni Ślą­
skiej onraci wano nową techno­
log! wytwarzania krylaminy o 
niskiej zawartości tlenków azo­
tu. Ale wystąpiły spore kłopo­
ty ze spienianiem lej substan­
cji. Używane dotąd urządzenia 
spieniające szybko się zatykały. 
W tej sytuacji w Zakładzie Dos- 
k aaienia Zawodowego w Kato­
wicach postanowiono opracować 
i wykonać oryginalny apar; t 
do wytwarzania piany krylaftii- 
nowej. Pc wielu el sperymentach 
próba powiodła się znakomicie. 
Wykonano przenośny agregat

Tanie izolacje 
z pianki 

krylamidowej
ANDRZEJ KLIMEK 

do wytwarzania piany z żywic 
krylaminowych z dodatkiem 
katalizatora i>rzy użyciu sprę­
żonego powietrza.

Opatentowane urządzenie za- 
pewma otrzymanie piai. o róż- 

ych gęstościach (ód 5 do 50 
kg na metr sześcienni' w stanie 
suchym) i dużej jednorodność. 
W -.warzona w agregacie piana 
krylaminowa stanowi doskonały 
materiał dla iz< la<|i termicznej, 
akustycznej l ogniowej. Znajdu­

je -rftótos >wanie w hudownic- 
twle do ocieplania stropów i 
ścian, a także do wytwarzania 
prefabrykowanych elementów 
terrr.^Łzela^yjnycti. Może być 
również wykorzystana do usu­
wania olejów z powierzchni 
wód, do pakowania wyborów 
wrażliwych na wstrząsy i ude­
rzenia oraz do poprawiania 
struktury gleby.

Umieszczjn na wóźku agre­
gat składa się z zespołu dozu- 
iącego (dwie pompy dokładnego 
aozo vanta i silnik), urządzenia 
spieniającego i mieszalnika po­
łączonych przewclami elastycz­
nymi. Żywica i katalizator za­
sysane są przez dwie pompy do 
-rządzeniu spieniającego, gdzie 
następuje spienienie składników 
za pomocą sprężonego powie­
trza. Spienione składniki ulega­
ją następnie dokładnemu wy- 
mi eszaniu. Końcówka mieszalni­
ka zaopatrzana jest w wąż ela­
styczny, jozwalający na dowol­
ne klerorranie strumienia pia­
ny. Urządzenie wytwarza 1—6 
m. sześć, piany na godzinę.

Twórcami tego ciekawego u- 
rządzenia są: inż. Jan Hyla, 
mgr inż. Włodzimierz Długosz, 
mgr inż. Rudolf Richert, inż. 
Wacław Hejczyk, dr inż. Ry­
szard Wojtasiewicz, mgr inż. 
Jan Wołowski, Alojzy Matusz- 
czak, Kazimierz Kondziołka, 
mgr Krystyna Ponikowsku-Pa- 
jor, Joachim Werdin 1 doc dr 
Janusz Bereś. Efekty ekono­
miczne wynikające ze stosowa­
nia agregatu, wynoczą 25 min 
zł rocznie (według cen z ub. 
roku) Wykonane izolacje są o 
30 proc tańsze od dotychczas 
stosowanych.

Autorzy rozwiązania, które 
wzbudziło duże zainteresowanie 
fachowców, otrzymali jedną z 
nagród miesiąca oraz wyróżnie­
nie roku w stałym konkursie 
„Trybuny Robotniczej” i Oś­
rodka Postępu Technicznego w 
Katowicach na najlepszy pro­
jekt wynalazczy miesiąca i ro­
ku w kategorii wynalazków i 
wzorów użytkowych.
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W gromadzie wesoło, szczególnie kiedy czas na 
obozie wypełniony jest od rana do wieczora. Ale 
są takie chwile kiedy przypomni się dom, rodzice, 
koleżanki. Wtedy łapie się za długopis i pisze dłu­
gi, długi list... (W.B.)

Foto: J. Chojkowski

Nowa fundacja

Z pomocą szkole 
i gospodarce

W Warszawie powstała fun­
dacja pod nazwą: „Książka dia 
■szkoły : awodowej”. Postęp nau­
kowo-techniczny, unowocześn e- 
nie struktur organizacyjnych, 
wzrost wydajności pracy, uzy­
skanie wysokiej jakości pro­
dukcji, uzyskanie wysokich e- 
fektów ekonomicznych, wyso­
kiego zysku, a tym samym wy­
sokich wynagrodzeń nie będzie 
możliwe bez dopływu kadr ro­
botników i techników o naj­
wyższych kwalifikacjach. Kadr 
takich nie będzie jednak, gdy 
zabraknie nowoczesnych środ­
ków dydaktycznych, jak spe­
cjalistyczne podręczniki do 
nauczania przedmiotów zawo­
dowych (zawierających infor­
macje o najnowocześniejszych 
światowych rozwiązaniach tech­
nicznych), programów kompu­
terowych do nauczania przed­
miotów zawodowych czy fil­
mów edukacyjnych na kase 
fach video. Zapewnieniu tego

Dla zainteresowanych chemią

Harcerski odóz 
naukowy

5 bm. w Kostkowicach w woj. 
'estochowskim rozpocznie się 

harcerski obóz naukowy. Spotka 
s ę na nim nłcdzież szkół śred­
nich zainteresowana chemią

wszystkiego ma służyć wspom­
niana fundacja. Staw.a ona so­
bie za cci umożliwienie koizy- 
stania uczniom szkół zawodo­
wych z nowoczesnych podręcz­
ników, skryptów i innych wy­
dawnictw tomocą pragn.e ob­
jąć także słuchaczy kursów za­
wodowych prowadzonych przez 
organizacje społeczne i spół­
dzielcze oraz uczestników szko­
lenia wewnątrzzakładowi go.

Tak więc wplata na konto 
fundacji „Książka dla szkoły 
zawodowej” jest dobrym po­
lem do wykazania się -Pa tych 
którzy myślą perspektywicznie 
o rozwoju swego przedicebior- 
stwa i całej gospodarki. Kon­
to: X Powszechna Kasa Osz- 
szędności Bank Państwowy w 
Warszawie nr 1603-570109-132-3. 
Konto walutowe: X Powszech­
na Kasa Oszczędności Bank Pań 
stwowy w V>arszawic nr 1603- 
303*92-157-9787. (wj) 

i informatyką. Zanieczyszczenie 
środowiska, badanie gleby, po­
wietrza, wody — to podstawo­
we tematy zajęć uczestników 
obozu. Obok pracy czeka ich 
wiele atrakcji rekreacyjnych 
ni.in. wycieczki po ciekawej 
okolicy. Organizatorem obozu 
jest Komenda Hufca w Knuro- 
» ie. Odbywa się on po raz 12. 
Dlatego rolę wykładowców 
wzięli na siebie jego dawni 
uczestnicy, którzy już ukończy­
li studia chemiczne.

kr

Kiedy będą 
zbiorniki?

W martwym punkcie znalazły 
się budowane od dwóch lał w 
Libiążu zbiorniKi wody pitnej. 

Mają one docelowo pomieścić 
blisko 4200 m* i * 3 * 5 wody Niestety 
teraz wyczerpały się środki bud­
żetowe Urzędu Miejsko-Gmin­
nego w Libiążu i przyszłość 
zbiorników przedstawia się w 
czarnych barwach. Kto więc 
pomoże?

Od kilku tygodni przed kla­
skami „Ruchu” ustawiają się 
kilkudziesięciometrowe kolejki 
po papierosy. Aby je zdobyć, 
oprócz cierpliwości, trzeba mieć 
jeszcze trochę szczęścia. Nie­
wielkie dostowy pojawiają się 
bowiem nic częściej niż dwa- 
trzy razy w ciągu tygodnia

To, o czym można jedynie po­
marzyć stojąc przed placówką 
„Ruchu”, b“Z trudu zdobyć 
można u szatniarzy restauracji
i hoteli w naszym województ­
wie. Oczywiście ceny papiero­
sów u zajmujących się prze­
chowywaniem palt i toreb są 
o wiele wyższe od powszechnie 
obowiązujących. Za paczkę Ca­

Koło Przewodników Beskidz­
kich Oddziału PTTK w Kato­
wicach zaprasza na wycieczkę 
w ramach akcji „Przewodnik 
czeka”. Tvm razem Koło pro­
ponuje pewną nowość. Dotych­
czasowa oferta była skierowa­
na przede wszystkilh pod ad­
resem pasjonatów turystyki pie­
szej, natomiast w dniach 5—6 
sierpnia br. zorganizowana zo­
stanie impreza dla turystów 
zmotoryzowanych, choć rów­
nież będą mogl’ uczestniczyć 
amatorzy tradycyjnego „depta­
nia gór’’.

Podczas eskapady organizato­
rzy zapraszają na imprezę fol­
klorystyczną „Wawrzyncowe 
Hudy”, która odbywa się w 
ramach Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej. Turyści nie zmotory­
zowani mogą wyjechać z Kato­
wic w sobotę 5.08 o godzinie
5 03 pociągiem relaeji Katowice 
— Zwardoń do Rajczy (bilety 
turystyczne) i dalej sprzed 
dworca PKP autobusem PKS

(JK$)

Wykorzystać rezerwy

Towa rowy 
po wąskim forze

Historio Górnośląskich Kole: 
Wąskotorowych sięga potowy 
ubiegłego stulecia. Wtedy to 
dzięki uzyskaniu zezwolenia 
Pruskiego Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego nastąpiło scale­
nie* kilku oddzielnych, krótkich 
odclnl iw torowych, w jednolitą 
sieć kolejowa. Nowo powstało 
sieć o długości ok. 75 km łą­
czył i przede wszystkim zokłody 
przemysłu metali nieżelaznych. 
W okresie pćzmejsiym taUie 
połączenie torowe otrzymały 
także kopalnie i huty żelaza. W 
początkowym okresie towary 
przewożono w drewnianych 
wagonach o niewielkiej ładow­
ności, przy użyciu zaprzęgów 
konnych, które stopniowo za- 
stępoweno trakcją parowi j. Po 
upaństwowieniu GKW, Dyrękcja 
Kolei w Opolu podjęła decyzję 
by nadzór nad Ich eksploatacją 
przejął Inspektorat Ruchu w 
Bytomiu. I tak pozostało do 
dnja dzisiejszego. Właśnie By­
tom jest siedzibą władz zwierz­
chnich GórnośląsKKh Kolei Wą­
skotorowych.

Rozwój i modernizacja GKW 
rozpoczęły się w 1945 roku. Fy- 
ło wtedy co robić. PKP przeję­
ły sief wąskotorową w stai. ie 
całkiwitei dewastacji (większość 
.nostow była wysadzona, tory 
stacyjne pozrywane, tabor znisz­
czony, urządzenia warsztatowe 
zdemontowane). Pierwsze pocią­
gi wąskotorowo z węglem dla 
elektrowni i hut ruszyły jesz­
cze w styczniu 1945 roku. W 
latach 1945—1947 udało się w 
dużej części odbudować znisz­
czoną sieć. M. in. odtworzono

wtedy wszystkie zeisz'zone mo­
sty. W połowie lat 50. „wąsk. 
tor” odnosił największe sukce­
sy przewozowe. Wtedy też pa­
rowozy zastąpiono lokomotywa­
mi spalinowymi. Obecnie uKW 
do obsługi pociągów (tak towa­
rowych jak i pasażerskich; po­
siadają 22 lokomotywy produk­
cji rumuńskiej. Towary prze­
wozi blisko 2,5 tys. wagonów 
towarowych (mają one także 11 
wagqjiow osobowych).

Na terenie woj. katowickiego 
siec GKW znajduje się w trój­
kącie wyznaczonym przez Ka­
towice — larnowskie Góry — 
Racibórz. Jose to obszar równy 
2 tys. km kwadr. Jej dlugosc 
w chwili oneeuej to *162 km. 
Na tym odcinku znajduje się 25 
posterunków zapowiadawczych, 
które podporządkowane są cżte- 
rem węzłowym stacjom. Oprócz 
bocznic koleje te posiadają 22 
ładownie publiczne oraz 3 prze- 
ładownie. Jak więc z powyż­
szego wynika dysponują one 
pewnymi, wydaje się, że nie do 
koúcn wykorzystanymi, możli­
wościami. Ogólnie koszt prze­
wozu 1 tony towarów za po­
średnictwem taboru GKW jest 
mniejszy niż np. jego przewóz 
transportem jamoch“dowym. 
Wied :ą o tym te przedsiębior­
stwa, które już od lat korzysta­
ją z usług „wąskotorówki” m. 
In. Elektrownia Chorzów, Elek­
trownia Zabrze, KWK „Dymi­
trow”, KWK „Siemianowice”, 
KWK „Zabrze-Bielszowice”, Hu­
ta Cynku „Miasteczko Śląskie”, 
Zakłady Azotowe im. P. Finde­
ra w Chorzowie, Huta „1 Maja”. 
Te i inne zakłady przewożą ni­
mi najwięcej węgla kamiennego 
i odpadów powęglowych. Dalej 
są takie towary jak odpady 
rud cynkonośnych, rudy i me­

talo, wyioby betonowe, żużel 
hulnićzy i węglowy.

Do przewozu tych i innych 
ładunków potrzeba coraz nowo­
cześniejszych wagonow. Stąd 
też GKW m, in zmodernizowa­
ły i wytworzyły we własnym 
zakresie wagony platformy 
przystosowane do przewozu żwi­
ru w kontenerach. Dzisiejsza 
zdo Inośc przewozowa wąskoto­
rówki' wynosi ok. 13 tys. ton na 
dobę,’ przy zachowaniu ciągłości 
przewozów w niedziele i świę­
ta. Obecny średni dobowy prze­
wóz (dane z pierwszego kwar­
tału br.) wynosi 7 900 ton. Jak 
więc z tego wynika ma ta ko­
lej jeszcze spore rezeiw.y prze­
wozowe Çionad 5 tys. ton).

W celu wykorzystania tych 
istniejących rezerw prowadzone 
są m. in. prace projektowe nad 
doprowadzeniem wąskiego toru 
na teren Ciepłowni Zakładu 
FAZOS w 9 arnowskich Górach 
craz Zakładów Mięsnych w bu­
dowie także w tym mieście. 
Przewidywana wielkość przewo­
zów dla ‘ych odbiorców wyno­
sić będzie ok. 100 tys. toń wę­
gla w skal i rocznej. Istnieją 
także możliwości przewozu żwi­
ru ze • żwirowni położonych w 
rejonie Racibórz:, w rejon By­
tomia i Katowic (obe< nie trans­
port samochodowy). Sytuacja w 
budownictwie wymusza zwięk­
szone zapotrzebowanie na ma­
teriały budowlane, Tutaj GKW 
również dcklaiują swój tabor. 
Ponadto „wąskotorówka” mo­
głaby być wykorzystana przy 
rekultywacji terenów — sieć ko­
lei wąskotorm ych przebiega bo­
wiem w pobliżu zwałowisk, któ­
re można wykorzystać do roz­
wozu odpadów.

(M . B.)

Pomnik Legionisty 
i Żołnierza Września

Szlak bojowy 11 Pułku Pie 
choty Armii Kraków z Tar­
nowskich Gór prowadził, we 
wrześniu 1939 roku, prz“z Są­
czów. Trzebinię, Kraków, Ksa- 
ny, Korczyn, Paranoj, Biłgoraj, 
Zwierzyniec. Podklasztor i za­
kończył sic pod Tomaszowem, 
gdzie zoinierzt ii-śli nie zdo­
łali się ukrvč dostali się do 
n-ewoli n e. i;eckiej. W rejnnie 
Ksan i Koriny należących do 
gminy Opatowiec, żołnierze ci 
bronili pizeprawy przez Nidę 
i < Wisłę, zostawiając po . wal­
kach 8 września w tym jed­
nym miejscu 66 poległych.

To miejsce nad Wisłą zaw­
sze było miejscem strategicz­
nym. We wrześniu 1914 roku, 
a więc 75 lat temu, toczytv w 
tym rejonie swe pierwsze boje 
Legiony Piłsudskiego W cza­
sie okupacji poległo wielu par­
tyzantów. .

W 75 rocznicę walk Legio­
nistów i Piechoty Śląskiej spo­
łeczeństwo gminy Opatowiec 
postanowiło poległym iłnie- 
rzom. Ojcom i Synom oddzie­
lonym ćwierćwieczem wysta­
wić pomnik. Obywatelski Ko­
mitet zwraca się z, prośba do 
zaintei esowanych c poparcie i 
pomoc w realizacji tego za­
mierzenia Wpłaty na fundusz 
budowy pomnika można doko­
nywać na konto: Bank Spół­
dzielczy w Opatowcu, Budowa 
Pomnika nr 1212-132-3.

Uroczystości odsłonięcia pom­
nika odbędą się w Ksanach 10 
września br. o godz. 13. W ich 
programie przewidziany jest z 
imienia apel wszystkich poleg­
łych i wspomnienia z różnych 
okresów walk na tym terenie.

(is)

fôgrofy O« jä«
Na niedawno zakończonym 

w Świnoujściu, 19. Festiwalu 
Artystycznym Młodzieży Aka­
demickiej (FAMA) pokaźną 
porcję nagród zainkasowali 
artyści-studenci z katowickiego 
środowiska akademickiego.

Prawdziwą furorę podczas tej 
tradycyjnej imprezy zrobił 
Klub Festiwalowy, zorganizo­
wany przez dwa klu >y studenc­
kie na co dzień .działające w 
Katowicach — „Olimp” z AWF 
i „Pod Rurą” z Uniwersytetu 
Śląskiego. Kierujący j“go dzia­
łalnością Alfred Sosgórnik 
zbierał zewsząd pochwały za 
oryginalne pomysły i spraw­
ność działania Klubu. Szczegól­
ną popularnością cieszj t się 
„nocnik” klubu, podczas które­
go wyświetlano film-dokument 
o pi-zebiegu każdego zakończo­
nego dnia festiwalowych zma­

gań — autorstwa Wojciecha 
Kurdziela i Piotra Morytko.

Bardzo dobre recenzje zbiera­
ła także Studencka Orkiestra 
Kameralna Jeunesse Musicale z 
katowickiej Akademii Muzycz­
nej. Jej wysoki poziom doce­
niło jury; nagradzając jej dy­
rygenta — Jana Zarzyckiego 
ufundowaniem stypendium ar­
tystycznego. Podobne stypendia 
jurorzy ufundowali także Jano­
wi Jędryczce i Dariuszowi 
Butkiewiczowi z formacji „No 
fair formation”,. Główną nagro­
dę festiwalu otrzymał wpraw­
dzie zielonogórzanin J. Sikora, 
ale dwie pozostałe nagrody 
przypadły reprezentantom śro­
dowiska katowickiego — im. 
Maxa Szolca uhonorowany zos- 
stał Klub Festiwalowy, a nagro­
da prezydenta miasta Świnoujś­
cia przypadła orkiestrze Jeunes­
se Musicale.

(mit)

3 SIERPNIA

19S4
Zmarł Janusz Groszkowski. 
profesor autorytet naukowy 
w dziedzinie radiotechniki i 
techniki próżniowej, elektro­
nik; działacz polityczny i 
społeczny wieloletni orezes 
PAN. Urodzony w 1898 r.

1944
* Wyzwolenie Tarnoorzega 
9 W Lublinie ukonstytuo­
wał się tymczasowy ’arzad 
Związku , Artystów Plasty­
ków Znaleźli się w nim 
m in. Helena i Juliusz Kra­
jewscy. Henryk Tomaszews­
ki Zbigniew Lengren.

1925
W Moskwie podpisano układ 
o rozstrzyganiu zajść gra­
nicznych między Polską a 
ZSRR.

1924

Zmarł Joseph Conrad (Teo­
dor Józef Konrad Korze­
niowski) pisarz angielski 
polskiego pochodzenia, autor 
1 jwieści i opowiadań, głów­
nie marynistycznych o pro- 
biematyce __ psycnoloric: o- 
moralnej. Urodzony w 1857 
roku.

1909
Urodził się Stanistozr Pię­
tak, poeta i prozaik, aut.— 
nastrojowej 1 wizyjnej liryki 
o tematyce wiejskiej, po­
mieści min. „Młodość Jasia 
Kunefała”, opowiadań. Zmarł 
w 1964 r.

bukiecik za grosze 
i za fleuriny

„Po zainteresowaniu egzo­
tycznymi kwiatami doniczkowy­
mi nastała obecnie moda no 
kwiotowc cgródki i terra, ia. 
Kupują je chętnie zarówno 
klienci- krajowi jok i cudzoziem­
cy

Goście zagraniczni lubią też 
nasze sztuczne kwiaty, zwłasz­
cza róże, nasturcje czy różnorod 
ne bukieciki „niemal jak żywe” 
— twierdzi Teresa Murdzia 
wieloletnia kierowniczka kwia­
ciarni Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej mieszczącej się w 
Katowicach przy ul. Stawowej.

Ten sklep z pachnącym to­
warem starzy katowiczanie 
znają dobrze, wiedzą, też że 
jest to iedna z tych placówek 
w mieście gdzie kwiaty można 
kupić najtaniej. A pizy obec­
nych crnach kwiatowych bu­
kietów jest to przecież infor­
macja niebagatelna. Tutaj zaś 
jak rzadko w której kwiaciar­
ni obok wysmukłych efektow­
nych róz czy gerberów w pier- 
wsz-’m gatunku można kupić 
również świeże kwiaty tego 
sami go rodzaju w drugim czy 
trzecim gatunku, a nawet „po­
za wyborem”. To praktyka ni­
by oczywista, ale — ku zmart­
wieniu klientów — coraz rza­

dziej snoiykana w naszej ryn- 
Kowej codzienności.

Odwiedzają więc często tę 
katowicką kwiaciarnię ucznio­
wie pobliskich szkół po to by 
kupie pierwszy nieraz bukiecik 
dla swojej sympatii, . czy też 
kwiaty dla mamy. A że obro­
ty są duże i towar długo na la­
dzie nie leży. więc w sumie 
sprzedawanie także tańszego 
towaru się opłaca — twierdzi 
kierowniczka tej placówki.

Kwiaciarnia WSO w Katowi­
cach przy ul. Stawowej jako 
jedyna w województwie zajmu­
je si'ę również ekspedycja kwia­
tów w ramach systemu , łnter- 
flora Tutaj po nrostu można 

mówić buk.et, który o okre­
ślonej porże trafi do adresatów 
zamieszkujących wiele krajów 
świata, stąd także piękne wią­
zanki zakupione przez klientów 
zamieszkujących wszystkie nie­
mal zakątki ziemskiego globu 
doręczane są odbiorcom w na­
szym woicwództwic. W syste­
mie „Tnterflora” rozliczenia od­
bywają się za pomocą umow­
nych jednostek ..fleurmów”, a 
zamówienia zwłaszcza z okazji 
ślubów czy innych rodzinnych 
uroczystości stalą się coraz po­
pularniejsze.

EK.A 

Ptzejeżdzaiac przez woj. katowickie warto w swoich planach uwzględnić Sław­
ków — miasto, w którym historia przeplata się z teraźniejszością-

Foto J. Chajkowski

W Czeladzi 
punkt paszportowy
Do wczoraj tj. 2.08. br. miesz­

kańcy Czeladzi swoje sprawy 
związane z otrzymaniem pasz­
portu załatwiali w ... Będzinie. 
Obecnie przez trzy dni w ty­
godniu nogą to robić na miejs­
cu, dzięki otwarciu, przy Komi­
sar iacie ’ MO mieszczącym się 
przy ul. Dzierżyńskiego, punktu 
paszportowego. ' We wtorki i 
czwartki jest on czynny od 14 
do 17 a w środy od 9 do 12.

(W.B.)

Pociągiem 
po... grzyby

Wydaje się, że niewiele może 
nas zaskiczyć. A jednak... Gdy 
jechałam w miniona niedzielę 
rannym pociągiem relacji Zwar­
doń — Katowice byłam szcze­
rze zdziwiona. Parominutowy 
postój pociągu wśród lasów nie 
jest u nas rzeczą zupełnie nie­
normalną, ale widok kondukto­
ra przechodzącego przez wago­
ny ze świeżymi, dorodnymi 
grzybami nieco mnie zbulwer­
sował. Następnym razem pro­
ponuje zatrzymać pociąg na 
dłużej. Może i pasażerowie 
skorzystają z leśnych plonów.

kr

W Mikołowie

Działki 
na sprzedaż
Wtadze miejskie Mikołowa 

dbając o rozwój budowni­
ctwa indywidualnego planu­
ją we wrześniu br. sprzedaż 
105 dziatek budowlanych 
przy ulicy Rybnickiej. Tereny 
to są przeznaczone pod 
zabudowę szeregową. Śred­
nia wielkość placu wynosi 
około 300 m kw. Jak za­
pewniają pracownicy admini­
stracji w najbliższej przy­
szłości działki zostaną uzbro­
jone w podstawową sieć 
(gnz, woda, prąd). Sprzedaż 
będzie miała charakter prze­
targu. (JMP)

Na marginesie

Pomysł re wagę 
„zielonych"

Co robi personel sklepu, 
k óremu z jakichś powodów 
nie pasuje praca? Zamyka 
drzwi, na których umiesz­
cza tabliczką o przyjęciu to­
waru, długotrwałej chorobie, 
ur opadi. Choć każdy po- 
v i jest dobry, wciąż po­
twierdzają się te same mo­
tywy.

I oto w dziedzinie, tw któ­
rej jak się wydaje, wymyś- 
leć już nic nie sposob, bły­
snął promyk nowości. W 
połowie lipca „Pewex’! w 
sosnowieckim „Supermark li­
cie” zamknał większość 
stoisk, opatrując je tablicz­
ką ..Zmiana aranżacji”. 
Ciekawe czy to błyskotli­
we określenie wykonywanej 
crvnnosci wpadlo ko­
muś do głowy przypad- 
kiem czy było wynikiem 
konkursu? W każdym razie, 
należy się za nie nagroda.

0)

• Z ukosa 

Sdzie sie podziały papterosy?
ro lub Carmenów zapłacić trze­
ba w ciągu dnia 500 zł, a wie­
czorem, podczas dancingów ce­
ny dochodzą nawet do tysiąca 
złotych. Podobnie zawrotne ce­
ny osiągają paoicrosy znanych 
firm zachodnich. Marlboro ko­
sztują od 3,5 do 4 tys zł, a Ca­
racie od 5 do 6 tys. zł. O ile w 
przypadku papierosów zagranicz 
nych trudno mieć do szatnia­
rzy pretensje za handel arty­
kułem, który kupić można tyl­
ko i wyłącznie za dolary, “to 
już zdecydowany sprzeciw 
budzi pokątne handlowanie pa­
pierosami krajowymi.

Ciekawe, gdzie szatniarze za­
opatrują się w te papierosy?

(wit)

Jest jeszcze 
szansa na indeks
Wakacje wakacjam , ale 

przed częścią absolwentów szkół 
średnich otwarta jest jeszcze 
pewnie decyzja — co daiej? I 
to zarówno przed tymi, którym 
nie powiodło się w pierwszym 
podejściu do egzaminów na 
uczelnie, jak i tymi, którzy nie 
potrafili się dotychczas zdecy­
dować jaki kierunek wybrać. 
Dia jednych i drugich najbliż­
szy rok akademicki nie musi 
być wcale zmarnowany w edu­
kacyjnym życiorysie. Warto 
bowiem rozważyć i skorzystać 
z oferty Uniwersytetu Śląskie­
go organizującego 4 i 5 wrześ­
nia dodatkowe egzaminy na 
chemię oraz fizykę. Czasu jed­
nak na decyzję nie zostało 
zbyt dużo, jako że dokumenty 
można składać tylko do 25 sier­
pnia w Rektoracie UŚl. w Ka­
towicach przy ul. Bankowej 12 
(pokój nr 10). (am)

Dla turystów zmotoryzowanych i pieszych

Ciekawe propozycje PTTK
do Soblowki. Amatorzy czte­
rech kółek jadą do Soblówki 
trasą: Katowice — Bielsko- 
Biała — Żywiec — Rajcza — 
Ujsoły — Soblówka (około 115 
km). Spotkanie z przewodni­
kiem Zbigniewem Malinowskim 
przed kościółkiem w Soblówce 
o godzinie 9.30.

»ras« wycieczki będzie wiod­
ła m.in. na Halę Rycerzową, 
gdzie jak twieriz: organizato­
rzy jest bardzo dużo jagód. 
Planowany powrót do Katowic 
o 22.30. W niedzielę prze­
widziany jest wypad na Kraw­
ców Wierch.

Natomiast na 'ednodniową 
wycieczkę zwiedzania katowic­
kich ..Palmir”, która odbędzie 
się 5 sierpnia (sobota) zaprasza 
Koło Przewodników Miejskich 
i Terenowych. Spotkinm z 
przewodnikiem Tadeuszem Mro­
wińskim w sobotę w Centrum 
Informacji Turystycznej w Ka 
tow’cach przy ul. Młyńikiej o 
godzinie 9.00, (JMP)

Oficer dyżurny 
informuje:

UTONĄŁ W ZBIORNIKU 
BENZENU

W jednym z kombinatów 
koksowniczych 42-letni pracow­
nik, podizas sprawdzania stanu 
wytwarzania benzenu, po pod­
niesieniu pokrywy kontrolnej, 
pod wpływem oparów, stracił 
przytomność, a następnie 
wpadł do zbiornika, topiąc się 
w nim.

PODPALIŁ WłASNY DOM

W jednej z miejscowości na 
półno y województwa 34-letni 
właściciel gospodarstwa rolne­
go oblał własny dom benzyną, 
a następnie podpalił go.

NIELETNI WŁAMYWACZE

Funkcjonariusze MO zatrzy­
mali w Gliwicach dwóch chłop­
ców — uczniów jednej z miej­
scowych szkół podstawowych, 
którzy nad ranem włamali się 
do sklepu WSO, skąd skratlli 
kawę. Łup odzyskano. (Jak)

CZWARTEK 
3 

sierpnia
Lidii, Augustyna, 

Nikodema, Stefana 
Wschód słońca 4 59
Zachód słańca 20.24

KINA
KATOWIC E: Rondo — Telepa- 

sja (15 USA 18.00). Kosmos — 
Bliskie spotkania z wesołym 
diabłem (b.o. poi. 9.30) W imię 
przyjaźni (18 fr. 12.00 14.30 17.00
19.30).  Rialto — Rybka zwana 
Wandą (18 ang. 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Światowid — Podróże 
pana Kleksa (b.o. poi. 11.30) De­
speracja (15 poi. 9.30 14.30 17.00
19.30).  Ośrodek Kultury Filmowej 
„Zorza” Klub Wideo — Interko- 
smos (12 USA 15.15 17.30 19.30). 
BOGUCICE: Milenium — Król 
Maciuś I (b.O. poi. 17.30). DĄB­
RÓWKA MALA: Capitol — Fili­
pek (b.o. NRD 17.00) Klątwa Do­
liny Węży (12 pol.-radz. 19.00). 
G1SZOWIEC: Hala kop. „Sta­
szic” — Jelonek Barnbi poznaje 
świat (b.o. radź. 16.00).

BĘDZIN: Nowość — Uciekinie­
rzy (12 fr. 17.00 19.15). Lotnik — 
Nowy Jork, czwarta rano (15 
poi. 17.00 19.15). GRODZIEC: Po­
lonia — Pluton (18 USA Í7.00 
13.15).

BYTOM: Bałtyk — Ludzie-koty 
(18 USA 10.00 12.30 15.00 17.15
19.30).  Gloria — Legenda o On- 
dalu (b.o. KRL-EJ 10.00) Ucieki­
nierzy (12 fr. 12.30 15.00 17.30
19.30).  SZOMBIERKI: Jutrzenka 
— Sygnał ostrzegawczy (15 USA
16.30 18.45).

CIIORZOW: Polonia — Dzikun 
(12 poi. 14.30) Wirujący seks (15 
USA 10.00 12.15 16.45 19.00).

CHRZANÓW: Zorza — Krótkie 
spięcie (12 USA 14.30 16.30 18.30).

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Klątwa Doliny Węży (12 
pol.-radz. 16.30 19.00).

CZELADŹ: Piaski — Interko- 
smos (12 USA 17.30),

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Bliskie spotkania z wesołym dia­
błem (b.o. poi.) Schodami w gó­
rę, schodami w dół (15 poi. 9.30 
12.00 14.30 16.45 19.00). STRZE­
MIESZYCE: Paw — Elektronicz­
ny morderca (15 USA 16.30 19.00).

GLIWICE: Bajka — Fatalne 
zauroczenie (18 USA 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Apollo — Niety­
kalni (18 USA 15.00 17.15 19.3Ô).
PYSKOWICE: Uciecha Gli­
niarz Z Beverly Hills II (15 USA 
17.00 19.00),

JAWORZNO: Sasanka — W 
Imię przyjaźni (18 fr. 14.30 16.45 
19.00).

MIKOŁÓW: stal — Wodne 
dzieci (b.o. ang. 14.30) Krótkie 
spięcie (12 USA 16.45 19.00).

MYSŁOWICE: Adria — Ulf i 
czarny pies (b.o. NRD 14.30) No­
cny jastrząb (18 USA 16.30 19.00). 
BRZEZINKA: Znicz — Supergli- 
na (18 USA 16.45 19.00).

piekary Śląskie: casino — 
Złota panna (b.o. czech. 17.00) 
Bez litośbi (18 USA 19.15).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Co lu­
bią tygrysy (18 poi. 17.45 20.00) 
Och! Pani pal lni!!! (b.o. poi. 15.30). 
kuźnia Raciborska: Krokus 
— Ulf i czarny pies (b.o. NRD 
17.00) Co lubią tygrysy (18 poi. 
19.00).

ruda Śląska — nowy by­
tom: Patria — Zimowa pani 
(b.o. czech.-RFN 15.00) Ostatni 
cesarz (15 ang. 17.00 19.00). IIA- 
LEMB/X: Ludowe — Pluton (18 
USA 14.45 17.00 19.15). 1

RYBNIK: Ślązak — Harry i 
Hendersonowie (b.o. USA 15.00) 
Przeminęło z wiatrem (12 USA). 
Górnik — Czułe słówka (15 USA 
15.00,17.15 19.30).

SOSNOWIEC: Muza — Rambo 
I (18 USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30).  Metalowiec — Piłkarski 
poker (18 poi. 16.45 19.15).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosse­
um — Kaczor Howard (15 USA 
15.00) Krótki film o miłości (15 
poi. 17.00 1 9.00).

TRZEBINIA: Muza — Kosmicz­
ne jaja (12 USA).

TYCHY: Andromeda — W
imię przyjaźni (18 fr. 14.45 17.00 
19 "O. Halka — Dziecko wojny 
(12 radź. 14 30 16.45 19.00).

WODZISŁAW: Czar — W nie­
woli u wikingów (12 radz.-norw. 

. 14.45) Schodami w górę, schodami 
w dół (15 poi. 17.00 19.15).

WOLBROM: Radość — Bajki
Bolka i Lolka (b.o. poi. 16.30), 
Most na rzece Kwai (15 ang. 
18.00).

ZABRZE: Marzenie — Willow 
(12 USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). 
ROKITNICA: Pokój — Indiana 
Jones (15 USA 16.00 18.00). BIEL­
SZO WICE: Uciecha — Umrzeć ze 
śmiechu (15 czech. 17.00). BISKU­
PICE: Górnik — Piecuch (b.o. 
czech. 16.30) Sygnał ostrzegaw­
czy (15 USA 18.30).

Okręgowa Instytucja Roz­
powszechniania Filmów za­
strzega sobie możliwość zmia­
ny repertuaru.

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO i ko- 
lejka linowa „Elka” czynne od 
wtorku do piątku w g. 10—19, w 
niedziele i święta 10—20; GÓR­
NOŚLĄSKI PARK ETNOGRA­
FICZNY czynny w g. 10—17, w 
soboty i niedziele 12—19, w po­
niedziałki nieczynny, ŚLĄSKIE 
ZOO zwiedzać można cędziennie 
w g- 10—19, kasy czynne do g. 18. 
OŚRODEK SPORTÓW WOD­
NYCH czynny w g. 11—19, w 
niedziele lfk-20, KĄPIELISKO 
„Fala” — g. 9—19, PLANETA­

RIUM — Rozwój poglądów na 
budowę wszechświata, g. il7.’

WYSTAWY
KATOWICE: Galeria Sztuki

Współczesnej BWA — „W 200 
lat później*’: Mane-Paulc Negre 
— „Francja, rok ’89”; Pierre De­
vin — „Linia złamania”; Zofia 
Rydet — „Douchy 1988 — zapis 
socjologiczny”; wystawa plaka­
tów — Obraz praw człowieka i 
obywatela we współczesnym 
swiecie (czynne codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków w g. od 
10 do 18); Galeria ZPAMiG, ul. 
Dworcowa 13 — Wystawa grafi­
ki Krzysztofa Pasztuły (g. 12—18 
/ wyj. niedziel i poniedziałków). 
Muzeum Śląskie — Andrzej Gie­
raga — malarstwo, grafika (g. 
10—17, oprocz poniedziałków, w 
.soboty i niedziele 11—16); Mu­
zeum Historii Katowic — „Dzie­
je Katowic 1299—1845”, „Gabinet 
Ludomira Różyckiego”; „Stano 

— życie i twórczość” (g. 
10—15, xv środy i piątki 10—18, w 
poniedziałki — nieczynne). Mu­
zeum Górnośląskie w BYTOMIU, 
pl. Jana III Sobieskiego 2 czyn­
ne we wtorki, czwartki i piątki 
od g. 10 do 15, w soboty od 11 
do 15, w niedziele nieczynne. 
Filia Muzeum, ul. Korfantego 34, 
Oddział Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w SOSNOWCU, ul. 
Chemiczna 12 czynne będą we 
wtorki, czwartki i piątki od g. 
10 do 15, w środy od g. 10 do 18, 
w soboty 1 niedziele nieczynne. 
Muzeum im. a. Zawadzkiego w 
DĄBROWIE GÓRNICZEJ czynne 
wc wtorki i czwartki oraz piąt­
ki od g. 9 do 14, w środy’ od g. 
12 do 17, w soboty i niedziele 
nieczynne. Muzeum Zagłębia w 
BĘDZINIE: Zamek — czynny co­
dziennie oprócz poniedziałków od 
g. 9 do 14.30, w soboty i niedzie­
le od g. 9 do 14, w środy 11—17; 
Pałac czynny codziennie oprócz 
poniedziałków w g. 10—15, w śro­
dy 11-17. RACIBÓRZ: BWA — 
Malarstwo Adeli Wiśniewskiej 
(g. 10—18 oprócz poniedziałków). 
PSZCZYNA: Muzeum Wnętrz
Zabytkowych można zwiedzać w 
następujących godzi nąph: w śro­
dy 9—17 (kasa czynna do g. 16), 
w pozostałe dni tygodnia i nie­
dziele 9—15 (kasa czynna do g. 
14) w poniedziałki i wtorki — 
nieczynne.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

chirurgia urazowa, interna — 
Szpital Górniczy OCIIOJEC, Zio­
łowa 46; chirurgia dziecięca — 
Oddział Chirurgii Dziecięcej 
GLIWICE, Kościuszki 29; laryn­
gologia dorosłych — Szpital nr 2 
MYSŁOWICE. Bytomska 41, la­
ryngologia dzieci — CHORZÓW, 
Truchana 7; chirurgia stomatolo­
giczna — Klinika Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej. Francu­
ska; okulistyka — PSK, Francu­
ska, neurologia — Klinika Neu­
rologiczna w LIGOCIE, Medyków 
12 — dla dzielnic południowych 

od Tysiąclecia po Kostuchnę 1 
Oddział Neurologiczny Szpitala 
nr 5 w SZOPIENICACH, Kor­
czaka 27 — dla centrum i dziel­
nic północnych oraz Siemianowic 
Si.; pediatria — Szpital nr 4 w 
JANOWIE, Szopienicka 10 — dla 
Szopienic, Murcek i Mysłowic; 
Szpital Dziecięcy w RUDZIE 
ŚLĄSKIEJ, Dyrekcyma 1 — dla 
pozostałych dzielnic.

NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. 3 Maja 33, 
Tysiąclecia 18a, 27 Stycznia 26, 
PCK 1, Marchlewskiego 6, ZA- 
l.ĘŻE, Bocheńskiego 38a, NIKI- 
SZOVVIEC, Wyzwolenia 12.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Po­

żarna — 998, MO — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 5R4-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856, 539-833 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa): Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanalizacyj­
nej (dla Katowic, Mysłowic 1 Sie­
mianowic Sl.) — 516-091.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa 
— 955, Radio-Taxi — 919, Telefon 
Zaufania — 586-555; PKP — 
537-313, 537-336, 537-360; kasy: o 
cenach biletów — 463-213, o ce­
nach przesyłek bagażowych — 
575-479, PKS — 589-465, WPK 
519-039, 519-010, inform. służby
zdrowia — 51-1-129; inform. „Or­
bisu” - 598-533, PIH — 518-061; 
inform. Urzędu Miejskiego, 
Młyńska — 537-395, 538-011, Cen­
tralna Dyspozytornia Służb Ko­
munalnych — 538-275; Zarząd
Wojewódzki PCK — 512-012, On­
kologiczny Telefon Zaufania 
GLIWICE (czynny w poniedział­
ki i czwartki): 311-061, wewn. 248.

Zatrudnimy 
korektorkę

Redakcja „Trybuny Ro­
botniczej" zatrudni korek­
torkę t wykształceniem 
wyższym lub średnim, za­
mieszkałą w Katowicach łub 
najbliższej okolicy.

Zgłoszenia osobiste w re­
dakcji „W”, Katowice, ul. 
Młyńska 1. IV piętro, pok. 
414 w godz. 1(1—16 lub tele- 
.cnlczne pod numerem 
^89—451 od godz. 19 do ?0



DYREKCJA ODDZIAŁU K’KS 
W KĘDZIERZYNIE KOŹLU 

oferuje 
WYDZIERŻAWIENIE 

POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
w systemie umowy agencyjnej 

osobom posiadającym uprawnienia 
do ich prowadzenia.

Bliższych informacji udziela kierownik placówki 
Terenowej w Kouonku, telefon 323-63 i 352-31.

13901kr

„KONTRAKT”
to 

estetyka, komfort, nowoczesność
Kupuj tylko u nas

Zapewniamy bogaty wybór wzorów i kolorów 
importowanych:

wykładzin dywanowych 
wykładzin ncv 
glazury 
terakoty

Zamówienia od jednostek gospodarki uspo­
łecznionej w godz. od 8 da 14 przyjmuje 
Biuro Handlowe PPH „KONTRAKT” w 
Gdańsku przy ul. Wały Piastowskie 1, tel. 
37-46-19 do 21, tlx: 512-472, tax: 374-700-

I2823kr

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI 
WĘGLA — ZACHf 3D — W ZABRZU 

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO — ZACHÓD 

ZABRZE, ÜL. 3-GO MAJA 89 
tel. 71-32-31

przyjmą do pracy
na dobrych warunkach płacowych następujących 

pracowników:
# TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY
# SLUSARZV

SPAWACZY
# FORMIERZY
# ODLEWNIKÓW, MODELARZY
# PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH
# WARTOWNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁO­

WEJ
# INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
Dla pracowników o wysokich kwalifikacjach w 
zawodzie inżynier mechanik oraz wytaczarz po 
przepracowaniu wstępnego okresu próbnego od 
3 — 6 miesięcy zakład zapewnia otrzymanie 
mieszkania. Zakład posiada własne budownictwo 
mieszkaniowe oraz spółdzielcze.
Warunki pracy i płacy w oparciu o Porozumie­
nie z dnia 26.11.1985 r. zawarte pomiędzy MGiE 
i FZZG.
Dla samotnych pracowników zamiejscowych za- 
k waterowanie w nowym i dobrze wyposażonym 
hotelu pracowniczym.

8034 kr

blURO TECHNICZNO HANDLOWE 
W BIELSKU-BIAŁEJ

zatrudni:
• Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
• KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
• Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU INFORMATYKI 

I STATYSTYKI
• Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU EKSPORTU I IM­

PORTU
• TRZECH KSIĘGOWYCH
• MAGAZYNIERA NARZĘDZIOWEGO
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z od­
powiednią praktyką.
Bliższych informacji udziela Dział Organizacyjno- 
Osobowy. BTH, Bielsko-Biała, ul. Gerszona B. Dua 
21/25, telefon: 290-11 do 15 wewnętrzny 229.

13963kr

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1 

WE WROCŁAWIU
zatrudni na budowie FSM w Bielsku:
• MURARZY-TYNKARZY
• CIEŚLI BUDOWLANYCH
• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki — wg zakładowego systemu 

wynagrodzeń
— możliwość wyjazdu do pracy na budowach za­

granicznych
— świadczenia z Karty Budowlanych
— świadczenia socjalne (kolonie, wczasy) .
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla sa­

motnych.
Informacji udziela i zgłoszenia prz] jmuje kierownic­
two budowy Fabryki Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku.

8388kr

 2023. 2024, 2026

GÓRNICZE ZAKŁADY DOLOMITOWE 
BYTOM 20 —SUCHA GÓRA 

UL. STRZELCÓW BYTOMSKICH 450 

oferują
SPRZEDAŻ DOLOMITU SUROWEGO 

O GRANULACJI 30—14C mm
Realizacja dostaw — po złożeniu zamówienia.

I Sposób realizacji dostaw — transport PKP lub 
i odbiór własnym środkiem zamawlajgcego.
I 10190kr

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„BRATNIAK”

W SZCZECINIE, UL. SIKORSKIEGO 32, 
TEL. 894-33 

,-feruje usługi w zahřešit- 
PRZYGOTOWANIA 

OSRCDKÓW WCZASOWYCH 
DO SEZONU 

a w tym
prace porządkowo-czystościowe drobne na­
prawy, nialowanie płotów, urządzeń piaców 
zabaw itp.

SZYBKO — TANIO — SOLIDNIE
7122 kr

KWK „SOŚNICA1 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie remoitu budyn­
ków mieszkalnych w Gliwicach-Sośnicy 
z materiałów wykonawcy.

Remont obejmuje roboty: murarskie, instalacyj­
ne wod.-kan., elektryczne, posadzkowe.

Do przeto gu zaprasza się jednostki gospodarki 
uspołecznionej i næ uspołecznionej. Oferty pros, - 
mj przesłać w zalakowanych kopertach do dwóch 
tygodni po ukazaniu się ogłoszeni w prasie na 
adres: KWK „Sośnica" ul. Błonie 6, 44-103 Gliwi­
ce dział TM/MGR. KWK „Sośnica" zastrzega sobie 
prawo cowolneao wyboru ofert.

13E64kr

Za trc tć ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” 
nie odpowiada. Informacji udziela tylko Biuro Ogi - 
szeń: tel fon centrali 537-241 wew. 125 lub bezpośre­
dni 538-663. Korespondencję w sprawie ogłoś adre­
sować: Biuro Ogłoszeń, 40-952 Katowice, ul. Młyńska 1.

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W SANOKU, 
UL. 1000-LECIA 83 

posiada wolne moce produkcyjne w roku 1989

W zakresie napraw głównych podzespołów marki Żuk. Nysa, Tarpan:
1) Przednie zawieszenie koszt naprawy 155.900,—
2) Tylny most koszt naprawy 108 900,—
3) Skrzynia biegó koszt naprawy 60 300,—

Zakład nasz udziela gwarancji na naprawiane podzespoły. 
Podzespoły dostarczone do naprawy głównej muszą być kompletne.

czyste i bez oleju.
Zapłata za naprawę czekiem.

5750kr

KOPALNIE ODKRYWKOWE SUROWCÓW DROGOWYCH 
W KATOWICACH Z/S W BĘDZINIE-ŁAGISZY • 

posiadają do sprzedaży wyroby kamienne:
TŁUCZEŃ, ODSIEWKI
TŁUCZEŃ WAPIENNY, ODSIEWKI

TŁUCZEŃ DOLOMITOWY
GRYS DOLOMITOWY frakcji 2—5, 
5—12,8, 12,8/20
GRYS DOLOMITOWY frakcji 2—5, 
5—12,8, 12,8/20
MĄCZKA WAPIENNA

POSPOŁKA ŻWIROWA

— z Kop. Imielin k/Mysłowic
— z Kop. Rębielice Królewskie ' woj. 

częstochowskie
— Szyb Dąbrówka k/Bukowna
— z Kop. Nowa Wic >ki k/Siewierza

— z ZPMD w Bukownie k/Olkusza

— Wytw. Mączki Wap. w Swibiu, 
Pszczynie, Rudnikach

— ze Żwirowni w Koziegłowach k/Sie- 
wierza

PRZYJMUJEMY RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA NA ZAKUP DOLOMITOWEGO 
NAWOZU WAPNIOWO-MAGNEZOWEGO. REALIZACJA OD ZARAZ.
Na w/w nawóz posiadamy atest wydany przez Instytut Uprawy, Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Puławach. •
KOSD Katowice z/s w Będzinie-Łagiszy, ul. Dąbrowska 205, tel. 67-60-56 
da 57. 13902kr

CUKROWNIA „RACIBÓRZ” 
W RACIBORZU, UL. 1 MAJA 4 

zatrudni od dnia około 20.09.1989 r. 
na okres kampanii cukrowniczej

• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
kobiety i mężczyzn — przy produkcji cukru

• PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowi­
ska wagowych, księgowych i procentmistrzów 
na punktach odbioru buraków

Pracownikom zapewnia się:
płace wg zakładowego systemu wynagrodzenia

* bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym (tylko dla mężczyzn)

# całodzienne wyżywienie za odpłatnością 50% 
wsadu

ÿi odzież roboczą i ochronną 
posiłki regeneracyjne zgadnie z przepisami

Przy przyjęciu należy przedłożyć:
— dowód osobisty
— książeczkę wojskową
— świadectwa piacy
Zgłoszenia przyjmuje I in'ormacji udziela dział kadr 
Cukrowni „Racibórz” w Raciborzu telefon 4551 we­
wnętrzny 275 w godzinach od 7 do 14. 10568kr

'/////////////////#^^^^

TYSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„OSKARD"W TYCHACH 

sprzeda
GIĘTARKĘ TRZPIENIOWĄ 
HYDRAULICZNĄ GW-4, 

ROK PROD. 1979.
Informacji udziela Dział Głównego In­
żyniera, nr tel. 27-37-24. •

9548kr

SPÓŁDZIELCZY DOM KULTURY 
„ODEON"

W CZELADZI, UL. SZPITALNA 9 
TEL. 65-39-91 

oferuje 

organizacjom, stowarzyszeniom 
i instytucjom

MOŻLIWOŚĆ WYł.AJMU 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 

SALI TEATRALNO-KINOWEJ 
LICZĄCEJ 120 MIEJSC, 

NA ZEBRANIA I IMPREZY.

A TAKŻE LABORATORIUM JĘZYKOWEGO 
ZE SPECJALISTYCZNYM WYPOSAŻENIE^

9375kr

OPOLSKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY W OPOLU 

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
W BRZEGU UL. FABRYCZNA 7 

TEL 31-80
posiada wolną moc przerobową 

w zakresie:
• produkcji nowych wyrobów takich jok: usz­

czelek, podkładek wyrasek itp„ wykonywa­
nych na formach zleceniodawcy

• naprawa opon
• dętek 7005kr

S=l==l==»==|===l=*=»:==»:^=»== ■===■==
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT MONTAŻOWYCH 

„M O N T O C H E M" 
GLIWICE, UL TORUŃSKA 8 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż n/wymlenlonych pojazdów:

L.p. Nazwa, typ Nr rej. rok prod. cena wywoławcza
1 przetarg II przetarg

1. Nysa, towos OPF 931 E 1983 900.000. zł 4B0.000 zł
2. Mul’icar LJP 217 G 1978 550.000 zł 225.000 zł
3. Robur, b. siln. ßBR 075 p 1983 400.000 zł 200.000 zł
4. Robur, diesel KAH 876 V 1983 2.100.000 zł 1.050.000 zł
5. Star A-28 LUP 809 D 1974 600.000 zł 300.000 zł
6. Star A-28 KAD 347 Y 1973 1.150.000 zł 575.000 zł
7. Star A-28 BBB 158 E 1974 900.000 zł 450.000 zł
8. Leyland Marathon KAB631 G 1978 11.500.000 zt 5.750.000 zł
9. Przyczepa D-50 63-58 SG 1970 220.000 zł 110.000 zf

10. Przyczepa D-50 O°F 114 Y 1978 360,00u zł 180.000 zł
ORAZ PRZETARG DLA ROLNIKÓW

1. Ciągnik URSUS
C-360 LUP 417 G 1979 1.000.000 zł 500.000 zł

Przetarg odbędzie się 14 dni po ukazaniu się ogłoszenia w prasie (licząc 
dzień druku jako pierwszy) w sali konrerencyjnej Przedsiębiorstwa w Gli­
wicach, ul. Toruńska 8 o goak. 10.
Samochody można oglądać 2 dni przed przetargiem na terenie Przedsię­
biorstwa
Przedsiębiorstwo nie odpowiada za stan techniczny pojazdów oraz nie 
uzupełnia braków.
W przypadku niesprzedania pojazdów w pierwszym przetargu ogłasza 
się drugi przetarg w terminie 7 dni od daty pierwszego przetargu o gadzi­
nie 10.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej samochodu najpóźniej 
w przeddzień przetargu.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofań .'1 w/w pojazdów z prze­
targu bez podania przyczyn.

13855kr

Żądania placowe przyczyną strajków
WARSZAWA (PAP)

W wielu przedsiębiorstwie!1 
utrzymują się nadal napięcia 
strajkowe spowodowane najczę­
ściej żądaniami płacowymi.

Drigi dzień trwa strajk oku­
pacyjny w Zakładzie Komuni­
kacji Miejsk'ej w Białej Podla­
skiej. Kierowcy domagają się 
podwyżki stawek godzinowych.

W Państwowym Gospodarstwie 
Ogrnrlniczvrn w Nisku (woj. 
tarnobrzeskie) cd tvgodnia trwa 
strajk okupacyjny. Protestujący 
ogrodnicy gosnodaruiacy na 6 
tys. m kw. powierzchni szklar­
niowej zadają pndwvžki plac o- 
raz nrzeiócia przedsiębiorstwa z 
gestii organu założycielskiego 
jakim jest wojewoda tarnobrze­

ski, pod Towrrzystwo Handlu 
Zagranicznego „Interpegro”.

2 bm. godzinny strajk spara­
liżował pracę Warsztatów Na­
prawczych Lď'omotywowni w 
Chojmcaih (woj. bydgoskie).

Po dwudniowej przerwie od 
rana 2 bm. we wszystkich miej­
scowościach woj. ‘arnowsLiego 
kierowcy przystąpili do pracy. 
Wynagrodzenie ich zostało z-ów 
nane ze średnią krajową. 2 bm 
dobiegł końca także trzydniowy 
strajk 107-oscbowej załogi Przed 
sięb.orstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Opatowie ‘.woj. tarno­
brzeskie). Spełniano żądania pia 
cowe protestujących, podwyższa 
jąc średnio o 20 000 zł miesięcz­
ne pensję na osobę.

Od t-godnia trwa strajk pra­
cowników Przedsiębiorstwa

Transportowego Handlu Wew­
nętrznego w Legnicy, powodu­
jący poważne trudności z dosta­
wą towarów zwłaszcza do skle­
pów spożywczych. Do protestu 
przystąpił także jeleniogórski 
/układ FTHW

W wyniku wtorkowego spot­
kania przedstawicieli statuto­
wych organow Federacji NSZZ: 
pracowników łączności, pracow­
ników tra isportu samocnoćc we- 
go łączności oraz prac wników 
rad:okomunikacji w PRL — 
wszczęty został 2 urn. spór zbio­
rowy związkowców z ministrem 
transportu, źfcglugi i łączność i. 
Tematem sporu jest koniecz­
ność zmiany systemu ekono- 
miczno-f inanso yego państwo­
wej jednostki organizacyjnej 
wobec przedsiębiorstw tworzą­
cych Polską Pocztę, Telegraf i 
Telefon”.

W górach opady 
...śniegu

Kuk 1989 urzejdzie do kro­
niki Tatr jako zadziwiający 
pod względem anomalii po­
godowych. Zimy prawie nie 
buło, wiosna okazała się 
.nełaskawa, lato po raz dru­
gi przynosi opady Śniegu. 2 
bm. o godzinie 9 na Kaspro­
wym temperatura wynosiła 
minus jeden i sypały „kru­
py" éniegu. V! Zakopanem 
i na Podtatrzu zanotowano 
tylko siedem stopni.

Również w Karko­
noszach wystąpiły przelotne, 
drobne opady Śniegu w 
szczytowych partiach yór.

(PAP)

'TELEWIZJA
b •

PROGRAM I

DZIENNIKI: 10.00 19.30 23.05

8.50 „Domator” — Dietą cud!
9.00 Kino Teieferii: „Vasco da 

Gama ze ws. Rup?za” (6) — 
„Junga” — serial produkcji buł­
garskiej

10.10 Ostatnie spotkanie” — 
film kryminalny produkcji NRD 
reż Ursula Bonhoff wyk.: Ruth 
Reinecke. Otto Mellies

16.45 Program dnia
16 50 ..Patrol” — wojskowy 

magazyn publicystyczny
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie" (2) — „Że 

gnaj, Baśka” — serial TP
18.25 Gorące linie”
18.50 „Bez grame”
19.00 Dobranoc .Cypisek syn 

rozbójnika Rumoajsa”
19.10 „Teraz” — tygodnik gos­

podarczy
20.05 „Głos w telefonie" — 

film kryminalny produkcji cze 
chosłowackiej, reż. Julius Matu­
la, wyk.: Jiri Bartoška, H. Cc~- 
kova-Matulova, J. Velda

21.30 Kroniki PAT — Tak by­
ło...

21.45 Pegaz”
22.35 Śpiewa Riki Sorsa

PROGRAM II

9.00 .'etransmisja obrad Sena­
tu PRL

17.55 Program dnia
18.00 Aktualności (z Katowic)
18.25 Reklama (z Katowic)
18.30 „Strachy na Lachy” — se­

rial animowany produkcji an­
gielskiej

19.00 Magazyn „102” — Jacek 
Fuksie wicz

19.30 , Świat roślin” (6) — 
, Czaiowne orchidee” — senal 
przyrodniczy produkcji czecho­
słowackiej

20.00 Studio Sport — Wielki 
tenis

21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dma
21.45 Kino studyjne „Dwójki” 

„Kobieta w czerwonych bu­
tach” — film fabularny produk 
cji francusko-włoskiej, reż. Juan 

Bunuel, wy.: Catherine Deneu- 
ve, Fernando Rey, Jacques We­
ber

23.15 Komentarz dnia
Program podajemy na od­

powiedzialność TV.

OSTRAWA 
PROGRAM i

DZIENNIK: 19.30
15.50 Teletekst. 15.55 Sędzia 1 

kamień szlachetny (bajka ko­
reańska). 16.30 Mistrzostwa CSRS 
w kolarstwie torowym. 17.30 Mi­
nuty dnia. 17.40 Spotkamy się na 
Vlachovce (próg. muzyczno-roz­
rywkowy). 18.20 Magazyn KBP. 
19.00 Wieczorynka: Przygody roz­
bójnika Rumcajsa. 19.10 Notatnik 
gospodarczy. 20.00 Historia pew­
nej rodziny (z žyCla wzięte).
20.30 Sondaże (program. publ.).
21.10 Piosenki z ekranu (popu­
larne melodie). 21.30 Auto-moto 
rewia. 22.10 Kronika brandenbur­
ska (serial NRD — 6). 23.15 Li­
teratura na dobranoc.

PROGRAM ii
20.00 Wielkie siodło (serial 

TVCS - '.). 2t-0S Pałac muz ifilm 
dok NRD). 21.20 Dziesięć minut 
dla ciebie. 21.30 Mctualnoścl 
22.00 24 godziny na święcie. 22.20 
W Pikarćit (| ' historii 1 zabyt­
kach kulturalnych północno-za­
chodniej części Francji). 23.35 
Splev Muslim Magomajew.

KADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 8.00 14.00 16.00 18.00 
20.00 22.00 23.00

5.30 Poranne Sygnały. 8.05 Ob­
serwacje. 8.15 Muzyka poranna. 
8.45 Żołnierski zwiad. 9.00 Lato 
z Radiem. 11.57 Komunikaty. 
11.59 Sygnał czasu oraz hejnał. 
12 B i Z kraju 1 ze świat». 12.30 
Radio Artel. 12.31 Muz 4 i Inspi­
rowana folklorem. 12.45 -Rolni­
czy Kwadrans. 13.00 Komunika­
ty. 13.05 Radio Kierowców. 13.30 
Belcanto dla wszystkich, 14.05 
Magazyn Muzyczny „RYTM”. 
16.05 Muzyka i Aktualności. 17.00 
Gwiazdy o sobie. 17.’0 Z bliska 
1 z daleka. 17.50 Kto tak pięknie 
gra. 18.05 Radiowy Klub Zwolen- 
ni' iw Reformy. 18.M Interstud o 
■89. 19 0 Z kraju 1 ze śwla i.
19.30 Radio dzieciom „.'ożyczal- 
scy pomszczeni” ode. 20.6, Na 
marginesie wydarzeń. 20.10 Ddpo- 
w’edzl na listy. 20.15 Koncert 
życzeń. 20.40 W kilku taktech, w 
klik słowach. 20.45 Bohumil 
Hrabal „Obsługiwałem angiel­
skiego króla” ode. pow. 21.10 
Ko nunikaty 21.05 Kronika spor­
towa. 1.311 Turniej orkiest ra­
diowych. 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22.15 Profesorowie 
1 ich uczniowie. 33.30 Jazzowe 

granie Andrzeja Jaroszewskiego. 
23.55 Fołnoc pjetow.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 8.00 21.10 0.55 
5.30—8.00 PROGRAM ROZGŁOŚ­

NI PR KATOWICE. ;>.3O Na Slą- 
sKiej Fali w tym m. In.: 6.45 
Audycja publicystyczna. 8.05 Na­
szym zdaniem. 8.10 P< ranna se­
renada. 8.40 Zrohlwu-n polskiej 
piosenki. 9.00 Władysław Terle­
cki „Di a iii a Jakubowa" ode. 
pow. 9.20 Poda uj ml trochę 
słońca. 9.50 Jchn Hi'tton „Her- 
riott Street 29” ode. pow. 10.00 
Wakac’e melomana. U.iO Zawsze 
p. jedenastej. 11.10 Mi—.yczny 
non Stop. 11.40—13.20 PROGRAM 
..OZGŁOSNI PK KATOWICE. 
11.40 Magazyn muzyki country.
12.10 Moje muzyczne pasje. 12.30 
Ekspres. 13.20 XXV Między naro­
dów r Festiwal Muzyki Orga i- 
wej 1 Kameralnej w Kamieniu 
Pomorskim. 14.00 Muzyka mło­
dych. 14.50 Pamiętniki 1 ws,_r ra­
nienia. 15.00 Jbum operowy. 15.30 
Nowości krajowej tcnoirafil. 
16.00-17-15 PROGRAM I OZGŁO- 
SNI Ał KATOWICE. 16.00 Pop ■ 
łudniowy magazyn informacyj- 
no-publicystyczny w tym: 16.10 
Pocztówka z Miszkolca. 16.25 
Koncert życzeń. 16.50 Śląska Je­
sień Gitarowa — Roberto Aus- 
sel. 17.15 Dzieła, style, epoki. 
18.15 John Huttun „Herriott 

treet 23” ode. prw 18.30 Waka­
cyjny Klub Stereo. 19 30 Wieczór 
w Filharmonii. 21.15 Wieczorne 
refleksje. .20—1.00 We ćr lite- 
racko-muzyczny. 21.20 Nagranie 
wieczoru. 21.25 Rafał Woiaczek 
„K órego nie było”. 22.00 Słu­
cha my razem. 23! » Władysł w 
Terlecki , D: _blr Jakubowa" 
ode. pow. 23.20 Nowe nagrania 
radiowe. 24.00 Ciosy, Instrumen­
ty, nastroje. 0.50 Miniatura lite 
rad . 1.00 Koniec programu i 
hymn.

PROGRAM III

5.57 Początek programu. 600 
Zapraszamy do Trńjk 9.05 Mlę- 
ctzi rockiem a Hitchcockiem.
11.30 Muzyka w dawnym stylu. 
12. 10 Serw1'? Trńjkl. 12.05 w to­
nacji Trójki. 13.00 Barry Fantonl
Perkusista” ode. >v 13.10 Po­
lárka z rozrywki. 14.00 Lato w

Filharmonii. 15.00 Serwis Trójki. 
15.05 Między Tagank a Arbitern. 
15.40 Po<4 ichać w: rto. 16.00 Za­
praszamy do Trójki. 19.00 Saga 
z Syrenką. '9.30 Złote lata bossi 
now 19.50 Andre Brlnk „Sucha, 
biała pora” ode. pow. 20.00 Stu­
dio nagrań, 4.45 Spotkanie z J. 
Abramowem-Newerlym cz. I. 
21.00 Fermata. 21.45 Spotkanie z 
J. Abramowem-Newerlym cz. II. 
22.05 24 godziny w 10 i lnut 1 
Informacje sportowe. 22.15 Biues 
wczoraj 1 dziś. 22.45 Spotkanie z 
J. Abramowem-Newerlym cz. III. 
23.00 Opel tygodnia: Richard 
Wagner „Tristan 1 Izolda”. 23.15 
Miniatura poetycka. ’ 23.50 Jan 
Wolkere „Rachat-lukum” ode. 
pow. 2« no Między dniem a snem. 
1.00 Koniec prugr imu 1 hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00 11.00 19.30 23.20
5.00 Muzyczny Poranek Czwór­

ki. 7.05 Kalendarz radloąry: 1954.
7.10 Ję yk francuski. 7.25 Festi­
wale, festiwale — Sopot. 7.50 Ha­
lo, wakacje! 8.50 Aktualności. 9.50 
Mlnlatuiy jazzowe. 9.10 Żyją 
wśród nas. 9.35 Zabawy przy mu- 
zyc< 10.00 Wakacyjny latr 
„Gdzli byłem, nie byłem”. 10.30 
Piosenki na wakacj". 11.05 Dom 
1 Sr. lat. 11.55 "estlwal Chórów 
Chłrplęc ich — Poznań 89. 12.30 
Wojenne lojy Polaków. 13.00 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 
16,2( Concertare — : naczy kon­
certować. 17.10 Zapisane w pa­
mięci „My, aniołowie boleści”. 
1 .40 W ludowych rytmach. 17.47 
Radio Artel. 17.50 Widnokrąg. 
18.20 Z płytą przez świat: Enya.
18.30 Jeżyk rancuskl. 18.50 Stu­
dio Ekspertów. 19.J5 Lektury 
„Czwórki”. 18 '5 Kameralistyka 
jazzowa. 20.00 Opln e. 20.10 Z te­
ki kompozytorskiej J. Matuszkie­
wicza. 20.25 „TŻop”. 20.40 Z na­
grali Henryka Aibera. 20.50 Da- 
gerotyp rodzinny. 21.10 Album 
płytowy. 22.00 Wieczór muzyki 1 
myśli. 23 2ć Śpiewa I eszek Dłu­
gosz. 23.27 Jutro w programie... 
23.35 Rozważania. 23.50 Muzyka 
przed púlnudq. 24,00 Koniec pro­
gramu 1 hymn.

Polskie Radlo 1 Telewizja 
zastrzegają sobie prawo zmian 
w programie.

TOTALIZATOR SPORTOWY

EXPRESS LOTEK

12 13 14 33 S5

SUPEBLí>tek

2 3 9 11 25 33 39

Minimalne opłaty — maksymalne wygrane — Totallza 
tor Sportowy.
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Beskidzka Grupa GOPR 
sygnalizuje o wyjątkowej lek­
komyślności zachowania się har 
cerzy na Babiej Górze, gć e 
oma! nie doszło do tragedii. We 
wtorek 55-osobowt gr ipa zu­
chów w wieku _ -1C lat z Ko­
mendy Hufca THP w Kętrzy­
nie, przebywająca na kolonii w 
miejscowości as w gminie Gi- 
lowice-Slemień udała się na 
wycieczkę ne Babią Górę. Wa­
runki były bardzo ciężkie (tem­
peratura wynos.ła w granicach

0 — plus 2 stopnie C), padał u- 
lewny deszcz, a dzieci były nie­
odpowiednio na ę pogodę ubra­
ne. "’krôt 'e jedna z dziewczy­
nek straciła przytomność, a u 
dwojga innych dzieci wystąpiły 
przypadki padaczki i dusznicy 
bolesnej. Dalszych dwoje wy­
kazywało oznaki znacznego o- 
ziębienia.

Zaalarmowani ratownicy 
GOPR w schronisku na Ba­
biej Górze udzielili piątce za­
grożonych dzieci pomocy lekar­
skiej. Zapewniono im cieplejsze 
okrycia i nakarmiono, a następ­
nie sprowadzono do Zawoi.

(PAP)

KONCERT LETNI 
W PAŁACU I RYBNEJ

W niedzielę, 6 sierpnia, w 
Modelowym Cęntrum Upowsze­
chniania Kultury Muzycznej 
SPAM w Pałacu w Rybnej wy­
stąpi z koncertem znakomita 
solistka Opery Śląskiej w Byto­
miu Krystyna Neumann. W ro- 
gramle artystka r prezentuj u- 
twory Brahmsa, fechuberta, Puc- 
cinle-c 1 Ravela. Koncert odl ę- 
dzle się o godz. 17. (ewka)

WOJCIECH KORFAN1 t — 
PORTRET POLITYKA

Od 25 do 26 września w sali 
Sejmu Śląskiego UW w I "tow.- 
cach odbędzie się ogólnopolska 
sesja naukowa poświęcona posta­
ci wybitnego polskiego polityka 
1 męża stanu — Wojciecha Kor­
fantego, którego 50. rotanlea 
śmler mija ,v sierpniu br. Se­
sji towarzyszyć będzie wystawa 
przygotowana wspólnie z Archi­
wum Państwowym w Katowicach 
1 Biblioteką Slą iką.

Udzii w spotkaniach zapo­
wiedzieli wybitni historycy, znaw 
cy polskich dziejów międzywo­
jenni ch m. In. prof. Mariai- M. 
Drozdowski, prof. iwman Wa- 
piński, prof. mdrzej Ajnenkiel.

Dokładniejszych Informacji 
można zasięgnąć w Muzeum His­
torii Katowic przy ul. J. Sza- 
franka 9. (ewka)

KONKURS LITERACKI
Trwają przygotowania do War­

szawskiej Jesieni. Doezjl '89. Or­
ganizatorzy ogłosili właśnie koń- 
kurs na najlepszy wiersz, esej 1 
recenzję.

W Turnieju Jednego wjers» 
mogą wziąć udział nie publiko­
wane dotychczas utwory poetów 
nleprt isjonalnych. S —n be ■
dzl_' 100 tys. złotych (I nagroda) 
1 pięć wyróżnień po 50 tys. zł. 
Prrewld da—> także specjalną
premię 60 tys. zł za najlepszy 
wiersz o Warszawie.

innym k inkursie mogą ry­
walizować eseje (do 20 stron) 1 
recenzje literackie (do 5 stron 
maszynopisu).

Na. zwycięzców w grupie ese­
ju oczekuje 100 tys. zł (I nagro­
da) 1 dwa wyróżnienia po 75 tys. 
zł.

Dla najlepszych recenzentów 
prry-otowano trochę mniej — 
nagroda ma wynieść 75 tys. zł, a 
trzj wyróżnienia po 50 tys. zł.

Wszystkie prace senaty jyć na- 
GJslane w plęcli kopiach i opa­
trzone godłem. dołączona musi 

yć oznaczona tyr‘ .samym go­
dłem kopert-, z danymi per*—- 
nalnyml autora.

litwory należy kierować do 15 
września br. pa,. idreseir Od­
działu Warszawskiego Związku 
Literat Polskieh, ul. Krakow­
skie Przedmieście 87/89, 00-079 
Warsz.wa.

Ogłoszenie wyników 1 przyzna­
nie nagród nastąpi podczas trwa­
nia Warszawskiej Jesieni Poezji.

(JK$) 

ZAPRASZAMY NA:

• "ysti :ę g uikl Krzysztofa 
Pasztuły do Galerii „Dworcowa” 
w Katowicach • ekspozycję prae 
graficznych Jana Nowaka do 
BWA w Raciborzu przy ul. Ełn 
gtej 13/15 • wystawę malarstwa 
wnjciccba Migockiego, która zo­
stanie otwarta 4 sierpnia o godz. 
16 w Galerii 1 îrkl Współczes­
nej Delegatur., BWA w hach 
przy pl. B. Bieruta 23.

(ewka)

PRZERWY W DOPŁYWIE PRĄDU
M dniu 08.1989 r. od godz. 3 do 

10.00 dla odbiorców Chorzowa 
przy ul. ul. K siei lego, Krzy- 
w~ Szopena, Dąbrowskie ;o, 
Dzierżyńskiego, ‘‘owstańców. 
tt olnośei, Drzymały, Konopnic­
kiej, Szabatowskiego, Bogdaina, 
P. Skargi. Kościuszki, Poniatow­
skiego, Roosevelta, Lwc".skiej, 
Karpińskiego, Zjednoczenia, Przy 
Gazowni, Cmentarnej, Urbano­
wicza, Żwirki i Wigury, Wilo- 
wej, Kilińskiego, Sobieskiego, 
pl. Kopernika, pl. Ma iejki, Ró- 
t ma, Astrów, B* lojanisa, Czę- 
stochowikiej, Kordeckiego, Pia­
skowej.

Bliższ. L infom acji udzieli 
Rejon Energetyczny Chorzów 
tel. 413-025.

14098 kr

W dniach od 07, <89—3108.
989 oa gad 8 do 16 dla miesz­

kańców Mikołowa, ul. Staro- 
podleska i przyległe.

W dniaih od 07.08.89—11.08.89 
od godz. 8 do 15 dla mieszkań­
ców Zarzecza ul. Stellen i przy­
legle oraz uL Tunelowa, ul. Kt- 
nałowa.

W ilu 09.08.1989 r. od godz. 
8 do 14 dla miesrkańcćw Tych- 
-Żwakowa.

w dniach od 7.08A9- -311)8.89 
od godz. 8 do 16 dla miet tkań- 
ców Tych-Glirki.

Bliższych informacji udziela 
Rejon Energetyczny Mikołów, 
ul. Kolejowa 4, telefon: 262-310, 
262-131.

14.5Î kr

KOMUNIKAT
WPEC K-ce Okręgowy Zakład nr 7 w Tychach, zawi: durnia, 

i J od dnia 7.8.89 r. (poniedziałek) zamknięty lostani ruch ko­
łowy przez ul. Fornalskiej w związku z przekopem dla remon­
tu kapitalnego magistrali c. o. „Polno-” w Tychach, towoùuje 
to następujące zmiany komunikacji miejskiej W] ń w łychach: 
Linia trolejbusowa nr 4 nie bęuzie obsługiwana. Trolejbus ni 3 
pojedzie ul. H. Sawickiej i Dzierżyńskiego. Bilety trole,nsowe 
będą obowiązywać w komunikacji autobusowej za: nennej. Przy­
stanki WPK pn,j' ul. Fornalskiej (obok Szpitala Wojewódzkie­
go) „ie będą obsługiwane. Przystanek MDK „Tęcza” w kierun­
ku dworea Ki zostanie przeniesiony przed skrzyżowanie uŁ 
Rew. Październikowej i M. Fornalskiej. Aut lusy w relacji 
Tychy — Bieruń St. pojadą od przystanku MDK „Tęcza ul. 
Rewoincjl Październikowej i Beskidzką w obu kierunkach.

Podpisał
z* ca dyrektora ds. technicznych 

inž. K. Krawczjk
14157 kr

KOMUNIKAT SL, DOKP f
Śląska dyrekcja okręgowa kolej państwowych 
W KATOWICACH uprzejmie zawiadamia PT Podróżnych, że 
w <.wiązku z >rac im drogowymi i sieciowymi odwołuje się 
kursowanie niektórych pociągów pasażerskie..', 
dn. 07 sierpnia br. poc. 821 ■'ei. Oświęcim (8.22) — Rybnik (10.14) 

będzie kursov drogą Okrężną z pominięciem stacji ode. 
Kosztowy — Tjchj, w stad Tych; poc. 821 będzie sl.cmuni- 
kowany z poc. 2028 rei. Tychy [iasto — Oświęcim w kierun- 

Katow.c. Ponadto w godz. 8.00 do 16.00 pociągi przejeż­
dżające przez stację Mysłowice mogą doznać opóz „ eń ok. 25 
minut.

dn. 07—09 sierpnia br. na ode. Racibórz — Kuźnia Raciborska
— Racibórz w godz. 13.15—14.41

dn. 07—11 sierpnia br.
na ode. Bytom — Katowice w godz. 12 25—12.57
na ode. Katowice — Częstochowa w godz. 13.55—16.01
na ode. Częstochowa — Zawiercie — Częstochowa

w godz. 14 08—17.52 
.» dn. 07—11. sierpnia br. drogą okrężną z pominięciem stacji 

K-ce Ochoiec, K-ce Murcki, K-ce Kostuchna będą kursowały 
następujące pociągi pasażerskie:
poc. 9921 rei. Katowice (10.10) — Tychy Miasto (10.53), 
poc. 9920 rei. Tychy Miastj (10.40) — Katowice (11.23) 
poc. 9923 rei. Katovice (11.56) — Tychy Miasto (12.39).

dn. 08—11 sierpnia br.
na ode. Katowice — GHw_ce — Katowice w godz. 8.00—15.00 
na ode. Pyskowice M — Katowice — Fyskow ce M

w go Iz. 5.37—14 55 
na ode. Katowice — Bytom — Katowice w godz. 7.45—14.00 
drogą okrężną z pominięciem stacji Zabrze będą kursowały 
następujące pociągi:
poc. 6302 rei. Wrocłąw (5.25) — Kraków (10 00),
poc. 36101 rei. Przemyśł (5.10) — Wrocław (13.50), 
poc. 63104 rei. Wrocław (9.25) — Przemys' (17 50)

dn. 10—U i 5—18 sierpnia br.:
na ode. Nędza — Racibórz — Nędza w godc. 7.10—15 45 
na ode. Pietrowice Wlk. — Racibórz — Pietrowice Wlk

w '’0dz. 6.44—12.20 
:.a oćY Racibórz Studzienne — Kuźnia Rac.boroka — Rac - 
bórz Studzienna w godz. 13.05—14 50

W/w dniach poc.ągi rozpoczynające i kończące bieg na stacji 
Racibórz mc~ą m znać opóźnień ok. 15 minut.
dn. 15 ile" ma br.

na ode. Katowice — Zawiercie — Katowice w godz. 8, ’4—11.15 
na ode. Katowic — Wolbrom — Katowice w -»odz. 9.20—15 25 
następujące rociągi pasażerskie będą rozpoczynać i kończyć 
bieg na stacji Sosnowiec Główny:
poc. 24121 rei Tunel (10.37) — Katowice (12.30),
poc. 243. rei. Charsznica (11.45) — Katowice (13.40),
poc. 4234 rei. Katowice (13.30) — Sędziszów (15.47),

■ drogą OKr?żna z pominięciem stacji ode. K-ce Szopienice — 
DG Ząbkowice będą kursowały następujące pociągi: 
poc. 41304 rei. Burgas — Warszawa Wsch. (13.44), 
poc. 1116 rei. Gliwice (9.38) — DG Ząbkowice (11.10), 
poc. 4132 rei. Bytom (1’25) — Łódź Fahr Í18.22/, 
poc. 124 rei. Glii ice (12.58) — æ ty (14.45).
Szczegółowych informi ej udzielają punkty informacyjne 

PKP. “Ä »I udniesia i przykrości związane z prze-wa w ifur- ' 
sow-iniu pociągów pasażerskich Śląska DOKP uprzejmie prze­
prasza. 14155’kr

KOMUNIK AT SL. DOKP
Śląska Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych w Katowi­
cach uprzejmie zawiadamia PT 
Podróżnych, że w _ dniach 05 i 
14 sierpma br puciągt pas azor­
skie będą kursowały jak w dni 
rnbocz* latonńatt dnia 15 sierp­
nia br. jak w dni świąteczne.

14156 kr

KOMUNIKAT
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i KanaMzacji Z-l w 
Katowicach informuje, że w 
związku z pilnym, pracami prze- 
łączeniowymi wystąpi całkowity 
brak wody w o iedlu Tysiącle­
cia od godz. 22 dn. 5 sierpnia do 
godz. 8 rano dn. 6 sierpnia br.

14164 kr

463

10203088



Pakt Ribbentrop - Molotow

Złowieszcza zmowa
Od stałego korespondenta „TR” w Moskwie

W ślad za organem KC 
Komunistycznej Partii 
Litwy — dziennikiem 

„Tiesa” — ukazujący się.w Wil­
nie polskojęzyczny „Czerwony 
Sztandar” opublikował w grud­
niu ub. roku fotokopie tajnych 
protokółów do układu Moło- 
tow — Ribbentrop. „Tiesa” 
uzyskała je w Bonn.

Z kolei przedstawiciel tej ga­
zety, Wilius Kawalijauskas 
zwrócił się do Ambasady RFN 
w Moskwie pytając, z jakimi 
dokumentami, dotyczącymi pa­
ktu uiemiecko-radzieckiego z 
1939 r. zapoznano Michaiła 
Gorbaczowa podczas jego poby­
tu w Republice Federalnej 
Niemiec.

Radca ambasady dr Eberhardt 
Heykcn odpowiadając na to py­
tanie wymienił przede wszyst­
kim mapę z podpisami Stalina 
i Ribbentropa (Opublikowaną 
niedawno w „TR”). Niebieskim 
ołówkiem zaznaczono na niej 
nową granicę między Niemcami 
a Związkiem Radzieckim z za­
maszystym podpisem: J. Staiin. 
Czerwonym ołówkiem podpisał 
się J. Ribbentrop, um eszczając 
tuż obok datę: 28 września 
1939 r. Poza tym — jak poin­
formowano w Ambasadzie FÍFN 
— M. Gorbaczowowi pokazano 
jeszcze kilka innych dokumen­
tów. Właśnie w oparciu o nie 
„Tiesa” przygotowała artykuł 
zamieszczony we własnym oprą 
cowaniu przez „Czerwony 
Sztandar”.

Jak wiadomo — pisze litew­
ska gazeta — współpraca Hitle­
ra i Stalina trwała 22 miesiące 
— od sierpnia 1939 roku do 22 
czerwca 1941 roku. W jej wy­
niku powstały takie podstawo­
we dokumenty, jak Układ Ra- 
dziecko-Niemiecki o Nieagresji 
(tzw. pakt Molotow — Ribben­
trop) z 23 sierpnia 1939 r., 
„Układ o Przyja’ .1 i Granicy” 
z 28 września 1939 r. ęraz sze­
reg towarzyszących im tajnych 
protokołów*

Wszystkie te dokumenty w 
latach 1943—1944 zostały sko­
piowane (w tym też te, na któ­
rych podstawie „jeszcze przed 
początkiem wojny dokonano 
rozbioru Polski”, jak powie­
dział przesłuchiwany w No­
rymberdze starszy tłumacz Hi­
tlera Paul Schmidt).

Prawie wszystkie mikrofilmy 
dotrwały do naszych dni, nato­
miast większość oryginałów 
skopiowanych dokumentów 
zniknęła w ogniu wojny. Za­
chowały się tylko niektóre za­
łączniki do umów z 23 sierpnia 
i 28 września 1939 r. oraz zaled­
wie tylko kilka oryginalnych 
dokumentów (po wojnie trafi­
ły .one w ręce aliantów, ale po 
kilkunastu latach — prawdo­
podobnie częściowo — przekaza­
ne zostały rządowi RFN i obec­
nie przechowywane są w jej 
archiwach), dotyczących tych 
samych kweptii. Wśród nich są:

— dokumenty am basal y nie­
mieckiej w Mosk vič, a także 
wydziału rosyjskiego MSZ 
Rzeszy. Potwierdzają one au­
tentyczność posiadanych kopii.

— pusta teczka, w k -órej prze­
chowywano dokumenty związa­
ne z ratyfikacją Układu o 
Przyjaźni i Wspólnej Granicy 
z 28 września 1939 roku. Sądząc 
z dokumentów, notę ratyfika­
cyjną wręczono w Berlinie 15 
grudnia 1939 r. Dotychczas nie 
wyjaśniona, dlaczego zawartość 
teczki spłonęła, a sama teczka 
ocalała.

— podpisany przez W. Molo­
towa i ambasadora F. Schulen- 
burga 4 października 1939 r. w 
Moskwie dodatkowy protokół 
w językach niemieckim i rosyj­
skim z dokładnym opisem gra­
nicy między państwami oraz 
decyzja utworzenia mieszanej 
komisji demarkacyjnei

Załączniki do tego protokołu 
— pięć radzieckich map (rów­
nież sygnowanych przez Molo­
towa i Schulenburga) w skali 
1:100.000, na których wyznaczo­
no radziecko-niemiecką linię 
demarkacyjną przez byłe tere­
ny Polski. Mapy umieszczone 
są w czerwonej nłóciennej tecz- 
ęe z wytłoczonym złotym na­
pisem w języku rosyjskim: 
„Mapy dodatkowego protokołu 
ZSRR — Niemcy, październik 
1939 ruku”.

Najcenniejszym wśród ocala­
łych autentyków jest wspom­
niana już niemiecka mepa 
wschodniej części Europy Środ­
kowej w skali 1:100.000, obej­
mująca terytorium od Jedny 
po Kamienie« Podolski, od Lie- 
pai do Budapesztu, na której

nakreślono granice między stre­
fami interesów Niemiec i ZSRR 
w Polsce, potwierdzona auten­
tycznymi podpisami Józefa Sta­
lina i Joachima von Ribben­
tropa.

Ciekawy szczegół: w jednym 
miejscu, na zachód od Lwowa, 
obaj sygnatariusze skorygowali 
linie demarkacyjną na korzyść 
Niemiec. Stalin dodatkowym 
podpisem potwierdził zgodę na 
tę zmianę. I

Jak pisze we wspomnieniach 
dyplomata niemiecki. A. iłen- 
ke, który towarzyszył Ribben- 
tropowi w drugiej podróży 
(28.09) do Moskwy, gdy wywią­
zała się dyskusja, czy mapa bę­
dzie wystarczającą podstawą do 
wyznaczenia granicy państwo­
wej, Sta'm kategorycznie o- 
świadczył: „Mój podpis do tego 
zupełnie wystarczy”.

Na mocy podpisanego 23, 
sierpnia protokołu Litwa zo­
stała włączona do střety inte­
resów Niemiec. Jednakże póź­
niej, . po najeżdzie na Polskę, 
gdy wojska hitlerowskie w 
Polsce miejscami zbyt daleko 
wysunęły się na wschód, posta­
nowiono wyrównać tę „krzyw­
dę” kosztem cudzych teryto­
riów: Hitlerowi zostało całe 
województwo lubelskie, a Sta­
linowi zaproponowano Litwę. 
Podział został uprawomocniony 
dokumentem — znów tajnym. 
Był to jeden z trzech dodatko­
wych protokołów do drugiego 
układu ZSRR z Niemcami 
(„granicy , i przyjaźni”) z 28 
września 1939 roku: jeszcze je­
den protokół dotyczył walki a 
agitacją polską, trzeci — kon­
fidencjonalny — repatriacji 
ludności.

M n. należy zwrócić uwagę 
na to — pisze „Tiesa” — że 
Niemcy kreśląc granice wzdłuż 
biegu Niemna, pozwolili sobie 
odciąć kawałek Litwy, a w 
Moskwie przystano na taki 
„drobiazg”...

Czynniki miarodajne ZSRR I 
historycy radzieccy długą u- 
trzymywali, iż w znanych fo- | 
tokopiach tajnych protokołów 
podpis Molotowa jest sfałszo­
wany. gdyż napisany literami 
łacińskimi. W materiałach 
przedstawionych przez Ambasa­
dę RFN są kopie nie tylko 
protokołów, ale też podstawo­
wych dokumentów — obu u- 
kładów z 1939 roku (nie może 
ich nie być także w naszych 
archiwach) — pisze „Tiesa” — - 
i na obu (teksty niemieckie) | 
figuruje odpis W. Mołotowa, 
złouony literami łacińskimi.

Gazeta pisze o jeszcze jed- I 
nym protokole dotyczącym Lit­
wy Dotyczy on kupna-sprze­
daży' litewskich terenów za 
Niemnem Akt ten sporządzo­
ny został 10 stycznia 1941 roku 
i podpsany przez ambasadora 
Niemiec w Moskwie, F. Schul- 
lenburga.

.Tiesa” odwołując się do 
świadectwa niemieckiego dyplo­
maty G. Pilgera stwierdza, iż 
podpisując “.Układ o Przyjaź­
ni i Granicy” strona niemiecka 
zwróciła szczególną uwagę na 
południowo-zachodni zakątek 
Litwy, który został Jej przy­
dzielony. Jednakże w czerwcu 
1913 roku Armia Czerwona za­
jęła to terytorium, które na­
stępnie potraktowano jako 
część składową nowej republi­
ki radzieckiej — Litewskiej 
SRR. Berlin złożył kategorycz­
ny protest. Stalin przekazał 
przez kanały dyplomatyczne 
odpowiedź uznającą pretensje 
Niemiec za uzasadnione. Zazna­
czy ł jednak, że Związek Ra­
dziecki miałby duże trudności 
z ich usatysfakcjonowaniem. 
Byłoby pożądane — stwierdzał 
— aby Niemcy, kierując się 
duchem przyjaźni, zechciały i 
zrezygnować z tego terytorium 
Litwy.

Pertraktacje w tej sprawie 
trwały kilka miesięcy, aż 
wreszcie ddszło do kompromisu: * 
Związek Radziecki zobowiązał 
się do zapłacenia Niemcom za 
te ooszary Litwy 31,5 min ma­
rek.

„Czerwony Sztandar”, korzy­
stając z materiałów „Tiesy” 
zamieścił obok artykułu foto­
kopie dwu tajnych protokołów 
dotyczących Litwy oraz ich 
tłumaczenie.

Gazeta we własnym komen­
tarzu zaznacza, że badaniem 
tych dokumentów zajmuje się 
obecnie specjalna kom ’ja po­
wołana przez I Zjazd Den”ki­
wanych Ludowych ZSRR. (Wald.)

ZSRR:
Kofójny list

Niny Andrie'ewej
MOSKWA (PAP)

Miesięcznik „Mołodaja Gwar­
dia” opublikował kolejny list 
Niny Anc'riejewej, autorki zna­
nej publikacji sprzed kilkuna­
stu miesięcy.

N. Andriejewa pisze m.in.: 
„Moim zdaniem są wszelk e pod 
stawy do przypuszczenia, że ak­
tywizujące się w naszym kraju 
siły antysocjalistyczne, z pomo­
cą elementów rewizjonistycz­

nych, rozwinęły w łonie pierie- 
strojki procesy fiodohne do wy­
darzeń 1956 r. na Węgrzech i 
1968 r. w Czechosłowacji. U- 
wzgledniając doświadczenia 
swych poprzedników, umiejętnie 
wykorzystują one teraz histo­
ryczną konieczność przebudowy 
i wysunięte przez nią hasła.

Nie sposób nie zauważyć — 
czytamy dalej — że fala złośli­
wych zarżutów pod adresem 
Stalina i niektórych innych 
przywódców naszej partii i pań I 
stwa służy jedynie jako osłona, l 
za którą gromadzą się siły, któ­
re już rozpoczęły atak na W. 
Lenina, marksizm-leninizm, Re­
wolucję Październikową i zwy­
cięstwo narodu radzieckiego w 
wielkiej wojnie narodowej”.

CSRS:

Nie dopuścimy 
do negacji 

dorobku KPCz
PRAGA (PAP)

Stwierdzamy jednoznacznie i 
otwarcie: nigdy nie dopuścimy 
do negacji dorobku, który pod 
kierownictwem KPCz osiągnęła 
w ciągu ostatnich 45 lat Cze­
chosłowacja, krocząca do socja­
lizmu własną, specyficzną, choć 
również nie pozbawioną pomy­

łek drogą. Obecny proces prze­
budowy 1 demokratyzacji, za­
inspirowany'' przez KPZR, rów­
nież uwzględnia tę specyfikę, 
natomiast nigdy nie uwzględni 
jakichkolwiek prób . odejścia 
od marksistowsko-leninowskich 
pryncypiów — powiedział czło­
nek Prezydium KC KPCz, I se­
kretarz i raskiej organizacji par 
tyjnej Mirosla Sztiepan na 
spotkaniu z aktywem partyj­
nym Pragi oraz funkcjonariu­
szami sił porządkowych służby 
bezpieczeństwa i milicji ludo­
wej. M. Sztienan nawiązał do 
sytuacji „w niektórych krajach 
socjalistycznych, zwłaszcza w 
Polsce i na Węgrzech”. Taką 
drogą Czechosłowacja nie pój­
dzie — podkreślił M. Sztiepan.

Dobra postawa katowickiej czwórki

(ffii) INFORMUJE
• TENISIŚCI STOŁOWI AZS 

Gliwice w I rundzie Pucharu 
Europy zmierzą się z greckim 
zespołem A O Ta ta via» zaś mecze 
rozegrane zostaną 9 września br.
• SŁYNNY radziecki koszy­

karz Aleksander Wołkow podpi­
sał 3-letni kontrakt z zawodo­
wym zespołem amerykańskim z 
NBA Atlanta Hawks. Natomiast 
piłkarz Dynama Mińsk Siergiej 
Alejnlkow od nowego sezonu 
występować będzie w barwach 
Juventusu Turyn. Suma kontrak­
tu — 2,8 min dolarów.

Ruch lifew - 4 goie
hogło być za 3 punkty

Mogło to być zwycięstwo za trzy punkty, GKS Katowice w 
pełni sobie na to zasłużył, dyktując warunki gry przez pełne 
90 min., kontrolując przebieg meczu. Zasłużone 2:0 t Motorem 
i trzy poprzeczki — oto najkrótsza rotacja- Dobre spotkanie na 
Bukowej, wszyscy zadowoleni i zapowiadają się na tym sta­
dionie w tym sezonie wielkie emocjo..-

Trener Władysław Zmuda 
przemeblował defensywę i wv- 
daje się, ze znalazł właściwe 
ustawienie i wykorzystanie pre 
dyspozycji zawodników Naj­
większe dyskusje wywołała no­
wa funkcja Nawrockiego, który 
w roli stopera zdał egzamin i 
gdy Wijas odzyska siły (choro­
wał) będzie zupełnie dobrze 
Szczególnie w tej linii podobał 
się Lesiak. W środku pola naj­
bardziej w oczy rzucał się Szle- 
zinger, trójka napastników groź­
na GKS pokazał sie swoim ki­
bicom jako solidny zespół, goto­
wy spełnić ich nadzieje—

Motor, ściśle i agresywnie 
krył, nie pozwalając zawodni­
kom katowickim rozpędzić się. 
Długo' więc trwało ..rozmonto­
wywanie” przeciwnika, ale w 
końcu cel został osiągnięty. Ku- 
bisztal zacentrował z prawej 
strony, Marek Świerczewski 
szczelnie kryty wszedł dynami­
cznie i piłka znalazła się w siat­
ce. Drugi gol padł w innych 
okolicznościach. Zaatakował 
Morcinek, ostro strzelił i bram 
karz Opolski musnął piłkę koń­
cem palców, aż wreszcie dopadł 
do niej Krzysztof Walczak i do­
konał formalności.

Walczak dwukrotnie trafił

wcześniej w poprzeczkę (37 i 55 
min.) W okresie wielkiego ná­
poru gospodarzy w ostatnim 
kwadransie meczu Morcinek po 
rzucie wolnvrn « mało nie zła-

Szkodo 3 pkt.
WL. ŽMHDA: — Szkoda 

3 pkt., zasłużyliśmy na ta- 
k:e zwycięstwo- Dobra gra 
zespołu w drug’ej połowie, 
zadowolony Mem z gry de­
fensywy...

mał poprzeczki i tej pozycji 
wszyscy najwięcej żałowali Mo­
gła być ukoronowaniem olbrzy­
mich wysiłków katowiczan 
pragnących wygrać za 3 pkt 
Taka gra mogła się wszystkim 
podobać. Brawa dla zespołu.

JERZY »VYKROTA

ŁAZAREK 
DO IZRAELA

Wojciech Łazarek ma objąć 
funkcję trenera w... Izraelu, na­
tomiast Jerzy Kapias (32 lata) 
ma kontynuować w tym kraju 
karierę piłkarską...

Krzysztof Walczak tym razen} nie zdobył n4ł.ki. ale swoje w 
meczu z Motorem zrobił... Folo: J Chńjkowski

adowt'ająea inspekcja
PIOTR ZAWADZKI pisze z Krakowa

Ligowa premiera była dla Zagłębia średnio udana, a remis 
z Jagiellonią bardzo szczęśliwy. Ciekawi byliśmy więc kolejne­
go występu Zagłębia, tym razem w Krakowie. Miał on dać 
choć częściowe rozwiązanie zagadki: jakie oblicze będzie ten 
zespól prezentował w rozgrywkach. Inspekcja pod Wawelem 
wypadła raczej zadowalająco: sosnowiczanie wygrali nieocze­
kiwanie 2:1 (2:1), za to w pełni zasłużenie.

To jeszcze nie to...
W Górniku nikt nie jest specjalnie zadowolony, że już na 

samym początku rozgrywek przyszło mn się zmierzyć z dru­
żynami, które uchodzą za najsilniejsze w lidze. W niedzielę 
Ruch, wczoraj Legia — to wymagający przecież rywale. A 
rzecz w tym, że — jak wszystkie znaki na niebie i ziemi wska­
zują — zabrzanie będą się dopiero z meczu na mecz rozkręcać. 
Idzie to na razie wolno, na tyle wolno, że Górnik nie zdolal 
pokonać Legii i tnusial zadowolić się remisem 1:1.
Ale możemy podpisać się pod 

stwierdzeniami trenera Pode­
dwornego, że we wczorajszy 
wieczór było już znacznie lepiej 
niż we Wrocławiu. Trochę wię­
cej dynamiki w akcjach, trochę 
więcej agresywności i chęci wal 
ki, choć za mało skuteczności. 
Aczkolwiek nienowe to grze­
chy Górnika i nie tylko. Zresz­
tą, powiedzmy sobie szczerze: 
Górnik z meczu z Legią, to 
jeszcze nie ten zespół, który ki­
bice w Zabrzu chcieliby oglą-

Lepiej!

Z. ’ODEDWORNY: — Za­
graliśmy znacznie lepiej niż 
we Wrocławiu i to jest po­
cieszające. Szkoda tego jed­
nego błędu, który kosztował 
nas utratę bramki.

dać na co dzień. Na razie można 
co najwyżej mówić o przebły­
skach jego sporych możliwości. 
Mniej więcej to samo można 
zresztą powiedzieć o Legii.

A zatem — nie było w Zab­
rzu wielkiego widowiska, była

natomiast dość zacięta walka. 
Remisowa, ale ze wskazaniem 
na gospodarzy, którzy częściej 
znajdowali się w ataku, wypra­
cowali sobie dużo więcej pod­
bramkowych sytuacji niż ■ Legia 
i — w odpowiedniej proporcji 
je... spartaczyli. Wandzik . (do­
bra dyspozycja) dwa—trzy razy 
został wystawiony na trudniej­
szą próbę, zaś jego vis a vis — 
Robakiewicz, musiał się sporo 
napracować z dobrym skąd­
inąd, skutkiem. Kilka razy 
sprawdzał go Urban, próbował 
mu sekundować Warzycha,- cza­
sem strachu napędził mu Rzep­
ka. I ten właśnie zawodnik był 
pierwszoplanową postacią na 
boisku: nie tylko zdobył spryt­
nym strzałem z rzutu wolnego 
wyrównującą bramkę, lecz tak­
że wielokrotnie celnvmi poda­
niami siał zamieszanie w obro­
nie Legii. Jego partnerzy nie 
zawsze jednak wiedzieli, co z 
tymi piłkami dalej zrobić. Może 
będą wiedzieli w przyszłości?

Gol dla Legii padł w 25 mm. 
kiedy |o podjął w swoim stylu 
szarżę Kosecki, oddał strzał, któ 
ry Wandzik zdołał obronić, ale 
bezradny był wobec dobitki 
Cyzia (zagapili się defensorzy 
Górnika). Zastanawiano się, czy 
zabrzan.c zdołają odrobić tę 
stratę, która mogła wpędzić ich 
we frustrację. Nadal jednak 
grali swoje i zostali nagrodze­
ni.

Na trybunach kilkakrotnie 
zgłaszano pretensję wof >ec sę­
dziego K. Perka. Często niesłu­
sznie, ale w jednym przypadku 
moglibyśmy się zgodzić z ki­
bicami, kiedy to Zagórski, pę­
dząc na bramkę Legii został sta­
ranowany przez Robakięwicza. 
Chyba i.ie byłoby pomyłk' gdy­
by po tym starciu arbiter po­
dyktował rzut karny.

ANDRZEJ GRYGIERCZYK

Zdobycze bramkowe przyszły 
gościom w pierwszej połowie 
nadspodziewanie łatwo. Naj­
pierw w 31 min. Kordysz spryt­
nie uderzył piłkę z rzutu wol- 
negb, a źle ustawiony bramkarz 
Maśnik «póżn.ł się z interwen­
cją. Wiślacy jeszcze nie zdążyli 
ochłonąć kiedy stratili drugiego 
gola. Po podaniu Kordys-a, Mi- 
zia ograł obrońcę, a występują­
cy po raz drugi w ekstraklasie 
Czerwiec dopełnił formalności. 
Zagłębiu nie udało się jednak 
utrzymać tej przewagi do przer­
wy — za faul Gałuszki na Mo­
skalu arbiter podyktował rzut 
karny, któregc newnym egzeku­
torem by) Dziubiński.

Dobre wrażenie sosnowiczanie 
popsuli w drugiej połowie. Wi­
sła przyspieszyła swoje akcje, 
goście pogubili się. Na całe 
szczęście w ataku „białej gwiaz­
dy” niewiele wychodziło, a im 
bliżej było końca meczu, tym 
jej poczynania były bardziej 
nerwowe. Zagłębie dotrwało do 
ostatniego gwizdka bez bramko­
wych strat, imponując cechami 
charakteru typowymi dla be- 
niáminka: bojowością i ambi­
cją. Zauważyć jednał trzeba, że 
Zagłębie spotykało się dotąd ze 
słabszymi drużynami naszej li­
gi. Czy Kordyszowj i jego kole­

gom starczy charakteru,- by 
wyjść z twarzą z kolejnych, 
znacznie trudniejszych prób?

Nie był to wielki mecz. Jeśli 
w pierwszej połowie tempo gry 
było dość wolne, to w drugiej 
na boisku długimi okresami pa­
nował chaos. Gospodarze nie po­
trafili zorganizować gry w środ­
ku pola (weteran Lipka unikał 
bardziej ostrych wejść) i uła-

Zasłużente

J. GAŁECZKA: — Z prze­
biegu meetu zasłużyliśmy 
na zwycięstwo. stwarzając 
więcej okazji strzeleckich. 
Szkoda, że sędzia * pogubi) 
się w ostatnich minutach.

twiali w ten sposób rywalom 
grę defensywną. Miejscowi ki­
bice nie mogli wybaczyć dzia­
łaczom Wisły — dawali temu 
wyraz w głośnych okrzykach. — 
Że nie potrafili zatrzymać do­
brego napastnika Strojka. Cie­
kawe czy doczekamy się podob­
nie brzmiących haseł na Stadio­
nie Ludowym. Ich bohaterem 
może okazać się na przykład 
Waliczek...

Pamiętacie te dyskusje po 
\ zakończeniu ligi o jej poziomie 
/ i słabości drużyn, które w niej 

odegrały dominującą rolę. I oto 
chorzowski Ruch wygrywa drugi mecz z rzędu (na wyjeździe 
w c .datku!), mało tego — z Widzewem w Łodzi, zwycięża 3:0, 
a więc z: uzy punkty. Mistrz jest już liderem ligi, to nam się 
podoba — tak ma być!... Nie ma także problemu Krzysztof Wa­
rzycha z dowiedzeniem Polsce, kto w tym kraju jest najlep­
szym piłkarzem. W Łodzi grał jak z nut, strzelił dwie bramki 
(29 i 53 min.), donełnil szczęścia Mieczysław Szewczyk, pieczę­
tując w 60 min. nowy triumf „niebieskich”.

'■Wicemistrz — GKS Katowice, zagrał wczoraj także solidną 
piłkę i niewiele brakowało, by wygrał za 3 pkt., co mu się 
w meczu z Motorem należało. Widać jedenastce ŁKS na wy­
jeździć nie mógł spb*stać (aczkolwiek mogło być różnie), a że 
tamten sukces ŁKS nie był przypadkowy niech świadczy zwy­
cięstwo tego zespołu nad Śląskiem i to we Wrocławiu! Nie 
sprawiło zawodu Zagłębie Sosnowiec, odbierając dwa punkty 
Wiśle, co winno cieszyć nie tylko trenera Józefa Galeczkę. Do­
li -ze idzie katowickim piłkarzom w lidze. Wprawdzie Górnik 
stracił punkt, remisując u siebie z Legią, ale zagrał dużo lepiej 
niż we Wrocławiu, zaś trener Zdzisław Podedworny jest zda­
nia, że forma przyjdzie na... Juventus. Trzeba go trzymać za 
słowo.

Ruch liderem, Krzysztof Warzycha zdecydowanie przewodzi 
strzelcom.

PROTOKÓŁ 1 > 20 BRAMEK
9) Slqsk Wroclaw — ŁKS Łódź 1:2 (0:0)

46 min. Prusik — 1:0, 56 min. Leszczyński — 1:1. 63 min. ziober
— 1:2. Sędziował: Zygmunt Ziober (Przemyśl). Widzów 6 tvs Żółta 
kartka: Różycki.

SLĄSK: Matýsek — Tęslorowskl, Jaworski, Góra, Misztur (od 
71 min. Drączkowskil — Twardygrosz, Mandziejewlcz, Gil (od 
65 min. Trojak), Frusik — Chałaśklewlcz, Socha.

ŁKS: Woźniak — Bendkowski, Ogrodowicz (od 46 min. Traczyk), 
Gajewski, Wenclewski — Podolski, Leszczyński, Wieszczvckl (od 
46 min. Stefański) — Grad, Ziober.

10) Jagiellonie — Zawisza Bydgoszcz 2:0 (0:0)
49 min. J. Szugzda — 1:0. 81 min. Prabucki — 2:0. Sędziował: Ma­

rek Cher Jan (Katowice). Widzów 15.296. Żółta kartka: Pasieka
JAGIELLONIA: Karwat — Bartnowskl, Kasperaviclus, Ambrože), 

Cylwik — Grzanka, Romaniuk, Mackleviclus (od 79 nu .. Giedrojć), 
Witkowski (od 16 min. Zb. Szugzda) — Prabucki, J. Szugzda.

ZAWISZA: Brończyk — Rzepa, Kwaśniewski, Jarosz, Pasieka — 
Durda, Kot, Straszewski, Modrackl — Nowak, Arndt (od 70 min. 
Tomecki).

11) Górnik Zabrze — Legia Warszawa 1:1 (0:1)
25 min. Cyzlo — 0:1, 50 min. Rzepka (z wolnego) — 1:1. Sędzio­

wał: Krzysztof Perek (Poznań). Widzów 12.531. Żółte kartki: Sta­
niek oraz Kubicki 1 Łatka.

GÓRNIK: Wandzik — Wałdoch, Dankowskt, Staniek, Jegor — 
R. Warzycha, Rzepka, Llssek, Urban — Kraus (od 66 min. Zagór­
ski), Cyroń (od 74 min. Cygan).

LEGIA: Robakiewicz — Kubicki, Budka, Kruszankln, Wdowczyk
— Bąk, Iwanicki, Kaczmarek, Łatka (od 64 min. Gmur) — Cyzlo, 
Kosecki.

12) GKS Katowice — Motor Lublin 2:0 (1:0)
41 min. M. Świerczewski — 1:0, 70 min. Walczak — 2.0. Sędzio­

wał: Wit Żelazko z Warszawy. Widzów 8 tys. Rzutv rożne 8:1.
KATOWICE: Jojko -r- Duchowskl, Nawrocki. Lesiak — Szlezln- 

ter, Grzesik, Morcinek, Wijas (od 60 min. Haładyn) — Walczak, 
wierczewski, Kublsztal.
MOTOR; Opolski — Dec, Kuraś, Wojtowicz, Komor — Prokop, 

Sadowski, Zych (od 70 min. Banaszek), Grzesiak (od 87 min. Sza­
niawski) — Brzeszczyńskl, Korczyk.

13) Widzew Łódź — Ruch Chorzów 0:3 (0:1)
29 min. Warzycha — 0:1, 53 min. Warzycha — 0:2, 60 min. Szew­

czyk — 0:3. Sędziował: Michał Listkiewicz. Widzów 6.082. Żółta 
kartka: Łapiński.

WIDZEW: Kretek — Myśllńskl, Łapiński, Wewlór, Cisek — Mi­
chałowicz, Szulc, Podsiadło, Augustowski (od 60 min. Pawelec) — 
Bayer,-Wraga (od 71 min. Chodakowski).

RUCH: Kołodziejczyk — Fornalak, Waieszczyk, Wagner, Cho- 
rzewskl — Nowak, Gęslor, Łukasik (od 82 min. Boncol), Szewczyk 
(od 63 min. Mosór) — Bąk, Warzycha.

•14) Wisla Kraków — Zagłębie Sosnowiec 1:2 (1:2)
31 min. Kordysa (rzut wolny) — 0:1, 39 min. Czerwiec — 0:2, 

45 min. Dziubiński (rzut karny) — 1:2. Sędziował: Tadeusz Ignato- 
wicz (Wrocław). Widzów 8 tys. Żółte kartki: Wójtowica 1 Bęben, 
czerwona Gręda.

WISŁA: Maśnik — Motyka, Jałocha, Wójtowlcz, Bożek — Janik, 
Szewczyk, Lipka (od 75 min. Krzyźoś), Dziubiński (od 46 min. 
Marzec) — Moskal, Jelonek.

ZAGŁĘBIE: .Bęben — Bałaga, Sokołowski, Gałuszka, Ryłko — 
Czerwiec, Kordysz, Greda, Biczak (od 76 min. Wojciechowski) — 
Mizia (od 65 min. Żurawski). Wnuk.

15) Stal Mielec — Zagłębie Lubin 1:2 (1:1)
10 mm. Tular z — 1:0, 43 min. Machaj — 1:1 68 "min. Godlewski

— 1:2. Sędziował: Władysław Dąbrowski (Warszawa). Wid-.ow 
10 tj s. Żółte kartki: Chwaiiszewski, Kujawa, Kudyba i Bako.

STAL: Wojdyga — Porębny (od 74 min/ Jędraszczyk), Tyburski, 
Czachowski, Fedoruk — Łętocha, Klich, Gruszecki — Sh’vov ki, 
D. Sajdak (od 74 min. D. Zagorski), Tułacz.

LUBIN; Bako — Chwali szewski, Kujawa, Wójcik. Pietrzykowski
— Machaj, J. Góra, Godlewski, Z. Szewczyk — Kudyba, Zejer (od 
86 min. Słowakiewicz).

16) Leth Poznań — Olimpia Poznań 1:1 (0:1)
«

19 min. Filipczak (rzut karny) — 0:1, 52 min. Kofnyt — 1:1. Sę 
dziował: Piotr Werner (Katowice). Widzów 6.724. Żółte kartki: 
Skrobowski i Najtkowsk!.

LECH: Jankowski — Kryger, Jakolcewlcz, D. Łukasik, M. Rzepka
— Kofnyt, Skrzvpczak, D. Bayer — Pachelski, Araszklewlcz (od 
27 min. Janeczek), Trzeciak (od 80 min. Czerniawski).

OLIMPIA: Paciorkowski — Motyltński, Skrobowski, Lisowski, 
Sicoert — Najtkowskl (od 80 min. Olszewski), Borówko, Soczyń­
ski, Brzęczek (od 61 min. Burkhardt) — Filipczak. Kaziów.

1) Ruch Chorzów (1)
2) Zagłębie Lubin (1)
3) ŁKS Łódź (4)
4) Jagiellonia Białystok (6)
5) Zagłębie Sosnowiec (6)
6) GKS Katow.ce (12)
7) Legia Warszawa (6) 

Motor Lublin (1) 
Olimpio Poznań (6)

10) Zawisza Bydgoszcz (5)
11) Stoi Mielec (6

Wisła Kraków (6)
13) Górnik Zabrze (14) 

Lech Poznań (14)
15) Ślęsk Wrocław (13)
16) Widzew Łódź (14)
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Zespoły n l’*1 rózeg—iły drugą serię Spotkań i dość nieocze­
kiwanie przeciętnie grają zespoły, poza Szombit kan i, które 
opuściły szeregi I-ligowców. Górnik Wałbrzych, GKS Jastrzębie 
i Pogoń plączą się — jak na razie — w ogonie tabeli i prezen­
tują kiepską formę. Tymczasem rej wodzą drużyny wcale óie 
zaliczające się w poprzednim sezonie do potentatów. Kibice w 
Wodzisławiu przecierają oczy, gdy patrzą na grę swoich ulu­
bieńców z Odry. Powody do zadowolenia ma również Polonia, 
która — być może — w tym sezonie odzyska piłkarski blask...
Piłkarze Szombierek po raz 

pierwszy grali na własnym 
boisku — przeciwko beniamin- 
kowi. Siarce. Inaugracja w By­
tomiu może nie wypadła oka­
zale, ale za to gospodarze u- 
zyskali dwa punkty. W pierw­
szej połowie orezentowali fut­
bol mało przekonywający, ale 
objęli prowadzenie po strzale 
Orzeszka (45 min.). Dopiero w 
drugiej części zdecydowanie ru­
szyli do. przodu i uzyskali wy­
raźną przewagę. Jednak jei e- 
fektem była zaledwie jedna 
bramka uzvskana przez Mazur­
kiewicza (50 mir..). Ponadto sę­
dzia nie uznał trzeciego gola. 
Świstka, bowiem dopatrzył się 
ręki.

Słabo wypadlł piłkarze GKS 
Jastrzębie, którzy na własnym 
boisku przegrali z Zagłębiem 
Wałbrzych Ws-ystko wskazuje 
na to, iż piłkarze, a wraz z ni­
mi działacze, muszą przejść „ku 
rację wstrząsowa”, bowiem w 
przeciwnym razie może byc 
bardzo źle...

Powody mają do zadowolenia 
zarówno Odia Wodzisław i Po­
lonia Bytom. Wodzisławianie 
wywieźli z trudnego terenu 
Górnika Wałbrzych jeden punkt 
remisując 1:1, a gola dla gości 
uzyskał Pontu, (75 min.). Odra 
tym samym objęła prowadze­
nie! Jeszcze lepiej zagrała Po­
lonia, która po bramkach Wierz 
banowskiego (25) oraz Choroby

(47) zdołała wygrać w Legnicy 
z Miedzią 2:1

Stawka rywali wyrównana 1 
każda seria spotkań może przy­
nieść nie tytko zmiany, ale rów 
nież zaskakujące rezultaty.

Szombierki Bytom — Siarka 
Tarnobrzeg 2:0 (1:0), GKS Jas­
trzębie — Zagłębie Wałbrzych 
0:1 (0:0), Miedź Legnica — Po­
lonia Bytom 1:2 (0:1), Górnik 
Wałbrzych — Odra Wodzisław 
1:1 (0:0). Pogoń Szczecin — Hut 
nik Kraków 1:2 (1.1), Gwardia 
Warszawa '— Stal Stalowa Wola 
0:1 (0:1), Jelcz Oława — '.echia 
Gdańsk 1:0 (0:0). Stilon Gorzów 
— Stal Stocznia Szczecin 2:0 
(1:0) Resovia — Stal Rzeszów 
0:1 (0:0), Bałtyk Gdynia — Ig- 
loopol Dębica 12 (0:1).
1) Odra (1) 2 4 4—1
2) St. Rzeszów (4) 2 4 3—1
3) Polonia (5) 2 4 3—1
4) Gwardia (1) 2 3 3—1

Szombierki (9) 2 3 3—1
6) Igloopol (7) 2 3 4—3
7) Hutnik (9) 2 3 3—2
8) Jelvz (9) 2 3 2—1

Zagłębie (9) 2 3 2—1
10) Lechia (3) 2 2 3—2

Stilon (15) 2 2 3—2
12) St. Wola (16) 2 2 1—1
13) Siarka (5) 2 2 1—2
14) Pogoń (7) 2 1 3—4
15) Resovia (9) 2 l 1—2

Górnik (16) 2 1 1—2
17) Stocznia (9) 2 1 1—3
18) Jastrzębie (18) 2 0 1—4
19) Bałtyk (19) 2 —1 1—5

Miedź (19) 2 -1 1-5

Pjlkarze Rakowa Częstncliowa po d vócb seriach nie mają 
sobie równych i już posiadają dwa pnnkty przewagi nad swoi­
mi na (bliższymi rywalami. Częstochoi rianie w pierwszym me­
czu wygrali na wyjeździe 4:0 w Rydułtowach, zaś wczoraj wy­
raźnie pokonali zawsze groźny zespól Górnika MK Katowice 
4:1. Następne serie spotkań dopiero pokażą prawdziwe oblicze 
tej grupy. W tej chwili jednak w III lidze obowiązuje pytanie 
— kto powstrzyma Raków Częstochowa?
Niezwykle zacięty i obfitują­

cy w wiele mocnych momentów 
mecz rozegrano w Pszowie po­
między Górnikiem a Metalem. 
Ostatecznie wygrali goście, któ­
rzy do 61 min. prowadzili już 
3:0 Sędzia spotkania rozdał aż 
5 żółtych kartek i jedną czer­
woną. W 79 min. ukarany nią 
został Adam Szczubiał z Meta­
lu.
• Raków Częstochowa — 

MK Katowice 4:1 (2:0) Palacz 2, 
Załęski i Soboń —. Jabłoński.
• MCKS Czeladź — ROW 

Rybnik 1:0 (1:0) Maziarz.
• Górnik Knurów — Slęza 

Wrocław 3:1 (3:1) Dobrawa (sa­
mobójcza), Szlachta i Pindór — 
Dudala.
• Górnik Pszów — Metal

Kluczbork 3:2 (2:0) Knbica,
Szewczyk 1 Królik — Remień, 
Langer.
• Piast Gliwice — Małapa- 

new Ozimek 4:3 (2:1) Zmuda, 
Slaboń, Kałuża, Sliz (z karnego) 
— Włoszczyński 2, Podolski.
• Ruch Radzionków — Gra­

nica Bogatynia 1:0 (0:0). Janosz­
ka.

• Chrobry Głogór — GKS 
Tychy 1:0 (1:0) Olbiński.
• Kuźnia Jawor — Naprzód 

Rydułtowy 2:1 (1:0) Rzepa i 
Biiskowski — Furlepa.
• Odra Opole — Victoria 

Wałbrzych 1:1 (0:1) Wiliński — 
Pawldk
• Piast Nową Ruda — Carbo 

Gliwice 1:1 (10).

1) Raków (1)
2, Piast G. (4)
3) Ruch (4)
4) Carbo (3)
5) Malapanew (2)
6) Knurów (13)
7) Metal (7)
8) Tychy (4) 

Piast N.R. (11) 
Czeladź (13) 
Kuźnia (16)

12) Pszów (17)
13) Chrobry (12)
14) Odra (—)
15) ROW (8) 

Victoria (13)
17) Slęza (8)
18) MK K-ce (10)
19) Granica (—)
20) Naprzód (18)

2 6 8—1
2 4 6—4
2 4 3—1
2 3 4—3
2 2 5—4
2 2 4—3
2 2 3—3
2 2 2—2
2 2 2—2
2 2 2—2
2 2 2—2
2 2 3—4
2 2 2—4
1 1 l—l
2 1 2—3
2 1 2—3
2 1 3—5
2 0 2—5
1 0 0—1
2 —1 1—6

PROPOZYCJE PSÆU
Piłkarska liga narzuciła silne tempo, w sobotę 1 niedzielę ko­

lejne mecze. Uwaga też zwrócona jest na Piotrków Trybunal­
ski, gdzie kolarze przechodzą ostatnią próbę przed MS.

PIŁKA NOŻNA. 1 LIGA: Ruch — Motor (niedz. 17 we Wroc­
ławiu), Katowice — Śląsk (sob. 19). Zagłębie — Lech (niedz. 
17.30), Lubin — Górnik, ŁKS — Jagiellonia, Zawisza — Wisła, 
Olimpia — Stal, Legia — Widzew. II LIGA: Polonia — Gwar­
dia (sob. 17), Odra — Miedź (sob. 17), Siarka — Jastrzębie, St. 
Wola — Szombierki, Igloopol — Górnik, Hutnik — Bałtyk, 
Rzeszów — Pogoń, Stocznia — Resovia, Lechia — Stilon, Zagłę­
bie — Jelcz. III LIGA: ROW — Knurów (sob. 16.30). Tychy — 
Nowa Ruda (sob. 16.30). Carbo — Raków (niedz. 11), Górnik MK 
— Kuźnia. Naprzód — Pszów, Granica — Czeladź, Victoria — 
Ruch, Metal — Piast. Małapanew — Odra, Slęza — Chrobry.

LEKKA ATLETYKA. .XV Międzynarodowe Mistrzostwa Pol­
ski w biegu na 20 km (sob. 18.30. start i meta przy til. Koś­
ciuszki w Brzeszczach).

KOLARSTWO. Wyścig drużynowy na 100 km o Puchar PKO1. 
w Piotrkowie.

ŽUŽEL. Mistrzostwa świata par w Lesznie.
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY. Mistrzostwa świata kobiet w 

Wiener — Neustadt.
• Czwarty turniej tenisa ziemnego z cyklu Grand Prix Śląs­

ka dla nie stowarzyszonych odbędzie się w dniach 5—7 bm. na 
kortach Budowlanych Katowice w WPKiW. Zgłoszenia w dniu 
rozpoczęcia turnieju do godz. 9 (zawodnicy urodzeni w roku 
1954 i młodsi) 1 do godz. 11 (roczniki 44—53 oraz 43 1 starsi).

„Niebieski" temot

• (...L Nie rozumiem, jak sta­
ry kibic, który sympatyzuje z 
Ruchem od 60 lat, mógł zerwać 
z tym klubem z powodu chuli­
gańskiego ekscesu po meczu z 
Górnikiem Wałbrzych. Mnie także 
się ten wybryk nie spodobał, ale 
cóż, nie pierwszy to 1 nie ostat­
ni jaki się wydarzy, takie już 
czasy. Przecież prawdziwemu ki­
bicowi nie powinno nic przeszko­
dzić w kibicowaniu swojej dru­
żynie. Może najwyżej wyrazić 
swoje poglądy, ale nie od razu 
zrywać z ukochaną drużyną (...). 
Może wydawać się to śmieszne, 
ale takiej atmosfery, jaka jest 
na Cichej, nie ma na żadnej u- 
licy, przy której mieści sie sta­
dion. Obecnie nie zerwałbym z 
Ruchem, nawet gdybym mieszkał 
w Gdańsku. Może ja ze względu 
na mój wiek (17 lat) patrzę ina­
czej na widowiska futbolowe, niż 
mój kolega — kibic z Piekar 
Śląskich. Ale myślę, że po prze­
czytaniu tego listu zacznie na 
nowo kibicować Ruchowi. — 
Adam O., Chorzów (nazwisko 1 
adres do wiadomości redakcji).
• (...). Przecież kiedyś na 

Stadionie Śląskim, i nie tylko, 
zanoszono piłkarzy na rękach do 
szatni, dziękując im w ten spo­
sób za grę. Niedawno przeczyta­
łem w „Sporcie”, że po awansie 
Zawiszy do I ligi kibice z rado­
ści zanieśli piłkarzy do szatni. 
Dlaczego więc nie umożliwiono 
tego kibicom Ruchu? Zrobiono z 
nich chuliganów, karząc jedno­
cześnie klub — moim i nie tyl­
ko moim zdaniem — niesłusznie. 
— R. Z., Chorzów (dane perso­
nalne znane redakcji).
• (...). Chodzi mi o felieton 

„Zaraza” z 15—16 lipca br. My­

ślę. że był pan redaktorze, bez­
pośrednim obserwatorem tych 
„wydarzeń z piekła rodem”. O- 
tóż każdy, kto był obecny na 
tym meczu widział, że to „zdzi­
czenie” to była po prostu radość 
i euforia po zdobyciu mistrzo­
stwa przez beni aminka. Była to 
czysta sportowa radość, którą 
służby porządkowe chdały ga­
sić pałkami milicjantów. (...). 
Toż właśnie kibice posłużyli się 
pafiską maksyma .gwałt niech się 
gwałtem odciska”. (...) — Z. P., 
Wodzisław (autorowi nie starczy­
ło niestety odwagi, by podpisać 
się — choćby do wiadomości re­
dakcji — imieniem i nazwi­
skiem).

— Fragmentami trzech listów 
kończymy sprawę incydentów po 
meczu Ruch — Górnik Wał­
brzych. Nie Jesteśmy pewni, czy 
wszystkie zainteresowane tema­
tem strony wyciągnęły z ostat­
nich wydarzeń właściwe wnioski. 
Kibice Ruchu muszą zdawać so- 
bje sprawę, że teraz ich zacho­
wanie będzie śledzone ze szcze­
gólną uwagą. Chcemy mieć na­
dzieję, że w przyszłości wyka- 
żą nieco więcej wyobraźni 1 od­
powiedzialności. chociaż — jak 
podała PAP — wizyta 200-osobo- 
wej grupy fanów „niebieskich” 
na meczu Zagłębie — Jagiellonia 
świadczyłaby o czymś Innym.

Koszykarze na Węgrzech

• Kto z polskich koszykarzy 
gra na Węgrzech? — L. Ł., Bał- 
ków (imię i nazwisko do wiado­
mości redakcji).

— Oto lista graczy, którzy wy­
stępowali na Węgrzech w ub. se­
zonie: — Justyn Węglorz i Da- 
riuszL Szczubiał (Baynas Oroszla- 
ny), Zbigniew Pyszniak 1 Alek­
sander Stankiewicz (Kecskemet), 
Wojciech Rosiński (Videoton), 
Leszek Rozwadowski (Sopron), 
Ryszard Kostencki (Bazsis). Po­
nadto Tomasz Służałek jest tre- 
nęrem Banyas Oroszlany.
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